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KUIUER'WILEŃSKI
METODY AKTYWIZACJI

Przed kilku dniam i scha rak te ryzo ­
w ałem  na tern miejscu mowę min. 
Kwiatkowskiego, jako  zwrot ku  aktywi 
zacji naszej polityki gospodarczej. Są­
dzę, że na  tern przedewszystkiem  poJe- 
ga jej znaczenie. Ten zwrot stawia nas 
jednakże  wobec szeregu trudnych  pro  
b iem ów, k tóre  dom agają  się rozw iąza­
nia. Nie znam szczegółów referowanego 
przez pana  W icepremjera czteroletniego 
p lan u  inwestycyjnego. Nie p rzypusz­
czani jednak  aby zawierał on w sobie 
rozwiązanie wszystkich ti ueunoćci, Co- 
n a jwyżej może on stanow ić  pierwszy 
k ro k  w tym  k ierunku . W  len  sposób sta 
jem y wobec konieczności przemyślenia 
szeregu bardzo  pow ażnych  i trudnych  
zagadnień.

Zagadnienie  aktywizacji gospodar 
czej jest jednocześnie w bardzo znacz 
nyrn s topniu  zagadnieniem  podniesienia 
naszego potencja łu  obronnego. Ta 
k ie  czynniki, jak  ivp. gęstosć dróg 
bitych, gęstość linij kolejowych, rozbu 
dowa przemysłu, wydajność rolnictwa, 
stopień m otoryzac ji  oraz elektryfikacji 
k ra ju ,  poziom budżetów7 publicznych, 
—  są w skaźnikam i nietylku bogact 
wa, lecz również m ożliwej do' zmobitizo 
w ania siły obronnej. Dlatego też u w a ­
żam, ze mylą się ci publicyści, którzy 
zagadnienia uzbro jen ia  m ilitarnego i za 
gadnienia uzbro jen ia  gospodarczego, 
t r a k tu ją  oddzielnie. Zagadnienia te tak 
ściśle się splatają, że m uszą być trakto  
w ane łącznie

Pierwsze pytanie, które się tutaj na 
rzuca- je s t  to  kw estja  kosztów. Koszta 
s tanow ią jeden z biegunów myśleniu 
ekonomicznego. Tam , gdzie kończy się 
n ieprzyjem na konieczność ponoszenia 
kosztów kończy się wogóle dziedzina o. 
konom iki, zaczyna się dziedzina zabaw y 
łub sportu. Zdolność do osiągnięcia pe 
wnycłi celów gospodarc; y cb jest w ogro 
m r.jm  stopniu uzależniona od /doi noś ci 
do  ponoszenia kosztów.

Zdolność do ponoszenia kosztow za 
lezy w w aru n k ach  gospodarki p iinięż 
nej od ilości środków płatniczych, któ  
re  są w dyspozycji organizatorów  pro 
dukcji. Dostarczenie tych środków jest 
podstaw ow-em zagadnieniem program u 
aktywizacyjmego. Pytanie o źródłach i 
drogach mobilizacji tych środków  jest 
p ierw szą kwest ją. k tó rą  przy stawianiu 
p ro g ram u  aktyw izacyjnego należy prze 
myśleć.

I. Akumulacja p ryw a tna  Najbur 
dziej n a tu ra ln ą  drogą tej mobilizacji 
jest droga dobrowolnej akum uiac ji  pry 
watnej. Is to ta  tej drogi polega na łexn.f* 
ze poszczególne jednostki gospodarcze 
w imię takich  lub innych kalkulacyj 
na przyszłość rezygnuią z niektórych 
możliwości spożycia. Zaoszczędzona zaś 
w  ten sposób siła płatnicza poprzez 
ap a ra t  k redytow y dochodzi do dyspozy 
cji organizatorów produkcji.  Zmniejsza 
to częściowo możiiiwe zapotrzebow anie 
na d obra  bezpośredniego spożyciu, 
zwiększa natom iast  zapotrzebow anie 
na środki pi odukcji. Działalność inwe­
stycyjna, którą te pr»tcesy za sobą pocią 
gają, s tanowi o wzmaganiu się potencja 
hi wytwórczego k ra ju .

Jest ło  droga typowa jeżeli chodzi 
o rozwój p rzodujących  pod względem 
gospodarczym  kra jów  zachodnio-euro 
pejskich. Droga ta m a na dłuższą metę 
również d la  nas doniosłe znaczenie. Nie 
możemy z niej nigdy całkowicie rezygno 
wać, chociażby ze wrzgledów społeczno- 
wychowawczych. Oszczędność i praca 
s tanów lą podstaw y dobrobytu  i siły na 
rodów Jednak  jeżeli ty lko s tan iem y na 
stanow isku  konieczności uksz ta ł tow a­
nia p ro g ram u  natychm iastow ej aktywi 
zacji życia gospodarczego, akum ulac ja  
p ryw a tna  traci przejścmwo swoje zna 
rżenie. Przedewszystkiem  dlatego, że

iest to proce., powolny. Tymczasem nam  
w tej chwili chodzi o tempo. Tem po to 
określane jest przez politykę gwałtów 
nej rozbudowy potencjału wytwórczego 
naszych sąsiadów

W zmożone tem po akum ulac ji  
p ryw a tne j  u w aru n k o w an e  jest istnie 
niem znacznej ilości ludzi ma jących bar 
dzo wysokie dochody Jest więc ono 
do pomyślenia przedewszystkiem  w kra 
jach bogatych, posiadających silną w ar 
stwę kapitalizującą. T rudno  o tern mó 
wić w Polsce, k ra ju  biednymi, posiadają 
cym  stosunkowo nieliczną i słabą warst 
wę kapitalistów7, znajdującymi się w do 
datku  w okresie kryzysowego spadku 
rentowności.

Pozatem  jest rzeczą w7ąlpliw*ą czy na 
wet wdększość tych oszczędności, k torc 
są w tej chwal w Polsce dokonywane, 
dochodzi do dyspozycji organizatorów 
produkcji.  Nasze oszczędzanie w tej 
chwili w bardzo  poważnym  stopniu nosi 
ch a rak te r  oszczędzania tezauryzacyjne 
go. To tezauryzacyjne nastawienie, kto 
re w7 tej chwali niewątpliwie istnieje w 
społeczeństwie, stanowi konsekwencję 
częściowo w arunków  ohji kty wnych, czę 
ściowo całej naszej polityki kryzysowej.

Nasza polityka kryzysowa była na 
staw ona z jednej s trońy na ochronę pa 
rytetu złotego, z drugiej za ś-  na oddłużę 
nie warsztatów7 kosztem prywmtnyeh wie 
rzycieli kra jow ych. Polityka u trzy m y ­
wani i pary te tu  złotego nnała  na celu 
odbudowę zaufania. Ceł len nie został 
osiągnięty. Złożyły się na to  przedewszy 
stkieni okoliczności zewmętrzne. Na ile 
posunięć dewaluacyjnych" w szeregu 
przodujących  pod w7zględem gospodar 
czym krajów7 wytworzył się również, na 
rynku  polskim nastró j niepewności i 
wyczekiwania. Nastrój ten jest czynni 
kiern ham ującym  przejaww inicjatywy i 
przedsiębiorczości. Polityka oddtu/enin  
wa była konsekw encją w yrzeczenia sic 
p rojektów  dew aluacyjnych Przyczyniła 
się ona znacznie do  załam ania się kredy 
tu udzielanego bez nośrednictw banków.

Nie sądzę więc, aby dziś m ożna było 
opierać pro jek ta  akty wizacy jrm na na 
dziejach na  dobrow olną akum ulacjo 
we wmetrzną.

II Kapitały zagraniczne. Druga 
teoretycznie możliwa droga —  to

oparcie się o kapitały  z.agraniczne. 
Jesi to  droga typowa dla szeregu kra 
jów, k tóre  rozbudowały sw7ój ap a ra t  wy 
twórczy w ciągu ostatnich kilkudziesię 
ciu lat, prz.edmvszystki(“m wrięc dla boga 
tych w7 surow ce k ra jó w  jiozaeuropej­
skich (lip. Kanada. Au.dralja, a w znacz 
nym stopniu również M any Zjcdnoczo 
ne A. P. z okresu przedwojennego).

Cała nasza polityka kryzysowa robi 
ła takie wrażenie, jakby była nastaw io  
na przedewszystkiem  na możliwości im 
portu  kapitałów zagranicznych Zdaje 
się jednak , że w7 najbliższym czasie te 
możliwości nie mogą bvć b ran e  pod 
uwagę na większą skalę. W  każdym  ra 
zie jest rzeczą mało praw dopodobną, 
aby kap ita ł  zagraniczny zecłiciał się an 
gazować do szeregu niezbędnych z pun 
Jdu  widzenia ogólnogospodarczego oraz 
obronnego prac inwestycyjnych.

III. OjHi-acje kredytow e. Trzecia 
droga —  to dostarczenie organizatorom  
produkcji pewnej dodatkowej siły płatni 
czej za pośrednic tw em  operacyj kredyto 
w7yeh. Jednak  jest to droga ryzykowma, 
gdy ż instytucje, k łóreby  te operacje 
przeprowadzały, będą z n a tu ry  rzeczy 
Widziały dla siebie pewną linję rezerw 
w banku  emisyjnym. Może to w rezulta 
cie zmusić Bank Polski do wkroczenia 
na śnzką drogę nie dającej się opano 
w7ać inflacji.

Ze słowem inflacja wiąże się cały 
szereg u jem nych  asoejacyj. Słowm infla 
cja przyjęto u nas niemal że identyfiko 
wać z pojęciem katastro fy  gospodarczej. 
Jest t0  niezupełnie słuszne Inflacja mo 
że być trak low ana  jako  jeden z instru  
m eii t iw  polityki gospodarczej, który, 
jak każdy ń iny  instrum ent,  ma swoje 
dodatnie oraz ujem ne strony. Pozatem  
w7 zależności od w arunków  inflacja mo 
że posiadać dość różnorodne aspekty.

Inflacja  jest jedną z metod przewła 
.-oczania jirzez państw o części m ają tku  
oraz. dochodów obywateli. Gospodarcze 
znaczenie inflacji jest zależne od eełów 
na k tó re  to przewłaszczenie się dokonu 
je. Jeżeli dokonuje  się go na pokrycie 
norm alnych wydatków państw a, inflac 
ja jest niewątpliwie zjawiskiem ru jnu  
(ącem. Jeżeli jednak  inflacja jest prze 
p row adzana abv sfinansow ać wyjątko 
we inwestycje, k tó re  m ają  następni.;

Z plenarnych obrad Sejmu
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podnieść znacznie potencja ł wytw7ór 
czy k ra ju ,  zastosowanie metody inflacyj 
nej może być bardziej lub m niej wska 
zune. Szczególnie bolesną stroną te j  me 
tody jest to, że najbardzie j  dotyka ona 
te rodzaje dochodów k tó re  są  wzglę 
cinie niezależne od poziomu cen, a więc 
(obok dochodów płynących z wierzyciel 
skiej lokaty kapitału) również dochody 
p rzew ażnej części warstw  pracow ni­
czych Stwarza ona również pewne nie 
bezpieczeństwa dla równowagi Jiudże- 
.ow publicznych, zwdązane przedewszy 
stkiem z możliwością gwałtownego za­
chw iania się cen. Zarówno Rosja' jak  
Niemcy i Japonja ,  w trakcie obecnego 
wyścigu w7 zakresie podnoszenia po ten­
cjału  wytwórczego tych kra jów  lie p o ­
trafiły  jednak  un iknąć  chociażby czę 
ściowego odwołania się do tej metody. 
Np. p ierw sza piatiletika w znacznym 
stopniu została sfinansow ana w drodze 
op eracyj i n ii  acyjnycli.

Oczywiście nie każda polityka zwięk 
szama w drodze operacyj kredytow ych 
ilości środków płatniczych w społeczeń­
stwie m usi  pociągnąć skutki inflacyjne. 
Niebezpieczeństwo tych skutków  jest w 
ogrom nym  stopniu uzależnione od cha 
ra k te ru  i roz.bndowy opara lu  bankow e 
go W spaniały  ap a ra t  bankow y  Niemiec 
umożliwia dr. Sehachtowi sprowadza 
m e inflacyjnych skutków polityki gos­
podarczej Trzeciej Rzeszy n iem al do 
m inim um . Oczywiście, że Pculska nie po 
siada takiego ap a ra tu  i tak zdyscyptino 
wanego społeczeństwa jak Niemcy — 
i dla tego. też nasze możliwości w zakre 
sie f inansow ania aktywizacji gospodar 
czej przez operacje  kredytow e są zna­
cznie bardziej ograniczone.

IV. Inne metody akumulacji puiili- 
eznej. Piszę inne, gdyż inflacja na cele 
imveslycy jn e  również ntoże stanowić jc 
dną z dróg twnrzonia kapitałów  piilnicz 
nyeh. Akum ulacja  publiczna może doko 
nywać się jeszcze przez system p o d a t ­
kowy, przez zysk* inioaiopoliz-owa- 
nych gałęzi życia gospodarczego, wzglę 
dnie przez ubezpieczenia społeczne. So 
wifcty posługiwały się lemi m etodam i 
bardzo szeroko. N aprzykład  szalony na 
cisk podatkow y na gospodarstwa t zw 
„kułaokie“ m iał znaczenie metyle soc 
jalne, lecz przedewszystkiem gospodar 
cze: chodiziło o przewłaszczenie zna­
cznej części m a ją tk u  zamożniejszego 
wło.ściaństwa na cele budowania prze 
inyshi ciężkiego oraz podniesie nie po- 
(taajynłu militarnego.

W  polskich w arunkach  może wcho 
dzić w grę jedynie akum ulac ja ,  dekony 
w a m  przez monopole oraz uhezpiecze 
nia społeczne. Zresztą obydwa te źródła 
są u nas wy korzystywvane; pozostaje tył 
ko k westją do dyskusji,  czy dostatecznie 
racjonalnie. Nie przypuszczam  na to ­
miast, aby mogła być u nas m ow a 0  do 
k onyw aniu  jakichś procesów7 akum ula 
cyjnych na większą skaię przez sys­
tem podatkow y Oznaczałoby to bowiem 
akcję mszczenia p ryw atne j inicjatywy i 
przedsiębiorczości. Tym czasem  aktywi 
zacja życia gospodarczego z. wychowa 
niem inicjatywy i przedsiębiorczości 
p ryw atne j nie pozostaje w sprzeczności 
na dłuższą metę. OdwTotnie, jedm-m z 
z id u ń  prac ak tyw izacyjnych musi być 
dokonanie szeregu inwestycyj k luczo­
wych. stw7arzającvch  w aru n k ,  dla oży­
wienia aktywności p ryw atne j

V. Oszczędzanie przymusowe. Piąta  
m etoda —  to  oszczędzanie przez sys­
tem pożyczek przym usow ych  czy 
też półprzytmtsow vch Możemy ją 
nazwać m etodą oszczędzania przym uso 
w ego. Nie jest ona identyczna z temi

(Dokończenie na str. 2-ej)

Stanisław Swianiewica
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metodami, k tó re  określiłem ja k o  meto 
dy akum ulac ji  ąubliczhej, gdyż jednost 
ki, k tó re  muszą zmniejszać swoją bieżą 
cą konsum cję  w celu dolkomnnia tych 
oszczędności, nie są ich pozbaw iane o- 
raz m a ją  w rezultacie korzyści, k tóre  
p łyną z oprocentow ania obligacyj. Meto 
<ia la n ie  jest również identyczna z a k u ­
m ulac ją  dobrowolną, gdyż jednostl.. ,  k tó  
re m uszą zdecydować się na pewne 
zmniejszenie spożycia oraz p rzek aza­
nie tycli oszczędności ua cele inwesty­
cy jne  czynią to nietyle ze względu na 
p tzyszłe dochody, ile pod  presją  opinji 
publicznej.

%
*  *

Reasum ując powyższe rozważania, 
m usim y dojść do przekonania , że ak ty ­
wizacja najsz-ego życia gospodarczego tyl 
ko  w bardzo nieznacznym  stopniu może 
sic oprzeć r> p ry w a tn ą  akum ulac ję  do 
hrowolną orąz o przypływ  kapitałów  
zagranicznych. Gzj li inneini słowy z po 
śród pięciu rozw ażonych powyżej moż 
liwości sfinansowania aktywizacji gos 
podarczej w grę mogą wchodzić przede 
v\ . /y j tk icm  trzy ostaLnic metody. Są to 
w -.zyst-ko metody wymaga jące znacz 
nych ofiar oraz znaczneg() wyrzeczenia 
się ze stronv całego społeczeństwa.

W tern miejscu problem  ak ty w iza­
cji przestaje  być p ro b lem e m 'ty lk o  go­
spodarczym . Staje się natom iast w ca 
Jej pełni problem em  polityczny m oraz 
psychologiczny m Z ik tyw izcw anie na- 
szej ekonomiki. rozbiidoyva naszego po 
tencja łu  yvytyvórczego graz obronnego, 
są tylko o tyle możliwe, o ile w najb liż­
szym czasie przyjdzie w Polsce jakiś 
wielki ruch, z wielkiemi poryw a jącerni 
hasłam i, który potrafi sprężyć, zorgani­
zować oraz zdyscyplinować yyolę i ofiar 
mość całego społeczeństwa

Potrafiły  tego dokonać u siebie sy­
stem y totalne. Słyszałem niejeden głos 
‘zdziwienia, że na łam ach  , .h u r je ra  Wi 
łebskiego", pism a zyviązanego z trądy ' 
ojami dem okracji wileńskiej. znajdoyya 
ły się w ostatnich czasach słowa uzna 
nia dla .systemów t. zyy. totalnych, sale 
ży to wła.-eiwdie zrozumieć, \ i e m a  ustro 
jów k tóre  sanie przez się są dobrym i 
czy złymi. Monarclija i republika, demo 
k rac ja  i d y k ta tu ra  m ają swoje dodatnie 
i swoje u jem ne strony  stanow ią lepszą 
lub gorszą formę organizacji  ż y c a  zbio 
rowego w zależności o<l warui, ków oraz 
tła hislorycznegó.

Czasy nasze są p roduk tem  epoki par 
la iucntarnej. Dem okracja  p ar lam en ta r  
na rozbudziła aktyw ność m as ,  lak w 
chwilach groźnych, chw ilach wieSkich 
rozstrzygnięć i yvalk parlam entaryzm  
tnusi się przeistaczać w dyktaturę , tak 
w czasach przełomoyyych dem o k ra ty ' ' /  
na yyiełopartyjua akU w nośe  m*« musi 
przeistoczyć się wr aktyyyność totalną.

Pomiędzy' nassym i potężnymi są.sin 
datai ze W schodu i Zachodu odbywa się 
szalety! wyścig inwestycyjny i zbroje­
niowy. Czy m am y pozostać tylko g ra ­
niczną przestrzenią, k tó ra  się nie liczy, 
tak  jak nie liczyła się yv XVIII wieku?

U szczy-tóyv obozu, k tóry  od lat dzie 
sięciu Polską rządzi, jest wiele elemon 
tóyy odyyagi, zdecydowania oraz bez.in 
teresowności. Są to niewątpliwie plusy 
tego obozu. Minusem natom iast jest 
nadm ierne  roz.powsz.eo+mienfc się n a s ta ­
wienia elitarno-oligarchicznego. N asta­
wienie elitarno-oligarchiczne jest yy-łaści 
yy-ością psychiczną bardzo  powszechną 
wśród ludzi k tórzy  przez szeieg lat dy ­
sponowali ap a ra tem  władzy W iąże się 
ona ściśle z przecenianiem  możliwości 
ap a ra tu  "biurokratycznie- policyjnego.

Ta właściwość musi być przełam ana. 
Polsce potrzebny jest nietytko dobry  a- 
p a ra t  policy  ino-biirrokraiyczny, lecz 
również dobra organizacja  całego spo­
łeczeństwa. W ojna współczesna jest mo 
bilizacją całego narodu. U naszych sąsia 
dów zagadnienia obrony niero7.dzie.lnie 
się sp la ta ją  z zagadnieniam i gospodar 
ki. U nas nic może bvć inaczej. Zdol 
nośc! do  zmobilizowania wszystkich sit

LONDYiN, (Pat). Wobec przepełn io­
nej izby gmin min. Eden złozył dzisiaj 
swoje oświadczenie w sprayyde polityki 
rządu  brytyjskiego yymbec zagadnienia 
sankcyj. Eden zaznaczył na wstępie, że 
rząd zadowolony jest z okazji, jak ą  mu 
daje dzisiejsza debata, aby u jaw nić  swo 
je stanowisko. _

W. Brytanja  brała dotąd najj. cłiiiej 
S/.y udział w zbiorowej akcji sankcyjnej 
Ligi Narodów. Zbiorowa akc ja  w ra 
m ach  Ligi N arodów  pozostaje meż.nien 
nvm celem polityki b ry ty jsk i- j  i Wici 
ka Brytanja w dalszym ciągu firać bę­
dzie w decyzjach Ligi Pełny udział. vk- 
cja bry ty jska  w styczniu r. b. d o p ro w a ­
dziła do'-obowiązujących dziś jeszcze cle 
cy /y j  na rzecz sankcyj. W. Rrylanja  
szczyci się tą inicjatywą, k tó ra  d o p ro ­
wadziła do jednom yślnej uchw ały 52 
państw świata.

Zastanawiając się nad teru, co Liga 
N arodów pow nim uczynić, Eden oś­

wiadczył, że —  jego zdaniem  —  ceł 
aankeyj nie został o s u n ię ty

Na te ry to rjum  dawniej Abisynji ża- 
de.x rząd ałusyński nie istnieje. O ile 
Liga N arodow  chce podjąć  a k ’ję, aby 
przywrócić  daw ny  stan  rzeczy, to musi 
się zdecydować na akcję zbrojną, która 
konsekwentnie doprowadzić musi do 
wojny ua moczu Śródziemnem. Ani Li 
ga Narodów/, ani W. Brytanja wojny ta 
kiej tobie nie życzą.

Kontynuowanie sankcyj nic przy 
wróci dawnej pozycji Abisynji, \ i l i t  z 
nas nie ma zam iaru  pod jęcia z racji  A- 
bisyi ji akc ji  zbrojnej. Nic należy- dopu 
ścić <h> tego, aby  sniikcje doprow adziły  
do ogóinegc  zamieszania.

W ypow iadając  się w imieniu rządu 
brytyjskiego za zniesieniem  sankcyj 
min. Eden podkreślił, że decyzja w tej 
mierze należy do I agi Narodowo

W zakończeniu przemów-ienia Eden 
za trzym ał się

NA ROKOW ANIACH Z NIEMCAMI
i, •streszczając wszystkie kroki b ry ty j  
slkie p row adzące do porozum ienia  z 
Niemcami stwierdził, że Niemcy p row a 
dza politykę gry  n a  zwłokę. Od stano  
wkka Niem iec wobec wschodniej Euro 
p,v oraz od stanowiska ich wobec istnie 
jąeego w  Europie status quo zależy 
p. zyszłość Europy. Pożyty w na odpo 
wiedź Niemiec w obu łych sp raw ach  
stałaby się sygnałem przyw rócenia  w 
E uropie  zaufania. Min. Eden podkreślił  
że dla rozwiązania obecnej sytuacji mię 
dzy narodow ej załatwienie sporu włosko 
abisyńskiego oraz przeprow adzenie  
rokow ań  z Niemcami są najważniejsze 
mi problem atam i. Spraw a pokoju  zale 
ży w równymi stapniu  od rokow ań  z 
Niemcami, jak i od zagadnienia sank-
cyj.
OŚWIADCZENIE LLOYD GEORG H‘A

Po wysłuchaniu  odpowiedzi min. 
E dena L lo \d  George oświadczył: byli.ś 
m y  dziś św iadkam i tchorzlliwej kapitu ła  
cji. Oto tchórze —  zakończył, w-skazu 
jąc pak:cm na ławy- ministrów,

WYRZUTY OPOZYCJI.
W dy-skusjj p a e.\pose min. Edena 

m ówcy opozycyjni, Greeaiwmod w imie 
n iu  L ahour P arty  a Lloyd George w 
im ieniu  liberałów nie szczędzili rządowi 
gorzkich wyrzutów oskarżenia Enenowi 
i Baldwuiowi oraz całem u gabinetowi o  
zdradę, o rozbijanie Eigi, tchórzostwo i 
o obniżenie au to ry te tu  brytyjskiego wo 
hec świata.

zn iszczyć k iż d y  o rg a n iz m  m o ty lk u  la k  p o sła  
wiemy, ja k  nasz .

Jeśli sp o jrz y m y  n a  u k ład  s tru k tu ry  sp o łtc z  
nej o k a że  się iż w Polsce m am y ro b o tn ik ó w  ra  
z im  z c h ło p am i b o d a j 75 p ro c  ludnośc i, w 
w olnych  zaw o d ach  1 proc,, a le  zalo  n a jw p ty  
r.o w szy  N a to m iast Żydów  w śród  ro b o tn ik ó w  
m am y  ok. 1 p roc , a  za lo  w z aw o d ach  w o ł 
n ych  75 p roc .

N a leży  r iz ró ż n ia ć  sp ry t k u p ieck i o d  zdol 
ności k u p ieck ie j. U ta rto  się p rz e k o n a n ie , że 
Ż) dzi są  e lem en tem  h is to ry czn ie  fach o w y m  w 
h a n d lu . Nie z a s ta n aw ia m y  się jed n ak  nad  
k o n se k w e n c ją  tego, że h a n d e l u  n a s  z n a jd u je  
się w 80 proc. w  rę k u  Żydów . Jeżeli są  o n i 
n a jle p ie j u zd o ln ien i do  h a n d lu , to  w ta k im  ra  
zie P o lsk a  w in n a  m ieć  n a jle p szy  h a n d e l n a  
św iecie, a  ty m czasem  m a n a jg o rszy . S p ry t m o 
że być w y n ik iem  szczegó lnych  u m ie ję tn o śc i ro  
h ien ia  p ien iędzy , czy to  w ra m a c h  u staw y , 
czy poza  m ą. n a to m ia s t zdo lność  k u p ieck a , to  
p o łączen ie  u m ie ję tn o śc i z pew nem i im p o n d e ra  
b iljam i. F ak t, że ch ło p  g a rn ie  się do  h a n d lu , 
jest w y razem  sa m o o b ro n y  n a ro d o w ej.

P ro b lem  ży dow sk i je s t  g łębszy  od  an ty sem i 
tyzm u i od  h ase ł p a r ty jn y c h . Jeśli in te lig e n c ja  
żyd o w sk a  in te le k tu  sw ego n ie  u ży w a  n a  zn a le  
z icn ie  d ró g  w yjścia, a  do  pew nego s to p n ia  o b  
s ta je  p rzy  c ze rp an iu  soków  in n eg o  n a ro d u  
licz m ożliw ośc i z la n ia  się z ty m  n a ro d em , to  
n ie n a leży  się dziw ić sam o czy n n em u  o d ru c h u  
wi n a ro d u .

W  dailszych sw ych w yw odach  m ów ca od  
p o w iad a ł n a  z a rz u ty  in n y ch  m ów ców . M. in . 
re fe re n t u z n a je  s ta n o w isk o  gen. Z eligow skie  

Ro-
N ow a k o n ch  lo c ja  ch cą  ab y  reg u łą  b y ła  u 

staw a, a  di k re t  w y ją tk iem , tym czasem  rzecz*  
w istość  .bywa często  o d m i nna  Je d n a k  wczeS 
n ie j czy p ó ź n ie j będ z iem y  m usie li pow ziąć  za  
m ie rzen ia  zm ian  s t ru k tu ra ln y c h  i w ów czas bę 
dzie m u sia ł rząd  użyć d z is ie jszego  ap o lity czn e  
go se jm u  d la  w y tw o rzen ia  lep ie j p iz y m y ś la n e  
go ju tra .

W głosowaniu ustawę o pełnom ocni 
ctwaeh przyjęto w drugiem i trzecirm  
czytaniu.

Po p rzy jęc iu  now eli, z m ie n ia ją c e j ro z p o rz ą  
dzen ie  P re z y d en ta  R. P  o  p ra w ie  bu d o w la- 
nem  i z ab u d o w a n iu  osied li, m arsza łe k  z a m k n ą ł 
posiedzenie-

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz ukochany

JUUAN GORDON
o czem  zawiadamia stroskana _ _  _I I O J 9 / J I 4
Pogrzeb odbędzie  się  dziś, dnia 19 czerwca o g o a z  2 po poł. 

z dom u żałoby przy ul. Niemieckiej 26.

Sejm uchwaiił pełnomocnictwa
dla rządu

V ARSZAWA, (Pat). Na dzisi-ejs-zent 
p lenarnem  p(/siedzeniu sejmu w- da l­
szym ciągu toczyła się dysk-u* ja na pro  
jektem  ustawy o pełnoanocnistwach.

Ja k o  p ierw szy  m ów ca z a b ie ra  głos 

POS. SZYM ANOW SKI,

przez zgłoszen ie  o d p o w ied n ich  kw o t n a  rzecz 
tego F u n d u szu  i d la teg o  m ów ca zw raca się do 
p. m a rsz a łk a  i p rz ed s ta w ia  tę  rzecz  ja k o  w nio 
sek  o pow zięcie  in ic ja ty w y  w pow yższej sp ra  
wie.

-Nawiąż u jąc  do  w yw odów  posła  S tp .czy ń s 
kiego pose ł P o c h m arsk i tw ie rd z i, że p o trzeb n y

i o d k rc ś la jąc , że n a  p ierw szy  p lan  w c h w i l ł ^ j e s t  dziś re a ln y  p ro g ra m  społeczny , w y ra ż a ją c y
.......................   ... i - . . ^  ,  1 \obecne) w ysuw a się z ag ad n ien ie  o b ro n y  p a ń s t 

wa, d;> czego p rzy g o to w an i być w in n i w szyscy 
bez w y ją tk u  ob y w ate le , z k tó ry ch  każdy  był 
by gotów  o d d ać  sw ą k rew  za p ań stw o . Nule 
ży ssą tw orzyć  ss Po lsce  tak ie  w a ru n k i, aby 
w szyscy bez w y ją tk u  oby w ate le  s ta li się P o la  
kam i

PO SE Ł  M IN C B & G
w y s tę p u |e p rzec iw k o  ek scesom  a n ty ży d o w sk im  
i o b ra z u ją c  c iężką  sy tu a c ję  lu d n o śc i żydow s 
k iej, d o m ag a  -się b ra n ia  w ra c h u b ę  nędz) te j 
ludnośc i p rz y  re a liz a c ji p la n u  gospodarczego .

POS. SURZYŃSKI 
ośw iad cza jąc  się  za p e łn o m o cn ic tw am i. porti 
sza ksseslję  o rg a n iz ac ji spo łeczeństw a, Z chw i 
lą bow iem  lik w id ac ji BBW R zazn aczy ła  się w 
Polsce —  zd an iem  m ów cy — siln a  w oła tss-orze 
m a obozu  po litycznego , o p a rte g o  o ja sn e  ha 
sta  p ro g ram o w e. Z ag ad n ien ie  to s ta ło  się S2 cze 
g o ln ie  p iln e  po p rz u n ó ss ie n iu  W odza N aczelne 
go d n ia  24 m aja .

POS. POCHMARSKI 
o czek u je  od  rząd u , do k tó feg o  m a całk o w ite  
z au fan ie , co fn ięc ia  dekretósv  em e ry ta ln y ch , da 
lej re fo rm y  u p o sażeń  o ra z  rew izji zbyt w yso 
luch  d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h  i w y n ag ro d zeń  spe 
c jalnych .

s a r r /ą z n ją c  do o fia r, p ły n ący ch  n a  i zra z 
F u n d u szu  O brony  N aro d o w ej, w y raża  p rzek o  
n an ie , że i posłow ie  w ie j a k c ji ss-ezmą u d z ia ł

w celu obrony, nrusi towarzyszyć ciągłe 
z a p rasz an ie  się do mobilizowania roil- 
k(.-w. cfia osiągnięcia celów gospodar 
czych.

Polityk gospodarczy potrafi należy 
cie rozwiązać zagadnienie aktywizacji 
naszej ekonom iki ty lko na tle jednoczes 
nego rozwiązania problem u zorganizo­
wania oraz zdyscyplinowania w-oli zbio 
rowej całego po-Iskiego n arodu  politvcz 
n ego.

słunisław Swlaniewicz.

się w k o n k re tn y c h  fa k ta ch , jeżeli idzie o w ieś
—  przez p rzy śp ieszen ie  pełnego  w y k o n an ia  re 
fo rm y  ro ln ej, a jeżeli idzie o  sfe ry  ro b o tn icze
—  przez ro zsze rzen ie  u s ta w o d a w stw a  so c jat 
nego, iirzi dew szy-.tk icm  zaś p rzez  p rzeb u d o w ę  
sp raw ied liw o śc i spo łecznej, w k tóry  in k a p ita t  
w ielk i będzie p o d p o rz ąd k o w a n y  p a ń s tw u ,1 a 
p rzed ew szy stk iem  w ielk im  z ad a n io m  o b ro n y  
k ra ju .

I*( >S. TYM OSZENKO,
w y su w ając  szereg  p o s tu l^ ó w  w im ien iu  ludno  
ści u k ra iń sk ie j W o łyn ia , d a je  w y raz  nadziei, 
że będ ą  o n e  w m ia rę  m ożności w zięte pod  uw a 
gę p rzez  rząd . Z jed n o czen ie  U k ra iń sk ie  na  W o 
ły n iu  —  o św iad cza  m ów ca —  n a d a l pracownic 
będzie  w k ie ru n k u  p og łęb ien ia  s to su n k ó w  pot 
sk o -u k ra iń sk ich  na W o ły n iu  i n iew ątp liw ie  
z n a jd z ie  to o d d źw ięk  w spo łeczeń stw ie  pols 
k ien i M ówca ośw iadcza , że g łosow ać będzie  
za u ch w alen iem  p e łnom ocn ic tw .

Po p rzerw ie  o b iad o w ej w  d a lszy m  ciągu  
d y sk u s ji n a d  p e łn o m o cn ic tw am i 

POS. SZYMAS.SKI 
o św iadcza , iż św ia t ro b o tn iczy  z całą  gotow o 
ścią o d p o w iad a  n a  apyl p re m je ra , by  całe  spo 
łeczeństw o  p rzy ło ży ło  rę k ę  do p racy , a le  w za 
m ian  d o m ag a  się, b y  rząd  zm u sił do  su ro w e  
go życia tych , k tó rzy  się d o ty ch czas  od  tego 
uchylali.

POS. SOM MIŚRSTE1 i*
p ro te s tu je  p rzec iw  in sy n u o w a n iu  ludnośc i ży­
d o w sk ie j ja k ie jk o lw ie k  ten d e n c ji  u m n ie jsz a  
n ia  bezp ieczeń stw a  g ran ic

Na zak o ń czen ie  z ab ra ł głos (referent

POS. SIK ORSK I, 
k tó ry  sc h a ra k te ry z o w a ł p rzeb ieg  d y sk u s ji. Mó 
w ca p o ru szy ł ró w n ie*  spraw-ę p ro b lem u  żydów 
sk 'eg o . M. n. m ó w ca  o św iadczy ł: Z byt w ie lka  
ilość Ż ydów , e lem en tu  obcego i n iczasy m ilo w ą  
nego, m im o  0 w ieków , d z ia ta  d e s tru k cy jn ie  
nn p ań stw o  D ziała ją  on i ja k  d rożdże . O -ga 
n izm  m ożo s traw ić  p ro  m ille  łu b u ła m ek  r>ro 
cen tu , a le  11 i pó ł p ro c en t, ja k  w Polsce, m oże
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PARADOKS
kiedy  Sir Samuel Hoare opuszczał ze s trony \n^'lji wysunięta została ini

urząd m inistra spraw zagranicznych W. cjutywa likwidacji samkcyj.
Brytan ji-by ło  wiadome, że usiępuje p od  Nidktóre dzicnnilki p ' t a t y  —  czy
naciskiem  opmji pulilicznej. Opinja an w ystąpienie aingiOlt.skiego kanclerza skar

bu jest w yrazem  polity-ki W ielkiej Bry- 
tanji, czy też jest ty łk0  p ryw atnym  po 
ghjdem p. Ghambetflaima.

T 0  naiwne py tan ie  było ze d ro n y  
wieki czepianiem  .się ostatniej słomki
nadziej*

P o  onepdajszej ucb-wale angielskiego 
gabinetu  musiały' prysnąć złudzenia. 
Spraw a jest jasna. Decyzja rząpiu angiel 
skiego oznacza wyciijgnięcie ręki do 
Włoch.

Faikt ten jest dla t. zw. lewicowej o- 
piiiji b. nieprzyjemny', juk uderzenie o- 
buebem  w łeb. Trzeba przyznać, że rze 
czy w iśn e  dla polityki min. Edena jest 
to dość duże salto m ortale

Gzem w ytłum aczyć ten zwrot lak bar 
dzo zasadniczy? i F' !s;i

Jesi przecie oczywiste, że zwrot ten 
jest dużem  cofnięciom się polityki an 
gielskiej. P rzedewszystkiem  oznacza to 
zafiksorwanie oficjalne i p raw ne stanu 
rzeczy' dokonanych  przez arm ję  włoską 
w Afryce W schodniej. Dla W ielkiej Bry 
tanji  ten stan rzeczy n ie  jest przy jem ­
ny, usadowienie się u źródeł Nilu włos 
kiego im perjum  kołooijalnego jest cio­
sem ba rdzo dotkliwym.

Jednakow oż ten wzgląd mógł grać 
mniejszą rolę, bo tak czy inaczej anetk- 
sja A Lisin ji  jest fak tem  dokonanym  i 
fak t ten trudno, jest zmienić. Podlrzym y 
warcie sankcyj przez Angljy nie zmieniło 
łiy is totnego stanu rzeczy. —  Ale trzeba 
pam iętać , że uznanie oficjalne zwycięst 
wa włoskiego c ięż/ko naraża prestige mo 
carstw owy' Wielkiej Bry tanji. — Lon­
dyn  bardzo  wydatnie zaangażował się w 
akcję  san k es jn ą .  W. B r \ ta n ja  rzuciła 
cały' swój ardorytet na szalę sankcyj. 
P rzyznan ie  dę dziś do bankructw  a tej 
akcji jest b a rd /o  trudne. Cóż więc się 
stało, że tak bardzo prołigowo i prosan 
kcyjnie  nastrojony' m inister angielski 
idzie na zasadniczy i 1ak ciężki dla W 
B rytan ji  zwrot?

Posunięcie to staje się zrozumiałe 
przy iiważnem zanali /ow auiu  sytuacji 
oliecnej w Europie.

Po dokonaniu  podboju  Abisynji i p ,( 
ogłaszenui im p er ju m , Mussotini zapo­
wiedział powrót flalji do ak tyw nej poli 
tyki w Europie, sk ładając  inccarslw om  
ofe-rtę wispołpracy’. — Trzeźwa i p rze ­
nikliwa polityka angielska zrozumiała 
odrazu. że ofertę tę należy przyjąć, że

trzeba Włochy wciągnąć do polityki eu 
ropejskiej. Interes W. Bry tanji  wy maga 
il/.ii bowiem pow rotu  par tne ra  włoskie 
go do gry —  Tu leży klucz sytuaci..

w,a len m anew r. Zjawia się nowy potęż 
ny czynnik niezależny, 7. którymi, m o­
cars tw a niu ,zą się liczyć. Pow rót’ tego 
czynnika roz'bija odrazu sztywny ilwupo 
lział E urcpy , WietUoi Brytan ja iw.yśkjt 

je  swobodę ruchów. Stwarza s.ę niożli 
wość gry. Ot0  dlaczego Dalja potrzebna 
jest teraz na gwałt w Genewie.

Od jesieni 1935 roku stosunki się 
zmieniły. Wtedy Layal zabiegał o utrzy  
m an ie  współpracy z hal ją, a Wielką 
BrytanjA sforsowała sankcje Dzisiaj 
Blum jest dość chłodny, a Anglja trosz. 
czy się o najrychlejszy' powrót Włoch 
do Europy'.

Powstanie dm im w iratu  francusko .  
bolszewickiego zostało pow itane bardzo 
nieclięlnie zarów no w' Londynie jak i w 
Rzymie. Zarów no Londyn jak R .ym  
nie cticą hegemonji Sowieckiej w E uro  
pie. Tak samo oba te pań.dwa są prze 
ciwne nadm iernem u wzrostowi potęgi 
Niemiec, ale też nie c.licą tworzenia fron 
tów jiańslw grożącycii wojną.

Oto .ą p u nk ty  styczne polityki an 
gielskiej i .w łosk ie j.  Na tiłe tyeli olijek 
lywnych w a runikow rysuje  się zupełnie 
realna możliwość 'ścślejszej w spółpracy 
L ondynu /  Rzymiem. Sytuacja dopraw  
d\ paradoksalna .

Ten p a radoks  jest szczególnie niemi 
ły dla sou ietofdów całego świata, któ  
rzy mieJi nadzieję, .że się uda wciągnąć 
W. Rrytanję  do świętej spraw \ b u d o  
wania fron tów  antyfaszystowskich i że 
będzie ona narzędziem dla obalenia Mus 
soliniego. Sto.

E D E N .

gielska była oburzona planem  likwida 
cji  za targu wiosko - abisyńskiego t. zw. 
popu larn ie  p lanem  l lo a re ‘a —  Laval.

Jak  wiailomo p lan  ten oddawał jod 
ną  trzecią tc ry io rjum  Abisynji. Wyda- 
w-ało się to praworządnymi obywatelom 
angielskim  oburzające.

Bo jakto! Państwo, uznane za napa 
stn-ka, potęp ione przez zgromadzenie 
Ligi Narodów' m a  otrzym ać cześć tery 
torjuan państw a napadniętego. —  W ier 
nagradzanie napas tn ika?

M i n i s t e r  Eden wszedł do  Forreign 
O liice  jako  rep rezen tan t  k ie runku  anty  
v oskiego. —  Był faw ory tem  opmji le­
wicowej. był .symbolem polityki sankcyj 
••pinja lewicowa wszystkich krajów' wi 
li*ł!' go z zadowoleniem. Uważano, że 
osoba lorda E dena stanowi wykopanie 
p rz e p a ś ć  między Anglją j W łochami. 
Udawało się, że cokolwiek się stanie 
konflik t  angiolłsiko-włoski będzie trwał i 
będzie się pogłębiał.

Tym czasem  przed paru  dniami w y­
buchła sensacyjna bomba —  angielski 
kanclerz  skarbu  p Cham berla in  Newi- 
lle wygłosił mowę, w k .ó re j  dom agał 
się likwidacji sankcyj. Jakkolw iek od 
dłuż,s/ego czasu było wiadome, że W. 
Brytan ja  nie wystąpi zdecydowanie 
przeciw ko W łochom i uzna de facto ano. 
k-Sję Anisvnji. to jednak , mimo to, wy­
stąpienie p. Newille Ghamberlaiin  było 
niespodzianką. Nie spodziewano się. by

C I U M U E R L A J N .

Partner włoski jest w tej chwili poteze 
bnj Anglii w Europie. I

Trzeba paimiętaó, -że od jesieni 1935 
r. sytuacja, poldyc/ma w Europie uległa 
dużym  zmianom. Najważniejsze jest to-, 
że we Francji  doszedł do władzy rząd 
Bluma, zależny otl k o m u n is ty ,  W  ten 
sposób polityka francusk  i shije się te­
raz refleksem pulitcki sowieckiej. Po­
między F ranc ją  i Sowietami zaczyna się 
okres najściślejszej koliaboracji. —  Ta 
symbjoiza Irancm-ko - sou iecka 11,0 bar 
dzo odpowiada Uiglji. Sytuacja Loaidy 
nu została przeto znacznie u trudniona.

Przedewszystkiem —  Francja  będ/.ie 
się teraz mniej liczyć* z Londynem niz 
uprzednio. Duum w irat czuje się nieza 
leżny od \ngffji i niewątpliwie F ranc ja  
nie będz e teraz lal ściśle koordynow ać 
.swych po sunięć z jiolityką angielską.

Porwtóre —  kooperacja  franeusko- 
rosyjska oznacza front zdecydowanie 
an tyniennecki.  Tego też W. Brytanja 
sobie nie życzy Polityka \nglji s/.ła za. 
w.,ze konsekw entnie w tvm kierunku  by 
nie dopuścić do pow staw ania w E u ro ­
pie wrogich frontów  pansiw, grożących 
wojną. Po dojściu do wl.idzy frontu lu ­
dowego we Francji polityka angielska 
znalazła się wobec wyraźnego fron tu : 
Sowie,t\ —  Franc ja  prze>ciwko Niem ­
com

W. Brytanja będzie ,it; stara fc zla 
m:u- ten sztywny nktad.

Powrót W łoch do Genewy mnożli-

> tla  24 I 25 czerwca 1936 r. od b ęd ą  A  ■  1  M M  0 *  l i p  p |  I K P Q " B  J A  f  i #  |  f  na" krajowe surowe skóry futrzane  
s ię  w dużej sali obrad Izby Przemysło- M  I  I M  I  I  ł *  B *  B H  I  n  / j O f l  I ł ™  Ja ^ skóry źrebaków, cielaków, lisów,
w o-h an d iow ej  w Wilnie (Mickiewicza 32) I  I  I  l i k  tchórzy, królików, nurków i t. p.

Sprzedaż aukcyjna będzie się odbywała między godz 12-tą i 14-tą oraz między 17-tą i 19-tą. Towar m ożna oglądać wcześniej w składach T Bunimo-  
wicza, ul. S łow ackiego  17, za okazaniem  legitymacji Komitetu W ykonaw czego  flukcyj. W rtukcjacn m ogą  uczestniczyć, jako spizeaaw cy względn.e nabywcy, kupcy, 
przemysłowcy i konfekcjoniści branży futrzarskiej, hodowcy, myśliwi i t. p. Uczestników flukcyj obowiązywać będą: regulamin i warunki sprzedaży flukcyj oraz 
legitymacja flukcyj (do nabycia w biurze Komitetu W ykonaw czego Rukcyj — Mickiewicza 32).

Pomnrki u nas 
i gdzieindziej

Cała Polska, artyści, urzędnicy i zwy­
kli śmiertelnicy z zajęciem śledzą rozwi­
jającą się  akcję projektów pomnika  
Marszałka i ich otoczenia, ftkeja ta, 
projekty, częściowo już sie realizują 
Dobrze się stało, iż powstrzym ano różne  
zacne, ale nie zawsze s to sow n e  projekty 
ku uczczeniu pomięci Bohatera naro­
dow ego , powstające w środowiskach  
m ało  z estetyką o tezn a n y cb . Chodzi 
bow iem  o  to, by pomniki, jakiemi ma  
się  utrwalić rysy i postać u k och an ego  
W odza, nie raziły niczem

W Wilnie złożono już 13 projektów  
miejsc na pomnik. Czy dane będzie  
publiczności obejrzeć je na jakiejś wy­
sta w ie ?  I publiczność m a glos Wszak  
pom nik  stanie  z grosza publicznego,  
ze składek dobrowolnych, od naroou  
nie bogatego . Pójdą na to grosze od 
ca łeg o  społeczeństw a. Więc narzucić  
m u coś, co nie będzie odoow iadało  
uczuciom  tłumów, byłoby niewskazane

Oczywiście, rozlegną się głosy, że szary 
tłum nie ma tu nic do  gadania, bo na 
estetyce się nie zna wcale. Nie o to 
chodzi. Ten prawdziwie szary tłum m e  
będzie wyrażał poglądów  artystycznych, 
jeszcze się  bowiem temi sprawami nie 
interesuje, chodzi o ten tłum cokolwiek  
kolorowy, poprostu o przeciętną inteli­
gencję ,  która w ostatnich czasach widzi 
staw iane w Polsce szkarady, a ma je­
dynie m ożność  protestowania post fac- 
tum, pisywania artykułów i t. p. bez­
nadziejnych odruchow. Szersze warstwy 
inteligencii mają prawo głosu  i opinja  
tych warstw, prasy, powinna być uwzględ­
niana przed faktem  wyboru, a nie p o ­
tem. Choc.aż, gdy jest bardzo wyraźna  
i energiczna, skutkuje i post  fartum,  
jak to miało m iejsce z projektem Szu-  
kalskiego, (otrzymał l-szą nagrodę, ale  
op nja kulturalnego Wilna zaprotesto­
wała, m im o wartości technicznej roboty  
artystycznej i pom nik poszedł do m u ­
zeum).

W Warszawie rozplanowano już bar­
dzo szczęśliwie całą dzielnicę: Mleję
Marszalka (5 klmtr.) i Plac na Rozdro­
żu, gdzie ma stanąć pom nik, w okolicy  
Pol Mokotowskich, ul. Polnej i Topolo­
wej. Pomysł zorganizowania całej nowej

d:ielnicy poświęconej niejako pamięci  
naiw iększego  Człowieka w Polsce, jest  
go d n y  uznania. Nie wtłaczać pomnika  
w c iasne przestrzenie istniejących pla­
cyków, pełnych w sp o m n ień  o wielu in­
nych zdarzeniach, tylko stwo zyć coś  
n ow ego , tylko dla N iego, bo był Jedyny.

Trzeba przyznać, że niejeden z trwo­
gą oczekuje wyników konkursów i wo-  
gó le  zrealizowania pom nika. Nie m am y  
bow iem  szczęścia, czy nie m am y arty­
stów zdolnych do oomnikarstwa: zwłasz­
cza w stolicy 1 Te najbardziej znane  są 
ohydne. Czy to banalny pom nik Mic­
kiewicza G odebsk iego  (istna ozdoba  
im ien in ow ego  tortu), czy ten Szopen  
Dunikowskiego, piękny jako głowa i 
postać, ale wykręcony, nie harmonijny, 
z ciężką, niezrozumiałą w sylwetce w ie­
chą wierzby, której powiewu w wichrze 
oddać n iesp o só b  w kam ieniu czy bron- 
zie, rzecz prosta fl już w spom inać  
przykro o  tym gołym  wykrętasie w bo­
leściach brzucha wypiętym przed g m a ­
chem  Zachęty. Coż on ma w spólnego ,  
czem że przypomina wzniosłą i radosną  
ofiarność młodych zaDaleńców, Peowia-  
ków, dla których to postawiowo? Pom ­
nik dłuta tegoż Wittiga, dla lotników, 
jest dość  estetyczny, jakkolwiek strój

lotniczy i śm igło  dają na tle nieba syl­
wetę d ość  ciężką. Z ostatnio  s ‘awianych  
pom m ków  bezpretensjoralnv, ale szcze­
ry i wymowny, jest pom nik Lisa-kuli, 
bodaj że też Wittipa. Pomniki Mickie­
wicza wszystk.e jakie są w Polsce, są  
banalne i niczem nie przemaw.ają do  
duszy. Ten który ma stanqć w Wilnie, 
piękny pełen duchowej potęgi projekt 
Kuny, ma tę wadę, że przedstawia star­
ca u kresu 'ub poza kresem życia, a 
w Wilnie, m ieśc ie  młodości Wieszcza, 
chciałoby się widzieć go m łodym  Fila­
retą, w otoczeniu druhów, przyjaciół 
natchn ionego  romantyka z epoki Ballad 
i R om ansów . F\ także n iejeder  w.lnia- 
nin ma zastrzeżenia do  przecinania naj­
piękniejszej aiterji ‘miasta ogrom nym  
blokiem, który będzie zasłaniał perspek­
tywę na Katedrę i nie będz’e  harm o­
nizował z otoczeniem .

Gdy się pojeździ trochę po Europie, 
m ożna, nie bęoąc p io fe so tem  sztuki, 
porobić c iekaw e spostrzeżenia w tej 
dziedzinie. J e d n e g o  pociągnie, uwiedzie  
swym  nieśm iertelnym  czarem świat bia­
łych posągów , świat rzeźby antycznej, 
hieratyczne linje wczesnej sztuki grec­
kiej, wyłaniającej się z egipskich powi­
jaków, już ludzkiej, już rozkochanej w

Dra LUSTRA
S P F C I A L N A  
Z / t S Y P K A  

DLA
i)ZBFCI

M  LR A C U I U  M

Z a s y p k a  firnrty . M i r  a c u l u r r i  
2 p r z e p i s u  D o k t o r a  L u s t r a ,  za-  
w t e r a j q c a  u s t a l o n a  i l o ś ć  e s t r ó w  
k w a s u  p  - o x y b e n z o e s o w e g o  o r c z  
s u r o w c e  n a j n o w s z y c h  w y n a l a z ­
k ó w .  p o s i a d a  z n a c z n e  w ł o s n o i c ł  
a n i y s e p t y c z n e  i o c h r o n n e ,  j est  
p r e p a r a t e m  c e n n y m  i z e  w s z e c h  
m i a r  g a d n y m  p o l e c e n i a  p r z y  pi e -  
l e g n a c j i  z a r ó w n o  n o w o r o d k ó w  jak 
i d z i e c i  s t a r s z y c h .  P r e p a r a t  ten 
m o ż e  m i e ć  z a s t o s o w a n i e  t a k ż e  
j a k o  ś r o d e k  ł o g o d z q c y  pr z y  
z a d r a ż n i e n i u  s k ó r y  u d o r o s ł y c h .
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katastrofa w Estonji
\V k ró tk ic h  odslępa.-li Czasu, n iem a l jftlu o - 

c/<‘iiiic  za.si.iy w trzech  k ra ja c h  trz y  k a ta s t ro ­
fy : n a  W ęgrzech , w (izcc lio slo w afji i E s to n ji. 
W  k a żd e j z n ich  liczba o f ia r  s ięga  d z iesią tk ó w . 
Na W ęgrzech , po i rz a s  p rz e jaz d u  p ro m em  na  
D u n a ju  u to n ę ia  k i lk u n a s tu  tra m w a ja rz y . W  
C zech o sło w acji w  an a lo g iczn y ch  o k o lic z n o ś­
c ia ch  zg in ę ło  k i lk a d z ie s ią t  dzieci. N a js ira sz -  
liw.sza je d n a k  w swyc.li sk u tk a c h  b y ła  ek jp io - 
z ja  w  la b o ra to r ju m  a m u n ic y jn c in  w m ic jsco  
w ości M aen n ik u  pod  T a llin em  w E s to n ji.

PO  RAZ 1*1 ER W SZY

Po raz  p ie rw szy  lo  w d z ie jach  n 'c p o u lc g tc j 
E s to n ji  z d a rz y ła  s ię  k a ta s tro fa  ek sp lo z ji w ta- 
k ich  ro z m ia ra c h . N ic dziw nego  w ięc, że do 
p iero  te ra z , po  k i lk a  d n ia .h ,  j a k :e n os dzie lą  
od  w y p ad k u  n a d ch o d z ą  z E d o u ji  szezegóty , 
k tó re  p o z w a la ją  p rz y n a jm n ie j w ogó ln y ch  z a ­
ry sach  o d tw o rz y ć  p rzeb ieg  n ieszczęścia.

NATYCHM IASTOW A AKCJA RATUNKOM A.

W ybuch  n a s tą p ił  13 b. in. w g o d z in ach  po 
lu d n io w y ch  P o ieżn y  h u k  u s ły szan o  w p ro m ie  
n lu  k ilk u d z ies ięc iu  k ilo m e tró w  W  p ierw sze j 
ch w ili sąd z o n o  w T a llin ie , że w y lecia ły  w p o ­
w ie trze  w ie lk ie  sk ła d y  im u n icy jn e , u m ieszczo­
n e  ze  w zg lędu  na  n ieb ezp ieczeń stw o  publiczne  
opod-il m ia s ta  w m ie jscow ości M ueuuiku. 
T ę pierw sza, w e rs ję  p a n to flo w ą  zd o w ala  się  
p o tw ie rd z ać  ok o liczn o ść , że  po p ie rw sze j, o  
gtu ..za jijeej e k sp lo z ji n a s lą p  ły w ybu ch y  znacz 
n ie  słaCsze, k tó re  trw a ły  d iu ższą  chw ilę . S ą ­
dzono że po ek sp lo z ji w g łów nym  m ag azy n ie  
am u n ic y jn y m , w y la tu ją  w p o w ie trz e  poszcze­
gólne sk łady  inniejsizt.

N ie  bocząc  n a  n iebezp ieczeń stw o , n a ty c li 
m ia s t u d a li się  n a  m ie jsce  k a ta s tro fy  p rz e d ­
staw icie le  w lailz , s lra ż  o g n io w a  1 o d d z ia ły  s a ­
p e ró w . R uszyły  leż pędem  k u  M aen n ik u  k a re t  
hi C zerw onego  K rzyża .

SZCZĘŚCIE W  N IESZCZĘŚCIU.

O k aza ło  się , że w yleciało  w p o w ie trze  la- 
b o ra iio rjum , w k ló rem  z eb ra o i _ p T o lech n icy  
w o jsk o w i za jęc i by li a s u r a t  ro z ład o w y w an iem  
m in y  m o rsk ie j. E k sp lo d o w a ły  też  m a te rja ly  
w y b u rtio w e  w k ilk u  m n ie jszy ch . p o łożonych  
w p o b liżu  m ag a zy n a c h . G lon ue je d n a k  sk ła d y  
a m u n ic y jn e  o ca la ły . O cala ły  n 'e ty lk o  dzięki 
s to su n k o w o  zn aczn em u  o d d a le n iu  o d  Vibora 
to r ju n i ,  leez pczed cw szy slk icn . d z ięk i energ ie*  
rn-j. n iezw ło czn e j i o f ia rn e j  a k c ji  o d d z ia łó w  
w o jsk o w y ch  i s tra ża k ó w , k tó rzy  z n a raż en ie m  
życia  p o śp ieszy li Izolow ać ierc-u lm zpośrednio  
oDjęty e k sp lo z jam i o d  re sz ty  m agazynów . Mi­
m o więc tego , że w y p ad ło  pośw ięcić  część bu  
d y n k ó w  i g ro ź n a  k a n o n a d a  p ę k a jąc y c h  p o c i­
sków  a rm a tn ic h  1 in nych  m a te ria łó w  w yhucno  
'ty g li 'trw a ła  d iu ższą  chw ile , t l ó n n e  ‘ k ludy  
o c a ia y  I k a ia s łro fa  u le  p rz y b ra ła  ro zm iaró w  
tu k ich , ja k ie  w in n y ch  o k o liczn o śc iach  p rz y ­
b ra ć  m ogła.

O M  ARY

J a k  ju ż  w iem y z depesz, liczba o f ia r  sięga 
s tu  osób , w leni p rz e s i-o  74 zab  tych . Do d n ia  
w czora jszego  u d a ło  s ę z :deuty  f ko ,vać 67 t ru  
pów  E iczb a  zab ity ch  m oże jeszcze w ro sn ąć , 
gdyż zap ew n e  n ie  w.siz.ystkich ra n n y ch  iKła się 
u l r z y in .f  p rzy  życiu.

W  p ierw szy m  rzęiLde zg inę li oczyw iście  
w szyscy p iro te ch n ic y  w ojskow i, z n a jito jac y  sic 
w chw ili w ybuchu  w e w n ą trz  lo k o iu  la b o ra ­
to r iu m . S tra ta  to  d la  a r in j i  e s to ń sk ie j  b a rd zo

4 tygodnie w JU G O S Ł A W Jf 
lub  EU ŁG A R J1

Z w ied zan ie  B u k a resz tu , W arny, S*ambulL’, 
W ied n ia , B u d a p esz tu , Z ag rzeb ia , wycieczki 
d o  W enecji, S p litu , D u b ro w n ik a , K o to ru , n a  

w yspę K ortu .
Sp ła ty  ra ta m i — o d  340 zł. 
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b o lesna, tern b o leśn ie jsza , że byli ło o flcerow le- 
speejali.ści. 1 'ozatem  zglnęf* k ilk u d z ies ięc iu  r o ­
b o tn ików .

DZIELN A  PO STAW A WODZA.

W ód?, nacze ln y  a rm jl  e s to ń sk ie j, b o h a te r  
e s to ń sk ich  w a lk  o  n iep o d leg łość , n a jp o p u la r ­
n ie jsza  w k r a ju  o so b isto ść  gen. I a .d o n . r by ł 
jed n y m  z p ierw szy ch , k tó rz y  p o śp ieszy li na  
m ie jsce  k a ta s tro fy  W  c iągu  k ilk u  godzin  w ódz 
nacze ln y , n ic  zw aża jąc  n a  g ry zący  dym  1 p rze  
la tn ją c e  w ciąż n a d  g ł o w a m i  o d ła m k i p ę k a ją ­
cych p o cisków  k ie ro w ał osob iśc ie  a k c ją  ra tu n  
kow ą. R ozeszła się  n aw et w pew n ej chw ili p o ­
g łask a , żc gen. I .a ld o .ie r  zo sta ł ran n y ,

PRZYCZYNY E K SP L O Z JI.

J a k  zw ykle  w to k ich  w y p ad k ach , u s ta len ie  
piwycsyti ek sp lo z ji u a p o ty k n  n a  duże  t ru d n o ­
ści. P rzed cw szy stk lcm  zginęli b ezp o śred n i św la  
dkow ic  w yb u ch u , z a tru d n ie n i w la b o ra to r ju m . 
M ożna w ięc o p e ro w ać  ty lk o  h ip o tezam i. I lip o

p o lcz  tak ic h  je s t n a ra z ić  t rz y j I) n ied b a lstw o  
k tó reg o ś  z ro z ła d o w u jąc y c h  m lu ę  m o rsk ą  p iro ­
tech n ik ó w , 2) p ro c esy  chem iczn e , ja k ie  m ogą  
zach o d zić  w n u a tc rja lach  w y b u ch o w y ch  hcz 
uctoialu czło w iek a , 3) zam acji zb ro d n iczy . J a k  
się  zd a je , d ru g a  h ip o teza  m a  n a jw ię ce j zw o ­
len n ik ó w , gdyż n ied b a ls tw o  b y ło b y  po łączone  
ze zbył w ie lk lcm  ry zy k iem  d la  san  ego n ic 
dbn lca , a  zam ach  k o sz to w a łb y  życic  sam ego  
zam ach o w ca. C hyba  żc kto.śby po d ło ży ł w la 
b o ra to i ju m  m ach in ę  p iek ie ln ą , zaś  sa m  zdo ła ł 
n a  czas się  u k ry ć . AV.szy.stko to  są  h ip o tezy , 
k tó re  toceąee  s ię  śled z tw o  m oże z - ró w n em  
pow odzen iem  p o tw ie rd z ić , ja k  leż o d rzu cić . 
N a jp raw d o p o d o b n ie j p rzy czy n a  k a ta s tro fy  po 
z o sian ie  n iew y ja śn io n a .

SM UTEK f ŻAŁOBA.
\ \  c a ł r j  E s to n ji p a n u je  z ro zu m ia łe  p rzy g n ę  

h ienie . P ogrzeb  o f ia r  o d b ęd z ie  s ię  19 b. m . 
n a  kosz t p ań stw a . R odziny , po zo sta łe  po  n a b i­
ty cli 1 ra n n y c h  o trz y m a ją  jed n o ra zo w e  u d szk o  
iłow aniu  ew enf. re n tę . N E W .

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUS KI ENI KI
<APIELE S O L A N K O W E  

B O R O W I N O W E  
KW A50 WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów, KIPIELE KASKADOWE.
S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. I)R E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do  30  września.

Dzisiejsze zaćmienie słońca
Dziś we w czesnych godzinach  ra n n y ch  ofoser 

wow ać będziem y  m ogli na  te ran ie  Po lsk i, o ile 
pogoda dopisze, z jaw isko  częściow ego zaćm ien ia  
skum a

W  zw iązku z tom  w .(iazeeie P ó tsk ie j"  ukn 
zał się ciekaiwy au lykut d r  Ja n a  G d; .usłuiigo z 
k tó reg o  k ilk a  w yjątków  poniżej p rzy taczam y.

DROGA W ĘD R Ó W K I CIENIA.
O w schodzie skińcu, w ąski konitiC. całkow ite  

go c ienia  Księżyca, zazw yczaj o m ija jący  Ziem ię, 
zetknie  się z naszym  globem , n a jp ie rw  nu wo 
d ach  m orza  Ś ródziem nego , by p o su w ając  się 
ku  w schodow i z szy b k o śc ią  p raw ie  —  k ilo m etra  
n a  sekundę, przebiec ko le jn o  poprzez : Grecję. 
K aukaz, Syberję  i p ó łn o cn ą  Japofiję  i zejść 7, 
g lobu ziem skiego o zaohodttie S łońca n a  wod wh 
O ceanu  Spoko jnego W ęd ró w k a  c ien ia  satelity 
w zdłuż op isanego  s z la k u .. d ługości o k o ło  7000 
km  trw a ć  będzie p e łn e  3 godziny . Cień księży 
cai na  pow ierzchn i Z iem i będ'zie m ia ł k sz ta łt 
c z a rn e j k o lis te j pilim y, o  śred n icy  \130  km ., 
p rzesu w ając  się w c iąeu  1 i pó ł do 2 i pół m i­
nut poprzez • poszczególne m iejscow ości, leżące 
na tra s ie  jego  w ędrów ki.

O B SLH W A C JE N A l KOWCÓAY.
W  d n iu  19 b. in 12 eksipedycyj ro sy jsk ich , 9 

jap o ń sk ich , po 3 am erykań-ykie ang ielsk ie  i poi

sk ie , (K) 2 czeskie i francuskie-, o raz  r.o 1 a u s tr  
jack a , h o len d e rsk a , ru m u ń sk a  i u-łoska, rozsta 
w ią się w zdłuż caftjgb n iem al pasa  zaćm ien ia  
całkow itego , J>v dok o n ać- sw ych pośp iesznych  
ohserw  acy j.

W IDZIALNOŚĆ
P odczas najw ięjkszej fazy zaćm ienia ulegnie 

zak ry c iu  przez tarczę  K siężyca: w (id'ynl 003, w 
W arsaaw ie  0.7!, w C zarnohorze  zaś, n źródeł 
C zerem oszu, n aw et 0.33 śred n ice  ta rczy  słonecz. 
nc j. O gółem  zaćm ien ie  trw ać  będzie n n a s  w 
su m ie  I godz. 45 m in . R ozpocznie  się  p o n a d  
p ó łn o cn o -w sch o d n im  horyzon tom  w godzinę po 
wschod-zii- S łońca, sk o ń c z '- się zaś w tej sam ej 
s tro n ie  n ieba parę  miinmit ]>o godz. 6-ej.

K ilika m inu t po godiz. 5 p rzy p ad a  na jw iększa  
faza  z jaw isk a . S tonce będzie  m ia ło  w ów czas 
k sz ta łt św ietlnego ro żk a , i>od ibnego w yglądem  
d o  Księżyca p a rę  dn i j>o now iu.

i T E A T R L E T N I  1
Dziś o  g o d z . 8.15 wiecz.

JAPOŃSKI ROWER
P re m je ra  — C eny z n iż o n e

A p a ra t  fn in ja fu ro w y
o  n ied o śc ig łe ] p recy z j! 
N ajw yższa s p r a w n o ś ć ,  
id ea ln a  szybkość p racy . 

B ezp łatn e  katafog) na  
źęd a n ie .

E R N S T  L E I T ?  -  W . E T Z L A ^ J
Je n . Repi*.: W arszaw a , C h m ie ln a  47-a.

Wfl MARGINESIE

W odłamkach szkła na 
skrzyżowaniu ulic

(&utentytzne)
Trudiito p iąć się pod  gó rę  mi P o h u lan k ę . N a ­

rz e k a ją  n a  to studenci m ie szk a jący  w dom u 
A k ad em ick im . Ale k to  ju ż  p o k o n a ł p rzeszk o d ę  
s tro m e j naw ie  rżeli ni —  m a rek o m pensa tę .

W e w ład an ie  b io rą  człow ieka  c ien iste  d rze  
v a  Na u lic j Z akrętów  ej try sk a ją ca  z ielenią ale  
ja  kasz tan ó w . Z aczyna się o n a  juci od cerkw i 
ze z łc tein i kopu lam i.

P iz y  cerkw i skrzyżow an ie  ulic. I’rz\.Stanek 
a u lo b u m w  (końcow y) i p o s to j d o rożek . M i­
m o ityeh oSajektó" rucłi u liczny racze j m a h  i 
pow olny .

P rzy b iera  na wie do p iero  w ,,godzinach  spa 
cerow ych  ltu-chu jednak, tego nie po trzeb a  „re  
g u lo w ar" , dl i-tego n iem a p o lic jan ta , ' i n n a  po 
licjaimta, a le  są  w ypadki.

W  im-ejsscu sk rzy żo w an ia  ,nłk k ią  chodnikiem 
n a  sp acer dw ie  m a k  dziew czynk i. Je d n a  k ilk u - 
nikstoleinia, d ru g a  jesizcze zupełn ie  d/.iecko. 
W ia tr  baw i się Łdi su k ien k  un i d z iew czy n k ' ba 
w ią  się g a łązk am i -podiiiesionem i z z" mi.

Za n iem i zdąża  k o b ieta  nie pierw sze m łodoś 
ci. P rzy  w ymijani in sz tu rch a , uderza  je d n ą  z  
dziew czynek  łokciem . Slairsza c h w y ta  m łodszą 
z a  ręk ę  i o b ie  u c ie k a ją  p rzez  jezd n ię  n a  d ru g ą  
stronę.

Zła Inilw z go łein i ły d k am i w postrzęp io n ej 
su k n i w y jm uje  z n iesionego n a  lew ej ręce  kosza 
bu telkę  i... c iska  w uc iek a jące  dzieci Za sekuu 
dę wyjmuje d ru g ą  p u stą  ćwiurtikę. R u lelka  z.da 
cza łuk i p ry sk a  o b ruk ...

P rzechodzień  p y ta :
—  Co. lo m-a.lka tak  w ychow uje  sw oje pocie 

c liy?
—  Nie —  o d p o w ia d a  d o ro ż k a rz  —  to w a r  

ja tk a  p ijan ica  , Ja  ją  zairaz b a tem  psiak rew  n a u  
czę. D ry n d a  p o d e rw ała  się  w pogoni...

T ym czasem  z k rzy k iem  u c iekające  dziew czyn 
ki zatrzy m a ły  «;ię p rzed  b ra m ą  jednego z dt> 
m ów .

M niejsza zan o siła  się od płaczu. B iegnąc na, 
Stąpiła n a  od łam ek  szkła. S ta rsza  b ez ra d n ie  ogją 
da ła  je j  nóżkę, z k tó re j sączy ły  -ię  n a  b ru k  
w ąsk ie  w s tążeczk i -krwi... a m ik .

Z a p isz  się na człon ka  X . O. £?. £P. 
(nl . Ż e ligow skiego  i k r .  4)

Rształtacn ciała ludzkiego, ale jeszcze 
ie ^/ydoDywającej wszystkich jeqo  

Szczegółów ponad harmonją linji. Inne­
g o  porwie potęga g igantów , atalantów, 
atletów i bogów  rzymskich, ogarnie  s i ­
ła tych mięśni, ciężkość ciał i idącej z 
nich potęgi fizycznej. Zmysły ulegną tu 
w iększem u wzruszeniu, niż umysł, bru­
talność cie lesna przemówi z tych s p o ­
kojnych posągów , akord siły fizycznej 
i jej z iem sk iego  znaczenia  uderzy wię­
cej, niż św iadom ość, że to są bogi 
O lim pu, zresztą tak ludzkim uległe na­
m iętnośc iom  w mitologii starożytnej,  
że są raczej ucie leśn ien iem  właściwości 
ludzkich i mitem ziemi, niż duszy i n ie­
ba. Ta bezw zględność siły ziemskiej 
o a b ie ra niepokój m yślom  i daje s d o - 
kój bogów.

Idziemy po ziemi Italji drogą histo- 
rji . . . Oto ren esan s , oto  pomniki Mi­
chel f lnge la , (M edyceusze), i tych prze­
różnych rodów dukow i książąt, tych 
zróżniczkowanych, krwawych, rosnących  
w zbytki, naukę  i sztukę, wojujących 
państew ek. Tu Ferrara, Florencja, Pad­
wa i Verona, W enecja i Medjolan, każda 
prowmeja nasycona jak ul m iodem  i 
zbrodnią i p ieknem , konkwistadorami 
i artystami, każde m iasto  najeżone ko-

lubrynami na sąsiednią  prowincje, a 
ileż zachowały cudów sztuki. Pomniki 
przedstawiają teraz określone indywidu­
alności. Nabierają wyrazu, mają dusze.  
Złą, okrutną, piękną, ale wybija sie  
z pod plastyki ciał przez bronz i mar­
mur, z pod dłuta artysty. O nieśm ier­
te lne  p;ekno  pomnika C olleoniego w 
Wenecji, Gattamelaty w Padwie, Scali- 
gierich w Veronie . . . Ileż w nich sie 
mieści życ.a, skoncentrowanej siły, już 
niotylko fizycznej, ale i duchowej, ileż 
harmonji w sylwetkach rysujących sie  
na tle szafirowego nieba, tak kojącą, 
lubą oczom  linją że odlatują wszystkie  
mar ziemskich pokusy i rozkosz najwyż­
sza, rozkosz obcowania z p ieknem , za­
pełnia patrzącego po brzegi. Rzecz dzi­
wna, w Italji, kraju przesyconym sztuką, 
pom nikarstwem  tysiącletmem, epoka  
Zjednoczenia dała sa m e  szkarady. Te 
pomniki Victora E m anuela  i Garibal­
d iego  są pizeważnie brzydkie, banalne,  
i nic nie m ówiące. Podobno teraz, po­
wojenne pom niki są znów piąkne, w sp a ­
niałe, ate dość  bana'ny |est olbrzymi 
pom nik Victora Emanuela w Rzymie, 
gm ach  obrazujący Zjednoczenie Italji. 
Profil M ussolin iego kują w skatach . .  . 
Drugim krajem pięknych pom ników

jest Francja. Mają tam wielu dobrych 
artystów i sławy jak Rodin i Baurdelle. 
Lubią stawiać kom u wypada pomnik,  
upam iętniać we Francji i kolonjach czy­
ny orężne i zdarzenia, ęa fait marcher  
la com m erce, podtrzymuje instytucje 
pośw ięcone  sztuce i daje szerszym war­
stwom  satysfakcję ich ambicjom pod­
kreślenie ich zasług unonorow anie  pro­
wincji, rodzimy, korporacji. Taki punkt  
nad i.

Po wojnie nam nożyło  się tego  bez 
liku. Francja dała, bodaj po Serbach, 
największy plon po wojnie. Poległo  
miljony Francuzów. Wynagradzał więc  
rząd rodziny czem  się tylko dało. Jedną  
z nagród jest łechtanie  próżności, pod­
n iesien ie  z dna rozpaczy ideą, że to 
za Ojczyznę i że Ojczyzna jest wdzięczna, 
i okazuje to widom ym  znakiem. Piękne  
bardzo piękne stawiano pomniki p o le ­
g a m .  Rzetelne natchnienie kazało arty­
stom  więcej i mniej znanym  realizować 
wzruszenia w łasne i tłumów w dziełach 
czasami porywających. Wszystkie ro 
dzaje brom, wszystkie prowincje, wszyscy  
obywatele , naw et ci czarni : Afryki, zo ­
stali uwiecznieni. Pośw ięcano in dzieła 
sztuki wyrażające sym b olem  lub posta­

cią miłość ojczyzny, żal Francji i wdzię­
czność todaków.

Widziałam niejeden takt utwór w  
lllustration lub w naturze po wojnie. 
Ale żaden m ię tak nie wzruszył, jak 
ujrzany w m ałem  miasteczku bretońskiem  
Baa, nad brzegiem O ceanu, cichej dziu­
rze zarosłej krzakami tamaryszku i po- 
kręconemi krzewami t u i : stał wieiki
szary . granitovy pom nik z g łazów n a d ­
morskich ułożony i tylko tablica, a na 
niej nazwiska i imiona różnych Yvas, 
Jahan, Pierric, wszystkich gars (cnłop-  
ców) którzy zginęli w obronie Francji, 
swej wielkiej Ojczyzny i s v e j  własnej  
rodzonej Bretanji.

B / ło  ich d u ło ,  dobrze sie bili ci Bre- 
tończycy, ale nazwisk było bardzo nie  
w i e l e , . . .  po trzy, cztery, takie sa m e  . .  . 
po trzech, czterech synów  oddały nad- 
o c e a n o w e  rodziny słodkiej Francji . . . 
Ciche, żałobne matki przychodzą tu ze  
świeczkami i modlą s i ę . . .  To jest p o ­
mnik, parmątka serca prawdziwa.

Hel Romer.

M i

0



„KURJER“ z dnia 19 czerwca 1936 r. 5

Lotna mspeKcja p. wojewody wileńskiegoDelegacji Ukraińców * Wołynia 
na anajeucji a p. fremjera
WARSZAWA, (Pat). W  dniu  18-tfo 

czerwca rb. p. prezes rady  m inistrów 
Sławoj Sl.ladkowski przyjął delegację 
ukra ińsk ie j  reprezentacji p a r lam en ta r­
nej Wołynia w osobach posłów Tymo- 
szenki.Skrypnyka i ks. Wolkowa

Delegacja przedstawiła p. praiiiji ro 
wj ak tualne  potrzeby ludności u k ra iń ­
skiej na W ołyniu w dziedzinie gospo­
darczej i Kulturalnej.

Zmarł Maksym borki]
h.

MOSKWA, (Pat). Maksym Gorkij, 
którego stan nu kilku dni był brana- 
<1/.L pi , — zmarł.

Maksym Gorkij zmarł w Górkach w 
okolicach Moskwy. Pogrzeb na koszt 
państwa odbędzie się 20 czerwca rb. o 
godz 18 na Placu Czerwonym. Rada ko 
ni|sarwy Indowych mianowała specjalną 
komisję, kloca zajmie się organ Racją 
pogrzebu.

Sowiety nie przesiadują 
za sprzedaż ziemi

MOSKWA (P ap  Z T aszk ien tu  d o n o sz ą : wed 
lug opiubl.iKOiwanycr pćzez dzienn ik  „Z aria  W os 
lotka doikiumenlów o liaawlłu ziem ią w re jon ie  
Ord/.omikidze. w eiągu kilk m niesięcy rb. zatruje 
sl r owa n o  75 nypa/tlków  sprzedaży  ziemi, n iekió  
rzy  c /to iu .o w ie  kołohozów  sp rzedają  sw oje dz.al 
ki (priiusadiiebnyyje- uczaisit.ki) lyp h y rlio tech n ik  
s tac ji m aszynow o—.trak to row ej w L ebiedinie 
sp rzed a ł swą działkę, w ynoszącą 0.20 ha za 2 
te s ir r e  rubli.

R /eaz c h a rak te ry s ty czn a , że w szystk ie aikiy 
ku p o  i -— sprzedaży  ziem i są re je s tro w an e  przez 
b iu ra  n o ta rju sza  v T aszk iencie, cc dzienn ik  it- 
yya-ża za o b u rz a jąc e  D ochodzenia  w tych  spra 
w ach prow adzone  są ba rd zo  pow oli i m im o faik 
tu, że w ypadki h an d lu  ziem ią zesła ły  już daw no 
u jaw nione', n ik t z w innych  kieityllw  nie został 
pociągn ięty  do odpow  iedzialn-ości, le.oz naw et 
n ie był p rzesłuch iw any .

Rozwiązanie t. zw. lig 
faszystowskich 

we Francji
PARYŻ, (Pat) Rada ministrów przed 

stawiła do podpisu prezydenta Lebruna 
dekrety o rozwiązaniu lig faszystow s­
kich. Pozatem przedstawiono do apro­
baty Lt bruna projekt ustawy o organi 
eacji rachunków (iści publicznej, projekt 
ustawy o karach za ukrywranie mienia 
zagranicą, projekt ustaw y o rcorganizu 
eji banku Francji. Prezydent Lebrun 
aprobował projekt stworzenia narodo­
wego urzędu zbożowego

PARYŻ, (Pał) Rada ministrów dzi 
siuj rano uchwaliła dekrety, przedsla 
winne pezez ministra spraw we wnętrz 
liyeh Salengro. zmierzające do rozwią 
zania organizaeyj paramilitarnych.

Organizacjami, które bętlą podlegały 
działaniu uchwalonych przez ganinet 
dekretów, są „€roix de Fon**, „Solida 
rltć Franęaise**, „FraneLsles“ i „Jeune 
sses Patriuies'*. ______ __________

Z ł ó ż  datek na pomnik 

M a rsza łk a  P iłsu dskiego  
Kontc\czekowe P K.O. Nr. 146.111

W  dniu 18 b. m. ,o godz. 7 min. 30 
rano  p. W ojew oda Wileński płk. I, ud 
wilk Bociański w asyście sekretarza  oso 
bi.-deg^ p Antoniego W endorffa , wyje 
chał na lotną inspekcję kilku gmin po 
wiatu wileńsko-trockiego.

Inspekcja la objęła gminy: rzeszań 
ską, mejs/.agolską, p oil.hr zeską j niemen 
czyńską, W  każdej z tych gmin p. Woje 
woda szczegółowo badał wewnętrzny 
łok urzędów;,nia gminy polecając przy 
sobie przyjm ow ać przybyłych d 0  urzę 
dów gm innych iiiilemsautów, wtglądając 
osobiście w ich sprawy.

Po zapoznaniu się budżetami gmin 
nem. p, Wojewoda hrslnrwa 1 budynki

ŻYCIE KULTURALNE WILNA

Na m ia łn iem  posiedzen iu  K om isji U rb an is­
tycznej Społecznej o m aw iano  spraw ę p o praw ek  
i uzupełnień  dok o n an y ch  przebudowa*! i zm ian 
w około po-itryuiiitarskiiygi) kościo ła l’.,na Jezusa, 
oraz  sp raw ę  z am ierzeń , eh w n h d a ti  kiej pizysz 
łości prac. da lszy ch  przy  u p o rz ąd k o w a n iu  sty 
lotwoęo partau posapiez.yiiskie.go pochodzącego 
z 1S wieku. Co do p rac  zam ierzonych  kom isja 
U rban istyczna  doszła do porozuinilenia z kom en 
dą szp ita la  w ojskow ego  na A ntokolu .

N astępnie  w y b ran o  delegacje, k tó ra  m a  się 
udać  do p. generała  K arasiow i cza Toikarzew- 
skiego, dow ódcy Ok. Korpuisu w G rodnie w 
sp raw ie  objektosy zab y tk o w y ch , zn a jd u jący ch  
się w p o s .ad a n iu  w o jska . Spraw y te om ów iono  
i u /g  ldn iono  z p. i.onisimw.ntorean dr. Piwockitm 
z k tó ry m  jed n o cześn ie  jak o  prezesem  T o w arzysl 
w a M iłośników  T rok , p rzed y sk u to w an o  naglące

Dowi.»duj(“mv się że minister Spra 
wieib.wości postanowił dokotnać podzia 
łu wszystkich większycli hipotek na tę

Od 1 lip ca na skutek porozum ienia 
pociąg Lux— Nord—Express, który kur 
suje 3 razy między Paryżem Ostendą i

KRÓLEW IEC, (Pat). P rasa  litewska 
ogłasza częściowe wyniki ostatnich wy 
borów do sejmn na I itw.e. Wytniku z 
nich, że z Kowna dto Sejmu wejdą b u r ­
mistrz Menkis oraz b. śpiewak operowy 
Sodejka. Natomiasl żaden z kandyda 
tów żydowtskich w Kownie w ybrany 
nie został Żydzi m ają  jeszcze nadzieję, 
iż na prowincji uzyskają więcej głosów 

Jak  się obecnie okazało, wr k ra ju  
kłajpedzikim na 73.■691 uiprawnicnycb 
do głosowania — głosowało 19.757 osób, 
czyli 26,39 procent, z tego jednak  była

RLKLIN, (Pat). Z Kowna donoszą: 
większość roootników porzuciła dziś 
o godz. 12 pracę na 21 godziny, aby za 
protestować przeciw wczorajszemu wy 
stąpieniu policji na pogrzebie robotnika 
gdzie doszło du ofiar w ludziach. Strajk 
ten prawdoponouiiie lozszerzy się.

RLRL1N, (Pat). Z Kowna duno.szą, 
źe zanurzenia robotnicze trwały tam do 
godz. 19, przybierając zwłaszcza w śród 
mieścili charakter zupełnej rewolty.

Sklepy i kawiarnie były zamknięte. 
Policja aresztowała ok. 400 osób W 
godzinach wieczornych nastąpiło pcw 
HC uspokojenie, przyczem udało się po 
hteji wyprzeć demonstrantów' z centrum  
miasta.

W szystkie mosty 1 dojścia z przed 
mieść do śińdm ieścia obsadzono silnem i

gminne, lokale szikół powiszeclinych, ro 
m i/j '  strażackie, rzeźnie, oraz świetlice 
stwierdzając niejednok rolnie n i o w yst a r 
czający ich stan san itarny  w związku z 
cżoan wydał na miejscu szereg doraź 
nycli poleceń wójtom.

Inspekcją  p. Wojewody objęte zo­
stały również, posterunki Policji Pańsl 
wowej w gminach.

W podróży m  in. p. W ojewoda zwra 
c;ił u.wraigę na stan dróg powiatowych 
j gminnych, oraz mostów stwierdzając, 
na n iektórych odcinkach niedostatecz­
ną ich konserwację

Tego samego dnia o godz. 15-ej p. 
Wojewoda powrócił do Wilna.

W arszawą dochodzić będzie do Moskwy 
przez Ntegorełoje.

jeszcze bardzo znaczna liczba głosow; 
nieważnych. Z kra ju  k ła jped /k iego  wTej 
dą do sejmu Pakalnisztkis, Kesslau i 
.lurgeleiit.

J ak  prasa  dalej podaje, nowowybra 
cny sejm zbierze się na pierwsze posie­
dzenie w' pierwszych dniach  lipca, p r /y  
czem opracow any zostanie regulamin 
sejmu i rozpatrzone „kitka doniosłych 
spraw  pańs tw ow ych11. Następnie sejjn 
uida się na ferje  lettnie do pierwszego 
w to rku  m iesiąca września.

oddziałami policji, Przechodzenie z jed 
ncj dzielnicy' miasta do drugiej jest za 
bronione.

Policja w celu rozpraszania demon 
trantów stosowała gazy łzawiące. /  ró 

Ifiych dzielnie miasta doeliodzą odgłosy 
wystrzałów. Liczba zabityeli i rannych 
nie jest dotychczas ustalona.

VV godzinach wieczornych położenie 
v miesi ie nie uległo zmianie. O godz. 
20 policja kazała pozamykać bramy we 
wszystkich doinacli, ponieważ robotnicy 
zbierali się na podwórzaeh i stamtąd 
znienacka ruszali pochodami na miastu 

O godz, 21 zam knięto kawiarnie i re 
staurac je. W wielu miejscach policja 
rozpraszała gromadzącą -się tłumy. I)o 
szpitali przewieziono wieczorem 20 ra 
ninnycb

Wzdłuż i wszerz Polski
= " - ; ss®--w- T-kó1 i

Śmierć turysty « Tatrach .
W  pon ied z ia łek  o  godz. 19.15 zaw iadom io  

no z M orskiego O ka n  T uirneli ta trz a ń sk ie  
o ch o tn icze  pogotow ie ra tu n k o w e , że n a  R ysach 
zaszła  ja k a ś  k a ta s tro fa , gdyż s iy th n ć  s ta m tą d  
w o łan ie  o ra tu n e k . B ezzw łoczn ie  po  a la rm ie  
udato  s ię  n a  m iejsce  w y p ad k u  ek sp ed y c ja  ta  
trza n sk ieg o  o ch o tn iczeg o  p o g o to w ia  r a tu n k o ­
wego, k tó ra  ok o ło  goćfc. 24-. j  d o ta r ta  n a  m ie j­
sce  w y p ad k u  1 zn a laz ła  w zy w n jącą  ra tu n k u  
w s ta n ie  siln eg o  w y cze rp an ia  tu ry s tk ę  p. IIU 
dę U rbanek  z B ielska, (I k ilk a n a śc ie  n u tr i i  w 
o d  n ie j po w y żej w zh-bie lty sów  znalez iono  
zw łok i je j  to w arzy sza  24-letn iego  A lfred a  Kwa 
śnego rów nież  z B ielska. Z w łoki sp ro w ad zo n o  
do Z ak opanego .

W ed łu g  re tu c jl p. U rb an k c  k a ta s tru fa  m ia ła  
przeb ieg  n a s tę p u ją c y  T u ry śc i o k o ło  godz. / 4  
w y b ra li się po p rzy b y ciu  do M orskiego Oka 
z Z ak o p an eg o  b ezp o śred n io  na  Rysy i w y b ra li 
d ra g ę  n ieb ezp ieczn ą , p ro w a d zą c ą  s tro m y m  żle­
bem . P o  jak im ś  czasie  p. U rb an k a  p o czu ła , że 
je s t zm ęczona , w obec ez. go to w a rzy sz  pozo 
s ta w ił ją  rta m ie jscu , a sam  zaetzął się p iąć  
żlebem  d a le j w gócę. W  pew iicm  m ie jscu  zbo 
czył ze żlebu i zn ik n ą ł z oczu  p. Ucbance. 
O koio  godz. 17-ej p. U rb an k e  zauw nzy ta , że 
zgóry  toczy  s ię  —  ja k  je j  się w p ierw sze j 
cli w ili zdaw ało  —  w tu m a n ie  kurtząyyy śnież 
ncj jp k iś  g łaz. Ody je d n a k  d o m n iem an y  głaz 
z a trzy m a ł się  o  jak ie ś  40 m etró w  p o n ad  n ią, 
sp o s trzeg ła  z p rzerażen iem , że to je s j je j  to ­
w arzysz. D ow lokła  się  d a  n iego  1 w obec s tw le r 
dzen ia  śm ierc i p o d ję ła  a la rm .

Chłopiec zastrzelony przez kłusownika.
W  lesie D ziałoszyn  pod C.,ęstoćho-yvą został 

o-mytikoiwo zastrzelony  przez k łu so w n ik a  12 Iet 
ni clitopiec  stan . Szym ańsk i, k tó reg o  k tusow  
nik  wziął za zw ierzę. P o lic ja  w droży ła  docho 
dzenie.

Z«-I w ernwiez ustępu je ze stanow iska 
d.yrektnra i*. I. S. T.

A io hsandw  Zelw erow icz na posiedzen iu  R a ­
dy Pedagoigicznej P  ! S.T. oświadcizył g ronu  p io  
fesi.rskieim i, że zjgłosił tty n m ję  sw o ją  ze s tan o  
w iska d y re k to ra  P. 1. S. T i. że to jego po stan o  
w ionie jes t nicodlwiołałne.

Dyr. Zelwerowioz byt od 12 lal kiorownilkiein 
najw yższe j .irzeitni teaitratnoj, k tó ra  p ew sła ła  ze 
z jednoczen ia  szkoły A plikacyjni-j ze stiupo  Sta 
n lsław y W ysockiej.

Cmwn-lłMAO wojenne pod opieką 
młodzieży szkolnej.

k u ra ło r ja  szikolnc w całymi k ra ju  zw róciły  
się do  k ierow ników  szkól o ra z  ogółu naiuozyclel 
stu  a o  w ezw anie m łodzieży szkolnej do opieko 
wa-nia się cmeirlarzaimń w ojennym i. M lodzi o ż 
Szkolna pod k ie ru n k iem  noiiłczycieli pow inna 
zlj.iKlać stan  m ogił wojemnycJi w m iejscu  swego, 
zam ieszkania  i w n a jb liższe j o-kolu-y.

Pielęgnowam ie jednej i 1 1 k k ilk a  m og i m a 
być przez nauczycielstw o pow ierzone jednost 
kom  lub  m niejszym  zespołom  szliotlnym. k tó re  
w ykażą zainitere.sowanie i  chęć opit-kow ania się 
g robam i.

Wiadomości radjowc
DSTA1NTA R A D JO W A  A U D \C JA  DLA 

DZIATWA' S Z K 0 L N L J.

D ział dziecięcy n a d a je  o s ta tn ią  amdycję w 
bieżącymi ro k u  szko lnym  dla dziatwy szkolne 
w  d n iu  19 czerw ca o godiz 12.15. M łodzi rad jo  
słuchacze u sły szą  słow no-m uzyczną auoyeję  p. 
t. „Od gó r do  m o rza “ w o p raco w an iu  W an d y  
Tałar-kiewiicz-M ałkowskiej a Benedytlnta He »za. 
P iękne  teks ty  W incen tego  Poiła, K onop/iickiej 
dzianslkie k ra k o w iak i, m azury i t.yskne kujawSa 
M, o b erk i, p ieśn i kaszubsk ie  i góra lsk ie , przy­
p o m n ą  dz ia tw ie  c-liarakter i piękno, poszczegol 
ny ch  dzieln ic Polsiki i zachęcą do w ak acy jnych  
w ędrów ek  po. k ra ju  „Od gó r aż do m orza".

( I KK A W E  K O N C EnTY  PIĄ TK O W E 
W RADJO.

P ią tk o w e  k o n certy  rad jo w e  poza w ieczoru 
w ą au d y cją , pośw ięconą m uzyce sym fon icznej 
zaw ie ra ją  szereg  koncer*ów  o ró ż n o ro d n y m  ch a  
rak te rze . I tak  o g. 16.00 O rk ie s tra  K am era ln a  
pod d \r e k c ją  A dam a H erm an a  w y k o n a  szereg 
17.00 będą  się m ogli rozkoszow ać  rad jo s lu ch a  
eze p io sen k am i zn an y ch  z fi:tonów i p ły t pi iśnia 
re K— Gitty A lpar i Im p erio  A rgen tiny . A udycja  
ta n ad an a  będizie z płyt. O godz. 19.50 duet tiar 
ni o i Past ów w w y k o n an iu  Gośka i w aczyńskiego 
o d eg ra  wesołe i poipularne m-t-lodje,

K T O  W T G N A Ł ?
W ażn ie jsze  w y g ran e:
5.000 zł. —  75947 84840 172994.
2.000 zł. —  87 8 ]8  124343 147144.
1.000 zł. —  35685 68164 118577 120324

122650 158665 175626 193685.
500 zl. —  15597 10298 145191

NOW OOTW flRTY FflBR. SK Ł 8D  SUKNA
p.f Polski Przemyśl Sukienny
w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie 13 (r. K ruczej) 
p o lec a  w w ielk im  w y b o .ze  w szelk e  m a te rja -  
ly b ie lsk ie  I o ryg . a n g ie lsk ie  n a  u o ra n ia  m ę ­
ski, cyw ilne  I w ojskow e, oroz n a  k o stju m y  
I p łaszcze  d a m sk ie . S p rzed aż  hu rto w a  i d e ­

ta liczn a . W arunk i n a jd o g o d n ie jsze .

i

S i l n e  l o t n i c t w o  t o  p o t ę g a  P a ń s t w a

Z Społeczne) Komisji Urbanistyczne)

TELEP. OD Wł.ASN. KORESP. Z  WARSZAW>

Podział
i ziemskiej w W a r  ./a wie

Lux-NortLExpress będzie dochodził do Moskwy

Częściowe wyniKi wyborów do sejmu w Litwie

zaburzenia robotnicze w Kownie
400 aresztowanych. Uczni ranni

sp raw y  uib.iui.styezne i och ro n ę  pejzażu  przy 
roz4>udotW‘io trock iego  ośrodka., b io rąc  pod u- 
wa,gę w y ją tkow e jiic k n o  i c h a ra k te r  o witctouem 
zn a ezen iai Lu r y« 1 y c z n em .

W 'zw iązku z powyiższcmi sp raw am i p rżed , 
sk u lo w an o  knuiccznośi"' uitw orzenia ri^gjouabiego 
lihir-a dla sp raw  m bamkętyczn .< li Ziemi \Yi.lt-ń« 
Kiej Pozalom  przedyfjkutow ano szczegółow o naj 
waiżfiViejs7e poistiulalty, d o ty raącc  reguilucji W lłfi i 
bu lw aró w  umil i*ą w W iln ie, przyiczem w yrażo 
im zadow olen ie , że  dalsze  prace- p ro jek to w an e  
w tej m ierze przeszły pod k ierow nic tw o  u rb a ­
n isty  m. W.itlna' n p rof. R. G utta i wspólif/jiala- 
jąeego z nim  j>. inż. I.i.hzakow skiego. .Należy 
więc się  s|ro»l.zieiwae żc reszta  u roczego naciorz-e 
żnego te rp n u , n ie tk n ię teg o  d o ty ch czas jiracam i 
regu4acyjne.nli, lnjitzie we w łaściw y sjiosóli ro z ­
w iązana.

hipotek
rejiie całago państwa. W najbliższym 
czasie nastąpi podział hipotek miejskiej



6 „KURJE.R‘* z dnia 19 czerwca l&3fi r.

nożycami przez PRASĘ W ie lk i p o ża r w  W  ^m ianach
REALIZACJA CS9BJNOSCI,

Po<i tym tytułem mówi „Kurjcr 
Lódzk(“  o ogólnej ofiarności społeczeń 
stwa na rzecz Funduszu  O brony Naro 
dowej.

Je s t to o b jaw  p odnoszący  na d u chu . Ma 
o lb rzym ie  znaczenie- m oralne. P o d k re ś la  je a 
ność  i jed n o m y śln o ść  n a ro d u  w obliczu pici 
wszoo żadnego zag au m en ia  o b ro n y  Rzeczypo 
sp oń te j.
Ale zaraz dodaje, że zebrane w ten

sposób sumy
nie  m ogą w ypełn ić  is to tn y ch  p o trzeb . W 

obecnych  w aru n k ach  całk o w ita  spraw ność  
bo jo w a  w ym aga n iety lko  mit ja rd o w y ch  Ew it, 
lecz i odpow iedniego  nap ięcia  p ro d u k c ji, 
w szechstronnego  uprzem ysłow ien ia , zw łasz­
cza m ożliw ie  w ysokiego poziom u m o to ry  z i 
c ji, d a le j potę.tneg<> ro zw o ju  środków  kois.u 
n ikac ji, ko le i i szos w n a jlepszym  stan ie , licz 
nej a rm ji te ch n ik  iw  przy w ans* ta tach  i uczt, 
n y c h  w tak o * a tą r jn th , b ad an , do*wi idcz .ń , 
p racy  żm udnej i celow ej, niez i. l)vl\ :h to r 
tów  o raz  u m o cn ień  s tra teg icznych  i t. p. 

N a j w a ż n i e j s z a  j e s t
w ew nętrzna zgoda, porozum ien ie  wciąż 

sk łóconych  i zw alcza jących  się czynników  
politycznych  o-raiz spo łecznych  pod sztanda 
rem  jed n o śc i d la  idei o h ro n y . Gdy p ro p ag an  
da  w yw ro tow a p o d g ry za  k o rzen ie  n aszej 0 1  
gai.iizacji pań stw o w ej i spo łecznej coraz 
śm iele j i coraz  g ro źn ie j —  po d ru g ie j siro 
n ie  b a ry k ad y  n iezgoda, sw ary , n ienaw iści 
i zaw iści n ie  m ale ją  leesz raczej z biegiem  
czasu  ro sn ą  i p o tężn ie ją .
Podaw aliśm y już i daw niej głosy pra 

sy o tein. że jedność narodow a jest głów 
nyrn czy unikiem  potęgi Pmłsk.i, a zwła 
szcza dziś, w okresie niebywałego roizbi 
c ia , ' w okresie grożących nam  irebez- 
pieczeństw jest szczególnie problemem 
paiącvm Będziemy te uwagi notowali 
skrzętnie, gdyż uświadom ienie solne ko 
nieczności wspólnej pracy _ dla Pol.'.ki 
jest oteodzowne. Zapewne, rożnie się lę 
jedność pojmiuje, ale rdzeń poglądów 
jest wspólny i pod tym twględom posz 
lLśmy naprzód. ,,Gi>iilt-f W arszawski’* 
pisze:

W  dzisie jszej sytuacji* n ie  u ra tu ją  PoJsl i 
m echaniczne k o n ccjic jc  „zgody" i „w spółpru  
cy ‘. Dilu w ydobycia  n iezb ęd n e j energ ii, dla 
zm obilizow ania  w szystk ich  tw ó rczych  sił na  
ro d u  trzeba  n ie  k łam an e j „zgody", ale praw  
dziw  ej jedności, w y ra ża jąc e j się w o rg an ie / 
neini zespo len iu  n a ro d u  około  sz tan d a ru  jed 
nej idei, idei budow y siln ie jszej, sp raw ied l.w  
szej i lepszej Po lsk i.

A w ięc faszyzm , czy ja k a ś  inna fo rm a  to 
ta lizm u  p ań stw o w eg o ?

Nie! P o lsk i d u ch  i polski c h a ra k te r  na 
rod o w y  n ie  pogodzi się nigdy z bezdtisznefn  
„g le ich sza lto w an iem " dusz  i ciał, p rzem ie  
n ia jącem  w olnego człow ieka  w n iew o ln ik a  
a lh o  m aszynę.

N ie chodzi o  lo, by zam k n ąć  w szystko  
w żelaznych  o b ręczach  a d m in is tra c ji ,  lecz 
o to, by  w olność nie by ła  d la  jed n y ch  przy  
w ilejem , d la  d ru g ich  fo rm ą  w yzysku , m w  
ność k łam stw em  a b ra te rs tw o  fik c ją .

\  nawet „W arszawski Dziennik Na 
rodow y“:

R zeczyw istą  i sk u teczn ą  o b ro n ę  n a ro d u  
m oże zo rg an izo w ać  ty lk o  p a ń s tw o  przez od 
pow ir-dnią o rg a n iz a c ję  d u ch o w ą  spo łeczeńst 
w a.
Musimy tu tylko dodać, że jeśli się 

będzie miało na myśli t \ !k o  własne .nte 
resy party jne , nie zaś Polskę jeśli się 
nie potrafi podporządkow ać poszczegóil 
nyeh punk tów  swego program u, choć 
by był on dla kogoś ważny i istotny, uo 
foru Polski, jeśli się będzie walczyło o 
szczegóły, nie zważając na całość, zje 
dnoczenia tego się nie osiągnie. O tern 
trzeba pam iętać  dla naszego dobra na j 
większego —  dla Polsiki

PROBLEM MŁODZIEŻY. 
„Czas“ pisze:

W cześn iej czy p ó źn ie j rz ąd  s tan ie  p rzed  
jeszcze jed n y m  p ro b lem em , p rzed  k tó ry m  
staw ały  w szystk ie  rządy  po.mto.jow e, k tó ry  
wiele z n ich  zab ag n iło  nie ro zw iąza ł zaś 
żad en  —  p rz ed  p rob lem em  m łodego p oko je  
n ia, jego s to su n k u  do  p ra c  reżym u, jego sto 
su n k u  d o  p ań stw a .

W. Po lsce  p a n u je  g łębok ie  p rzek o n an ie , 
że p an aceu m  na w szystko  będzie  now y 
u rząd , nowy szyld, now e b iu ro  i now e suit 
w encje.

O kólnik  o zw alczan iu  p o m o g ra f ji ,  w yda 
ny przez  gen. sk la d k o w sk ie g o r  w yw oła ł ży 
we zad o w o len ie  sfer k a to lick ich  O lb rzym i 
z jazd  często ch o w sk i do w ió d ł że n iem a  idei, 
k tó ra h y  p o tra f iła  śc iągnąć  tak ie  tłu m y  mło 
dzieży  .in te ligenck iej, ja k  id e a  k a to lic k a  
Tu jeszcze są w n iosk i do w yciągn ięc ia . Każ 
da im p reza  m łodzieżow a lat o s ta tn ic h  zaj 
m ow ała  się s ta le  a k c ją  an N  k a to lick ą . Ryto 
to  zbyt w y raźn e  i p o w ta rza ją c e  się, aby 
było p rzy p ad k o w e . Było to tak że  n a jszk o d  
liw sze O dp y ch ało  m łodzież  k a to lic k ą  od 
reżym u, u ła tw ia ło  b ezm y śln ie  en d ek o m  ty le  
o k rz y az an e  m o n o p o liz o w a n ie  k a to licyzm u. 
To w szystko , ło  są ra z  jeszcze ten d en c je , z 
k tó rem i n a reszc ie  trze b a  zerw ać, zdecydo  
w an ie  i zupełn ie. O ile chcecie, żeby las lęp  
r e  p o k o len ie  n ie zan iosło  w aszych  sz tan d a  
rów  do lam u sa . ,

W u t

Spłonęła elektrownia i młyn U. S. R JYjrnfany powstały bez
elektryczności

Jak nas informują oiiegdaj w Wor- 
nianacli wybuchł wielki pożar Pastwą 
płomieni padł młyn oraz elektrownia 
stanowiące własność I undaeji Żemosła- 
w skie j U . S. B.

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
pożai powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. Płomienie 
rozszerzjły się z taką szybkością, że po 
mimo dzielnej akcji m iejscowej straży 
pożarnej budynków uratować nie zdo­

łano.
Straty według prowizorycznych obii 

czeń sięgają 30— 40 tysięcy złotych.
Dla W ornian pożar ten będzie beze 

m inuty w skutkach, gdyż cale miaste­
czko dotychczas otrzym ywało światło  
elektryczne z elektrowni uniwersytec­
kiej, płom ienie zaś zniszczyły Całkowi­
te urządzenie elektrowni, przeto Woi - 
niauy pozoslały na kilka m iesięcy bez 
światła elektrycznego. (C)

Lotnicy PaciorkowsKi i Abramski 
w  drodze z Z. S. .1. R. zahaczą o Wilno

D onieśliśm y ju ż  o  p rzy m u so w em  ląd o w an iu  
zag in io n e j a w jo n e tk ! R W D  8 p ilo to w a n e j p?zesr 
ezł,*mków A erok lubu  W arszaw sk ieg o  P ac lo r- 
kow skiego  i A bram .skiego kolo M ińska.

Spow odu b u rzy  sam o lo t z ep eh n ie ty  zas ta ł 
na  te re n  sow iecki. W k ró tce  po p rzeb y c iu  g ra ­
nicy liolnicy z o rje n to w ali się , że są  uud te re ­
nem  obcego  p a ń stw a  1 e lieell zaw rócić , lecz 
w tym  czasie  sow ieck i p o s te ru n ek  g ra n i tzny, 
było lo n ied a lek o  N iegorelo je , sam o lo t o s trz e ­
lał.

Jed n o cześn ie , ja k  o leni d o n iosło  w k o m u ­
n ik ac ie  ra d jo s la r ja  w M ińsku, w pnśeig za 
„a ino lo lcn i po lsk im  w y s ta rto w ało  k ilk a  m aszyn  
sow ieck ich , k tó re  zm usiły  lo tn ik ó w  do  lądo-

wttulfl. M aszyna zo sta ła  Z a b ^ p ir ,  nona, zaś 
lo tn icy  p rzew iezien i do M ińska, sk ąd  p o w ró cą  
d,o P o lsk i

J ; k p rz y p u ‘(zezają w m ie jscow ych  k o lae li 
lo n iezycli, P ae io rk o w sk l 1 A b ran isk i w loete 
p ,o«Totnym  zahuczą  o  W ilno , a  to z tego ch o ­
c iażby  pow odu , że m aszyno  ieli n ie je s t o b li­
czona  n a  da lsze  lo ty  i zm u szo n a  będzie  do 
u zu p e łn ien ia  w W iln ie  zapasów  benzyny.

P rezes a e ro k lu b u  w ileńsk iego  ro lm islnz  J ó ­
zef Sztukow .ski w y s ta rto w a ł wezorflj o  8 ra n o  
do W arszaw y , ja k  w ko taeti lo tn iczych  p rz y ­
pu szcza ją , w zw iązk u  z od iiu lczien le .n  się s u - . 
■no lo tu . (»■)

Tłum usiłował zlinczować
sprawcę postrzelenia

R ozpnrzę ta  się  la: h is lo r ja  zu p ełn ie , jak  w K uia  p rz e b iła  m u  nogę. P o  s trz a le  tłum
z n an e j b a jce  o k o z łach  n a  k ładce. D w óch d o ­
b ry ch  zn a jo m y ch  sp o tk a ło  się na  trak c ie  b id  z 
kim  Je d e n  z nich, Izy d o r Tiubero (T rak t I.idz 
ki 4), je c h a ł w k ie ru n k u  m ia s ta  z fu rą  k a ­
m ieni, a d ru g i K S p irydow icz. p raco w n ik  w ła ­
ścicieli pob lisk iego  zaśc ian k u  J a n a  i Ignacego 
W alu now iczów , w iózł beczkę z w odą. Mimo, 
że byli p rz y jac ió łm i, żad en  n ie  c h c ia ł u stąp ić  
z d rogi. W y m ian a  zd ań  w k ró tce  p rz y b ra ła  n a  
o strośc i. s !nw v Iza słow em  i w ru ch  poszły  z 
jednej s tro n y  bicz, z d ru g ie j kam ien ie .

W k ró tc e  zeb ra to  się k ilk a  osób  p o b lisk ich  
m ieszkańców  i d o b ry ch  zn a jo m y ch . S tro n y  się 
podzie liły . K łó tn ia  i b ó jk a  p rz y b ra ły  n a  g w a ł­
tow ności. W „szereg ach ' zw o len n ik ó w  Spiry- 
d o w ic /a  znaleź li się rów nież  jego  d w a j p ra c o ­
daw cy tgn acy  i Ja n  W alu n o w iczo w ie . N araz ie  
w zajem nie  b o m b ard o w an o  się k am ien iam i, a 
gdy ag resy w n o ść  zw olenników ' T ab ero , a  szcze 
góiioe jego sam ego (sm ag n ął b iczem  po tw a ­
rzy Ignacego W alunow icza) zw iększy ła  się, 
Ignacy  W alim ow icz  w ydobyf z k ieszen i *rewol 
w er i strze lił. T u n era  p ad ł ra n n y  na ziem ię.

p ierzch ł. W alu n o w iczo w ie  zbiegli.

\ a  m iejsce  w y p ad k u  p rzy b y to  dw óch  funk  
c jo n a rju sz y  wy Oz. śledczego k tó rzy  w kró tce  
u sta lili k im  byt s trz e la ją cy  i gdzie  się u k ry ł

(idy fu n k i jo n a r ju sz e  w ydziału  śledczego ztdi 
żyli się do d o m u  b ra c i W alunow iczów , sp o ­
strzegli, że dom  o toczony  je s t licznym  tłum em  
k tó ry  p rz y b ra ł w obec W alu n o w iczó w  g roźną  
postaw ę. T łum  d o b ija ! się do drzw i. R ozlegał 
się g roźny  ry k  —  Z abić  'sz lach c ica - Pow iesić

«o1 .
W  doim i W ahinow iczów  w ysłan n ik ó w  poti

cji sp o tk a n o  ja k  an io tów -zbaw ców , m im o że 
w iadom o liylo poco p rzyby li. W alunow iczow i 
ośw iadczono , że zo sta je  a re sz to w a n y . Postaw  a 
j td n a k  tłu m u  bytu o tyle g ro źn a , że w y w ia ­
dow cy o b aw ia li się w y p ro w ad z ić  a re sz to w a ­
ni go na  ulicę. ,

W ezw ano  na m ie jsce  w ypudku  oddzia ł p o ­
licji. T łum  ro zp ro szo n o . D opiero  w ów czas 
m ożna hylo d o sta rczy ć  W alu n o w icza  do a r e ­
sz tu . (c)

Pruces Szmidta i Straszewskiego
W cz o ra j z ak o ń czy ł się  p ro c es  b  p rezesa  

Spółdzieln i M ieszkan iow ej U rzęd n ik ó w  Pańs*- 
w ow yeh, S zm id ta*  i lnż. R y sza rd a  S trzeszew - 
skiego, o sk a rżo n y c h  o izd efrau d o w an ie  280 tys.

z ło tych .
W y ro k  bedzlc  ogłoszony  

2 ej.
d z is ia j o  godz.

(w)
•; SiJLtóćj

WŚRÓD PISM
-— L k aza t się .la k la d e m  G łów nego U rzędu  

.sta tystycznego  R oczn ik  l lu i id iu  Z agran iczn eg o  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j i m , G d ań sca  za rok  
tMiió część I-sza

Zeszył ten  zaw ie ra  p rzeg ląd  szczegółow y oh 
ro to w  h a n d lo w y ch  P o lsk i z zag ra n ic ą  za  ro k  
li1 ',.. Gzęść 1 o b e jm u je  zes taw ien ie  szczegółow e 
h a n d lu  poszczegó lnem i to w a ram i (okoto ,'ilóO 
pozyey j to w arow ych] z uw zg lęd n ien iem  ob ro tó w  
jirzez ćrdynię i G dańsk o ra z  k ra ju  pochodzenia! 
w zględnie  p rzezn aczen ia  to w a ru . Dla k a żd e j 
pozycji to w a ro w e j p o d an o  w agę to w a ru  w ij 
i w arto ść  w tys. zł.

O prócz p rz eg ląd u  szczegółow ego zeszyt z a ­
w iera  szereg  zes taw ień  c h a ra k te ry z u ją c y c h  s tru k  
tu rę  i p rzem ian y  naszyci) to w a ró w  z z ag ra n ic ą  
I tak  d la  w ażn ie jszy ch  to w a ró w  p o d an o  d an e ' 
p o ró w n aw cze  za la la  u b ieg łe  od r: 1028, spec­
ja ln e  zes taw ien ie  u jm u je  o b ro ty  h an d lo w e  w e­
dług  g ru p  to w aro w y ch . P o n a d to  z n a jd u jem y  da:- 
ne o p rzyw ozie  i w yw ozić  m eta li s z lac h e tn y c h  
o raz  m onet i zes taw ien ia  ogólne n a sz y ch  to w a­
ro w y ch  z po.szi zegódnem i k ra ja m i.

Część II R ocznika, k tó ra  u k a ż e  się  w lipcu  
b  r z aw ie rać  nędzie  szczegółow e zes taw ien ie  na 
szych o liro tó w  tow arow -ych z poszczególiiem i 
k ra ja m i.

Gzęść 1J1, u k a zu jąc a  tfię p o ra ź  p ie rw szy  w 
ro k u  b ieżącym  zaw ie rać  będzie p rzeg ląd  n a sz e ­
go liandiU zag ran iczn eg o  w edług m ię d z y n a ro ­
dow ej k lasy fik ac ji, u s ta lo n e j p rzez  K om itet 
R zeczoznaw ców  S ta ty s ty czn y ch  p rzy  b id ze  Na-- l 
rodów  w 1935 roku .

t k aza ł się Nr. 12 d w u ty g o d n ik a  „M łoda Mfil 
k a " , z aw ie ra ją cy  w sw ej treśc i szereg  cieką 
w ych, a k tu a ln y c h  i p o u cza jący ch  a r ty k u łó w  o< 
w ycho w an iu  d z ieck a  do lat 7 m in.

W dzia le  lek a rsk im : O zap o b ieg an iu  letn im i 
b ieg u n k o m  u dzieci (c d )  —  D r G roraski

2 osoby iablte priex pociąg
W  d n iu  18 b. m. o  g o Jz . 2.40 n a  sz lak u  

C zarn a  W ieś —  B ia ły s to k  n a  17G km . pociąg
osobow y Nr1. 732 zab ił 2 lu d z i, m ężczyznę i 
k o b ie tę  n ieu s ta lo n y ch  nazw isk  P rz j pusz  re a ln ie  
by to  to p o d w ó jn e  .saiuobójslwyo.

. . — ,  — . „  r  -  - IX ..

To nie Jest droga 
do odzyskania konia
10 b. m . M ow sza B eju , m c  P o s taw , g ro źb ą  

po b ie la  z m u sił Uo o d d a n ia  k o n ia  z w ozem , 
tzn a jdu jącego  się  n a  p rzec lio w an iu  u  F e rd y ­
n a n d a  R eginia. m -ca kol. B iała , gin. liruzdow - 
sk le j, za ję teg o  w ty m że  d n iu  p rz e z  k o m o rn ik u  
sąd o w eg o  u M owszy R ejna.

K a żd y  członek L O P P  przyczyn ia  
się do podniesienia m ożliw ości 

obronnych kram i

P la sk a  s to p a  —  Dr. M. Ż aks; J a k  u s trz ec  n ie ­
m ow lę od w y su szan ia  (szk o d liw ej u tra ty  w ody). 
—- Dr. P. W ó jd iak ; Czy m ożna ch odzić  boso  — 
Dr. K. E rec iń sk i; Ź ró d ła  z a ra ż a n ia  się  ksz tusć  

-rem —  l)r. .St. S redn ick i.
W  dzia le  ped ag o g iczn y m : D zieciom  na ko- 

lo n ja c h  m ato  p rzy b y w a  —  J. S taw ę; Dzieci, 
k tó re  b aw ią  się sam o tn e  —  S. I ew arto w icz ; 
M ateczka M arka o b se rw u je ' a -w yciąga  w niosk i 
— Dr. C B ań k o w sk a ; D obre  i ład n e  książk i — 
J. R, O dpow iedzi na  listy  rodziców .

V rąćtercb p ra k ty c zn y c h  m odele  u b ra n e k  
dzifccięcjTh; su k ien eczk i d la  n a jm ło d sz y ch ; to- 
re m k a  b ib u łk o w a; m ajtec zk i ze ln u  d la  2-let- 
nlego ch ło p czy k a  E  /  K u chn ia  D ziecięca — 
M. A. F ris tin g

Idzie ła to . N ieste ty  n ie k ażd y  m oże w y je ­
chać z m ia sta . D la tych , cc p o z o s ta ją  w ażn e  są 
n iew ątp liw ie  w iadom ości, d o k ąd b y  się m ogli 
uda( w niedziele  i św ięta. Żeby to u ła tw ić  
będziem y podaw ali co sobotę , z ac zy n a jąc  od  
ju tra , k ró tk i p lan  d z ien n e j w ycieczki w raz z 
op isem  m iejscow ośc i, c iekaw szych  o b jek tó w  
do zw ied zen ia  z in fo rm a c ja m i, d o tyczącem i 
d o jazd u , kosz tów  i t. p.

Ci, co m ogą pośw ięc ić  n a  w ycieczki w ięcej 
czasu, z n a jd ą  w n asze j ru b ry c e  „D o k ąd  po je- 
d z iem y" w iadom ości i p ian y  w ycieczek p a ro  
dn iow ych .

M am y n ad zie ję , że ru b ry k a  d o k ą d  p o jed z  e- 
m y" u ła tw i n aszym  C zy te ln ikom  zorgan izow a 
nie n ie je d n e j m ite j w ycieczki. Z aczn iem y od 
op isu  m iejscow ości h a rd z ie j zn an y ch , by z cza 
sem  p rzech o d zić  do miejsc, co raz  b a rd z ie j „ eg ­
zo ty czn y ch ".

Sfery gospodarcze domagają s'ę 
budosy Łolei Ojimi&na —  Nowo- 
gródei— Nowojelnla —  Zdiięclcł—  

Jeiiorciea
Sfery  g o sp o d a rcze  W i-leńszczyzny zam ierza  

ją  zw ró cić  się do  w ładz k o le jo w y ch  z ob sze r 
nym  m cm o rja tem  u z asad n ia ją cy m  konieczność 
w y b u d o w an ia  lin ji k o le jow ej, łączące j Osarnia 
nę —  N ow ogródek  —  N ow o je ln ia  —  Zdzięciol 

Jez io rn ica , D ługość tej lin ji ma w ynosić  180 
k ilom etrów .

Ta a r l t r j a  k o m u n ik a c y jn a , ja k  tw ierd zą  a u ­
to rzy  m em o rja łu  będzie p o siad a ła  o lb rzym ie  
znaczen ie  d la ro zw o ju  p rzem y słu  leśnego i roz 
w o ju  lm a rs tw a . W y p ad a  bow iem  zaznaczyć. 
t>> lin jn  la p rzeb ieg ać  będzir p rzez  te ren y  w y ­
b itn ie  zalesione.
«' - c a t . .  — -r .  " p

Dchaały Rady Maczokej Zwiąi o 
Senjoróf Ofg, Młodz. Nar. i 

Z. P. M. D.
Rada N aczelna Związiku S en jo ró w  Org. MJ. 

N ar. i Zw. Polisk. M l Demiokr., zeb ran a  dn ia
0 czerw ca 1980 r., po rozwaiżcnin po łożen ia  k r a ­
ju  i po trzeb, w y o ik a jący ch  z oJiocnej sy tuacji 
lio lilyczncj. s tw ie rd za  co n a s tęp u je :

1. iPotto'źe-nie R zeczypospolitej w oliwili olie 
cnej przedMaiwia szereg pow aiżny’d i  tnidno.ści i 
n i e b e z p ie c z e ń s tw .  Do sta ły ch  i w y m ag ający ch  
ciągłej cziujmośoi w a r u n k ó w  geograficznych  Pań 
s tw a  Polskiego, do  fałflui nieodirobienia d o tą d  
zaległości 1'oz'Wloijowyuh z czasów  niew oli, p rz y ­
były w o s ta tn ic h  la tach  now e niebezipieczeiuslwa
1 tru d n o śc i, wymykające z. ogólnych  w arunków  
gospodarczych  i po litycznych  pow yższego ok 
resu.

2. T ru d n o śc io m  p rzec iw staw ić  należy; zdecy 
do w an ą, zw artą  i z o rg an izo w an ą  wolę w szyst 
kich pozytyw nych sił paitrjoly czniigo spoleczen 
suwa. (.e-lcin w'ysałków w spółczesnego pokolenia 
m usi być w ydalin- p rzyśp ieszen ie  wka-ti naszego 
poslę jm  we w szystk ich  d z ied z in ach  życia  p ań st 
wowego, gospodarczego  i społecznego Polski i 
uczynienie  z nas n a io d u  u zbro jonego  we wszel 
kich dlziedzinaoh daich-ow-ycli i nn iile ija tn , cli w 
sposób  d o sta leczn y  do sp ro s ta n ia  zad an iem  Ob 
rony Państw  a naizew nąirz, co jes t obecn ie  na- 
czelnein  zad an iem  naro d o w em . W y m ag a  to wy 
Zwolenia i uak tyw nien iu  ycszystikieb żyiwycli sil 
narodlu, k tó reb y  zapow nić m ogły odipow iednią 
dynamiikę roziwojn poszczególnycii dziedzin  na 
szej siły paiiistwowej i n a ro d o w ej.

3. P o s tu la t ten m oże być z reatizuw any  jedy 
nie przez sp rzęgn ięcie  m as p ra cu jąc y c h  m iast i 
wsi z in te re sam i P a ń s tw a  i N aro d u  o raz  w c,ąg 
nięcie tych  m as w onbitę tw órcze j dymam c/an-y 
pracy  dila w szechstronnego  rozw oju  sił po lsk  cl. 
i cy w iilśzacyjncigo p o stęp u  w m yśl w skazali ;>oJ 
sk ie j ra c ji s tan u  ja k o  w yrazu  d o ln a  N aro d u  
Polsk iego , k tó re  jest w w a ru n k ac h  n aszych  sy 
no n im en i d o b ra  k lasy  p ra cu jąc e j.

4. D la w zm ocn ien ia  ob ro n n o śc i Po lsk ., a 
zarazem  d la  z a tru d n ie n ia  o lb rzy m ich  sta le  
w zras ta jący ch  mais bezrobo tnych , lu -zb ęd n e  jest 
w y d a tn e  zw iększenie up rzem y sło w ien ia  k ra ju . 
Dta ziwiązamia p racy  n a  ro li z z iem ią kon ieczne 
jest jaknajszybsize v, ykonainit re fo rm y  ro lnej.

b. Dąiżyć należy  ilo usun ięcia  przeciw staw ie 
n ia  sob ie  z jed n e j s tro n y  d o b ra  n a ro d u  i siły 
P ań stw a , z d ru g ie j —  ekonom icznych  in teresów  
najszerszy  eh m as p ra c u ją c y c h . D ążeniu  tem u wi 
nien  p rzyśw iecać  p ro g ra m  p rzeb u d o w y  obecnego 
u s tro ju  spo łeczno  - gospodarcz,ego na u s tró j zoi 
gan izo w au ej g o sp odark i społecznej, w k tó re  i 
praica będzie jedyinym  ty tu łem  do u zysk iw an ia  
w artości gospodairczyicti o ra z  m iern ik iem  iwiizia 
hi jed n o s tk i w d o chodzie  społecznym .

0 Przez na tęży le  rozwiązam ie zagadniań  or- 
gam z.cw ania n a jsze rszy ch  mais społeczeństw a na 
zasadzie  zw iązan ia  w jed n o litą  całość interesów  
P ań stw a  i N aro d u  Polskiego z in te resam i pracy  
w Polsce — P o lsk a  zdobyć m oże siły w ew nętr^ 
ne, k tó re  jiozw olą je j jiie ty lko  sp ro s ta ć  Iru tlnoś 
ćiom  przeiżyiwanego okresu , ule dadzą  je j  m o ż­
ność: tw órczego o d d z ia ły w an ia  na u k ład  stosun 
k ów  po tilycznyoh E uro p y , a  w szczególności 
w śró d  p ań stw  i n a ro d ó w  w ielkiego m iędzym orza 
B ałtycko  Po lickiego i B a łty ck o  • A drju tyobie. 
go.

7. Z rad o ścią  w ita jąc  zai|>oiwicdź W odza \ a  
czelnego gon. R ydza Śm igłego o konieczności po 
litycznego  zo rg an izo w an ia  N arodu , R ada Naczet 
n a  “  w d ążen iu  d o  realizacji powyiższvcli JKj 
słullatów  o raz  do uakitywinienia członków  Zwiąż 
ku  S en jo ró w  OMN i ZPMD w a k tu a ln e j p racy  
d la  Poilsiki —  wizywa w szystk ich  członków  Sen 
jo ró w  do czynnego u d z ia łu  w zorgan izow anych  
p ra c a c h  p a tr jo ty ez n y cb  i spo łecznych , m a ją cy c h  
n a  celu  w y tw orzen ie  w Polsce jed no litego  i sil­
nego  obozu. ,a _j
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K u r j e r  f i i m e w w
M u z y .  m c* ib i' f i i m

W  p o p rz ed n im  n u m erz e  „ K u rje ra  F ilm ow e 
g o "  o m ó w io n y  b y ł s to su n e k  ta ń c a  do  sz tuk i 
film o w e j. O becnie  z an a liz u je m y  s to su n e k  do 
f ilm u  in n e j, m oże n ie  ta k  b a rd zo  ja k  tan iec , ale  
tem n ie m m e j o rg a n ic z n ie  z k in em  zw iązan e j 
sz tu k i, a  m ian o w ic ie  m uzy k i.

Gdy po raz  p ierw szy  g ra c ia  L u m ie re  z a d e ­
m o n s tro w a li  n o w y , cudo w n y  w y n a lazek  —  po 
ru sz a ją c e  się , ja k  żyw e, o b ra z k i, p rz y ja z d  p o ­
c ią g u  n a  s ta c ję  i p o d o b n i se n sa cy jn e  rzeczy 
w ra że n ie  b y ło  ta k  n o w e  i s ilne , że ju ż  sam o 
o g lą d a n ie  tego „ C u d u "  w y sta rcza ło . Ale już 
w k ró lc e  w k in a c h  zaczę to  w p ro w ad zać  i lu s tra ­
c ję  m u zy czn ą . N iew iadom o sk ą d  p o w s ta ł w ła ś­
c iw ie  ten  p o m y sł. Być m oże, że c isza , z ie jąca  
* e k ra n u , k o lid u ją c a  z ru c h em , k tó ry  p rzy zw y ­
cza iliśm y  się łączy ć  z d źw ięk iem , d z ia ła ła  na  
p u b liczn o ść  ja k o  p ew ien  d y so n an s , jak  zd ecy ­
d o w a n a  n ielog iczność . A m oże ja k im ś  n ieo m y l­
n y m  in s ty n k te m  p ierw si film ow cy  w yczuli, że len  
mowy w y n a lazek , od  k tó reg o  p o czą tk o w o  o d ­
w ra c a ła  sic z p o g a rd ą  in te lig en c ja , jak  o ng iś od 
g ra m o fo n u  p o s ia d a  pew-ną g łębszą  styczność  
z  m u zy k ą , k tó ra  o d g ry w a  ro lę  ja k b y  jego o p ra ­
w y  n a s tro jo w e j. D opiero  z czasem , gdy „w ie l­
k i n ie m o w a "  zd o n y ł sob ie  p ra w o  o b y w ate ls tw a  
i z aszc zy tn ą  n azw ę  „sz iu l.i , zaczę to  z a s ta n a ­
w iać  s ię  g łęb ie j nad  zag ad n ien iem  w spółzależ  
■oości ty ch  d w ó ch  sz tuk .

Lecz p o czą tk o w o  m ó w iąc  o m uzyce  w  film ie, 
m yśle liśm y  ty lk o  o  w ięce j lub m n ie j fo r tu n n e j 
i lu s tra c ji  m u zy czn e j o b ra z u . D op iero  od  c z a s j  
u k a z a n ia  się p ie rw szy c h  dźw iękow ców  s ta ła  się 
n a p ra w d ę  a k tu a ln ą  k w eslją  u s ta le n ia  w spółza 
leżności m u zy k i i X 4 e j m uzy , u s ta le n ia  wszy 
tk ic li m ożliw ośc i w y k o rz y stan ia  m u zy k i w 

film ie.
R o la  m u zy k i w  film ie  jes l b a rd zo  p o w ażna  

i ró ż n o io d n a .
P rzed ew szy s tk iem  i to  w łaśn ie  od  sam ego 

p o c zą tk u  is tn ie n ia  film u , m u zy k a  o d g ry w a  r o ­
lę n a s tro jo w e j i lu s tra c ji. W  „cictyrch  ‘ m om en 
łac h  o b ra z u , gdy n a  e k ra n ie  p a n u je  cisza, d y s­
k re tn a  o p ra w a  m u zy czn a  n a d a je  o d p o w ied n i 
n a s tró j  obrazow  a często n a w e l tłu m a cz y  to, 
co o d b y w a  si?  w d a n e j chw ili n a  e k ran ie . Może 
w y rażać  u czu c ia  i n a s tro je  b o h a te ra , n u r tu ją c e  
«v m in  w' d a n e j chw ili w y ślizg u jące  się z pod 
m ożliw ości o d tw ó rc zy c h  k itie m a to g ra lu . Reży- 

•ser m oże zap o m o cą  p o n u ry c h  dźw ięk ó w  opo- 
• w iedzieć o  zb liżan iu  się ja k ie jś  sceny s tra sz n e j 

lu b  n iesam o w ite j, o  zb ro d n i lu b  n ieszczęściu  
R u ty n o w a n y  i w raż liw y  w idz jest p rzy g o io w a  
ny zap o m o cą  i lu s tra c ji  m u zy czn e j do  dalszego  
ro z w o ju  w ypadków  n a  ek ran ie . S u b te ln a  i o d ­
p o w ied n io  d o b ra n a  i lu s tra c ja  jes t d la  film u 
te rn , czem  o d p o w ied n ia  ra m a  d la  o b ra zu . W ięce j 
jeszcze —  n ie ra z  s ta je  się jego  o rg a n ic zn a  
c zęśc ią  sk ładow ą.

Is tn ie je  ró w n ież  in n a  m o żn a  jiow iedzieć  — 
o d w ro tn a  m ożliw ość. M uzyka m e  jes l i lu s tra c ją  
o b ra zu , lecz ob raz  ilu s tra c ją  m uzy k i. T ak ie  sce- 
n; w film ach  m u zy czn y ch  zw łaszcza  w id z ie ­
liśm y  n ieraz . W  „N ied o k o ń czo n e j S y m fon ji 
W illi F o rs t  p o k a z a ł o b razo w o  m o m en t k o m ­
p o n o w a n ia  p rzez  b ra n c is z k a  S ch u b e rta  jego 
n ie k n e j p ieśn i , Ave M aria" . R ów nież w film ie  
„C h o p in  —  p iew ca  w o ln o śc i"  scen a  k o m p o n o ­
w ania  —  im p ro w iz ac ji p rzez  C h o p in a  jego 
p ięk n eg o  p o lo n ez a  zo sta ła  o d d a n a  w  sposób  
w y ją tk o w o  p ięk n y .

Jak  w u tw o rz e  m u zy czn y m  —  m elo d ja  m o 
ze słu ży ć  ja k o  te m a t d la  film u. P o w ta rz a  się 
o n a  w tedy  o d  czasu  do czasu  w  ró żn y ch  m om en 
ta c h , n a d a ją c  d a n e j scen iŁ o d p o w ied n i sens 
u czu c io w y  Ja k o  p rz y k ła d  m ożem y w ziąć  cho 
c ia ź b y  tak  p o p u la rn y  wr sw o im  czasie  f irn 
,X 27". W  scen ie  k o ń co w ej walc. „N a fa lach

D u n a ju " , o d e g ran y  z ja k ą ś  n icsam o w .lą  wotial 
czą w erw ą  p rzez  M arlenę  D ie trich , p o d k re ś la ją ­
cy  p o c zą te k  a ko n iec  je j  k a r je ry  szp iegow sk iej, 
n a d a l  p ięk n y m  o sla tn im  scenom  lego  lilm u  sp e ­
c ja ln y ,  m o cn y  w yraz.

W  film ie  d źw iękow ym  ró w n ież  o g ro m n ą  ro lę  
o d g ry w a  p ieśń  T u  film  m oże b y ć  o rgan iczn it- 
ze śp iew em  zespotlony (n aprz . w  „Św ia t się 
śm ie je " ) . W ted y  służy  o n  ja k o  i lu s tra c ja  mu 
zycznu . a lb o  też f ilm  m oże służyć p o n iek ą d  
p re te k s te m  d o  z a d e m o n s tro w a n ia  p ew n e j ilości 
in e lo d y j. W y p ad ek  te n  zachodzi zw ykle  w ledy, 
gdy  m am y  do c zy n ien ia  z film am i, w  k tó ry ch  
w y s tę p u ją  s ły n n i śp iew acy . A kcja film o w a d a je  

*» w ted y  o k a z ję  do za .p ro d u k n w am a jak iegoś w iel

Liego śp iew ak a  lu b  śp iew aczk i. F ilm  w tak ic h  
w y p a d k ac h  o d g ry w a  ro lę  racze j p o m ocn iczą , 
jest w tedy, z w ieiką n a tu ra ln ie  szkodą  d la  d a ­
nego film u, ty lk o  d o sk o n a lszem  w ydaniem  d o b ­
rego p a te fo n u . '

F ilm  o d d a je  w ie lk ie  usług i, jeżeli chodzi o 
p o p u la ry z ac ję  m u zy k i i p ieśn i w śró d  n a js z e r ­
szych  rzesz . D zięki w łaśn ie  film ow i peznati.śim  
śp iew  i m u zy k ę  r ó ż m e h  k ra jó w , ró żn y ch  n a ro ­
dów  i epok U słyszeliśm y po ra z  p ierw szy  1 1 1 0  
n o to n n e  dźw ięk i ta in -tam ó w  m u rzy ń sk ich  o raz  
ich p ry m ity w n e  m elo d je . R o zb rzm ia ła  do  nas 
z e k ran u  z o g ro m n ą  'b ezp o śred n io śc ią  p ięk n a  
p io sen k a  n e a p o lita ń sk a , g a rd ło w a  p ieśń  anion, 
k a ń sk a , l tk k a  i zg rab n a , k o ro n k o w a  p io sen k a  
p a ry sk a . To w szy stk o  —  w lia jp iek m ejszo m , u a j 
b a rd z ie j a rty s ty  cznem  w y k o n an iu . 1 'ilm  d a ł n am  
m ożność  u s ły szen ia  n a jw ięk szy ch  m uzyków  
i śp iew ak ó w  św ia ta

O ro li m u zy k i, ja k o  a k o m p a ja m e n lu  do łań  
ca w film ie  („K ario k a" , „ ilu n ib .i" , f.liny rcw jo- 
wej m ów iliśm y  ju ż  w p o p rzed n im  a rty k u le .

Czy i lu s tra c ja  m uzyczna  z a s ta ła  d o ty chczas 
w film ie  całkow icie  w y k o rzy stan a?  M usim y, nie 
sle ty , sk o n s ta to w ać , że n ie . D o tychczas pom in ie

I D M PO L S K I— W  H O Ł D Z IE  PR EZY D EN TO W I 
R Z EC Z Y PO SPO L ITE J

W  d n iu  2->go czerw ca r. b. R ada N aczelna 
P rzem y ślu  F ilm o w eg o  w Polsce w y sia ła  depeszę 
n a s tę p u ją c e j treśc i:

„ lło  P a n a  P re z y d en ta  R zeczypospo lite j Po l 
sk ie j. P ro fe so ra  Ign aceg o  M ościckiego. M arszu  
w a Z am ek.

R ada N acze ln a  P rzem y słu  F ilm ow ego  w Pol 
sec p ro s i u p rz e jm ie  o  p rzy jęc ie  w yrazów ' g łębo­
k ie j czci i  h o łd u  z o k a z ji dz iesięc io lec ia  p e łn ie ­
n ia  n a jd o s to jn ie jsz eg o  u rzęd u  R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j.

P rezes R ady  —  R y szard  O rd y ń sk i, W ic ep re ­
zesi: L d im in t B yczynsk i, d r. L eopo ld  GleLsner, 
S tan is ław  Z ag ro d z iń sk i" .

P o n a d to  w szy stk ie  oi-ganizacje, znrow no  
zrzeszone  w R adzie ja k  i o rg a n iz ac je  w łaścicieli 
k in o te a tró w  sto licy  i p ro w in c ji rów nież  w ysła ły  
d ep esze  ho łdow nicze.

DYMSZA PR A C U JE.
N a jp o p u la rn ie jsz y  n a sz  k o m ik  —  Adolf 

D ym sza p rz y s tęp u je  do p racy  n a d  dw o m a fil 
■nami n a ra z  S ce n arju sz  do n ic h  n a p isa li J a n  
F e tk e  o ra z  N apo leon  S ądek  R eży seru je  —  Mi 
ch a t M u szy ń sk i. M uzyka —  H en ry k  M a rs , przy 
k a m e rze  o p e ra to r  w ied eń sk i —  H an s T h eier. 
F ilm y  p ro d u k u je  w y tw ó rn ia  w a rszaw sk a  „R e\- 
Film**.

Filmowcy na F. 0. N.
Z arz ąd  Z w iązku  P ro d u c e n tó w  Film ów ' K rót- 

kon ietrażo w y e li n a  posied zen iu  w d n iu  ló  go 
cz< rw ca b r. u c h w alił jed n o g ło śn ie  o p o d a tk o ­
wać w szystk ich  cz łonków  Z w iązku  n a  ogólną 
sum ę zł. 1000 (zło tych tysiąc) n a  rzecz  F u n d u ­
szu O bronę  N arodow ej, w zy w ając  jedn o cześn ie  
p o k rew n e  o rg a n iz ac je  film ow e do pow zięc ia  
o d p o w ied n ich  uchw ał.

Pozate,m  p raco w n icy  b iu ra  Z PFK  o p o d a tk o  
w ali się w w y sokośc i pó ł proi . sw ych po b o ró w  
n a  o k re s  O clu  m iesięcy  na  rzecz F u n d u szu  

O b ro n y  N aro d o w ej

te zostały’ w ie lk ie  m ożliw ośc i zas to so w an ia  
dźw ięku , m u zy k i o ra z  m o n tażu  dźw iękow ego. 
Pew ien k ro k  n a p rz ó d  w ty m  k ie ru n k u  z ro b ił 
film  „ P e te rsb u rsk ie  noce". T am  w łaśn ie  sp o tk a  
Lśm y s ię  po  raz  pierw szy’ z b a rd z ie j  sk o m p iik o  
w anym  m o n tażem  d źw iękow o-m uzycznym  

N ależy n icw ąlp liw ie  w y s ląp ić  o s tro  przeciw  
ko czy n ien iu  z film u  po p isó w  śp iew aczych  lub  
m uzycznych , tak  sam o z resz tą , ja k  n a leży  po tę  
p iać  p rze isto czen ie  o b ra z u  w  sfilm o w an ą  row ję  
lub tea lr. K ażd a  sz tu k a  p o w in n a  posłu g iw ać  się 
w łasnym  w yrazem , w łasnenri śro d k a m i e k sp re ­
sy jnem u Może z w ie lką  k o rzy śc ią  d la  sieb ie  
cze rp ać  ze sz tu k  in n y ch  to , co jej n a jle p ie j od  
po w iad a, w p o łą iZ iiiiu  z czem  zy sk u je  na  wy­
raz ie  i sile. Lecz n igdy n ic  p o w in n a  slac  się 
służeb n icą  sz tu k  innych . M uzyka jest n iew ątp li 
w ie so ju sz n icz k ą  film u. Je j k o lo sa ln a  siła  su- 
g e s ty jn a  m oże  być z wuefckicm pow odzen iem  1 
korzyścią  z as to so w an a  p rzez  film . W  tyra k ie ­
ru n k u  jcszc7.e jest b a rd zo  dużo  do zro b ien ia , 
bocz n ic  11 !iloży w tym  k ie ru n k u  p rzesad zać . 
Niech p anow ie  reżyserzy  p a m ię ta ją  o s ta rem  
m ą druku p rzy sło w iu  w szystk iego  w  m ia rę 1

A. Sid.

M ichał W aszy ń sk i p ra c u je  obecn ie  d la  Vrv 
tw ó rn i „ U ran ia -F ilm "  n a d  ob razem  p. I. „Dwa 
d iii w ra ju " . P le n a iry  zosta ły  ju ż  U kończone, a  
w tych  d n iac h  W aszyuiski p rz y s tęp u je  do p racy  
w alelieT. W  ro lac h  g łów nych  w y s tęp u ją  E ugen 
jusz B odo. A ntoni F e r ln e r . M ichał Znicz, o raz  
H elena G rossńw ną. P io sen k i —  H e n ry k a  W arsa

„W IE R N A  RZEKA” —  NA W ARSZTACIE.

P ra c e  nad film em  W urna  R zek a’ wg. p r  
w ieści Ż erom skiego —  p o stę p u je  nap rzó d . Do 
ró l g łów nych  zaan g ażo w an i zo sla li C ybulsk i, Ju  
no sza -S lępow sk i. L eszczyńsk i, A ndrzejew ską , 
O rw id, S ichu lsk i. S cen arju sz  n a p isa ł A natol 
S tern . R eżyseru je  — L eo n ard  B uczków  ski.

KRONIKA FILMOWA
—  A m ery k ań sk a  w y tw ó rn ia  film o w a „ U n i­

wersał" z ak u p iła  p ra w a  do sfilm o w an ia  k siążk i 
j). 1. „Zycie P a n i C urie", o p o w ia d a ją c e j o życiu  
i p racy  n asze j w ie lk ie j ro d aczk i, M arji C urie- 
S k lo d o w sk ie j. K siążk a  la  zo s la la  n a p is a n a  p rzez  
có rkę  M arji C urie. P ra w d o p o d o b n ie  ro lę  w ie l­
k iej u czonej zag ra  z n an a  a r ty s tk a  a m e ry k a ń sk a  
Iren a  D unne.

*
— J a k  do n o si p ra sa  ru m u ń sk a , p o se lstw o  

sow ieck ie  W B uk areszc ie  z am ie rz a  w y b u d o w ać  
w ielk ie  k in o  dźw iękow e, k tó reb y  w yśw ie tla ło  
w y łączn ie  film y  p ro d u k c ji  sow ieck ie j. Poza  
leni pose lstw o  sow ieck ie  z am ie rz a  rów n ież  z a ­
d em o n s tro w ać  w ład zo m  ru m u ń sk im  sow ieck ie  
film y  vvojskowe. Na „p ie rw szy  o g ień "  p ó jd z ie  
specja lny  film  w o jskow y  p. t. ,ŁO b ro n a  K ijow a" 
W yżej w sp o m n ian e  k in o  będzie  w y b u d o w an e  
duż.ym n a k ła d em  kosztów . C złonkow ie  k o to n ji 
ro sy jsk ie j będą  lii.eli w olny  w stęp .

*
— W y tw ó rn ia  P a rs m o u n t p rz y s tą p iła  ju ż  do 

rea liz a c ji film u  p. I. „C arm en " , wg. s ły n n e j 
op e ry  B ize li Bolę ty tu ło w ą  o d tw o rzy  zn an a  
śp iew aczk a , p a r tn e rk a  J a n a  K iep u ry  —  G ladys 
S w arllio u t. K ierow nictw o  m uzy czn e  o b ją ł  nasz  
ro d a k  —  L eo p o ld  S tokow sk i. „C arm en "  b y ła  
już d \\ uK io tn ie  s film o w an a . —- W  p ie rw sze j 
w ersji, p ro d u k c ji  n iem ieck ie j g ra ta  ro d aczk a  
nasza  — P o la  Negri.

*
—  D zięki in ic ja ty w ie  a m e ry k a ń sk ic h  s fe r

ośw ia to w y ch  m a  być zak o ń czo n a  o f ic ja ln ie  p ro ­
d u k c ja  film ów  ł. zw. „niesam o-w ilych '. W znacz  
ny in  sto p n iu  p rz y cz y n iła  się do w ydan ia  tego 
zak azu  a n k ie ta , k tó ra  zo sta ła  p rz ep ro w a d z o n a  w 
Pt) szk o łach  a m e ry k a ń sk ic h . W y k azała  o n a  
szkod liw y  w pływ  tak ic h  obrazów  na p sy ch ik ę  
dzieci. W  n iek tó ry ch  w y p a d k ac h  o g ląd an ie  tego 
ro d z a ju  film ów  w ykolciło  ja k o b y  dzieci n a  całe 
życie.

*
G recja , k tó ra  p o sia d a  142 k in o te a try , sp ro  

w ad za  R u n y  p ra w ie  całk o w icie  z zag ran icy  
p ryczem  p ra w ie  5a°/o —  z A m eryki. P ro d u k c ja  
ro d z im a  z n a jd u je  się w G recji w p o w ijak a ch . 
Poza ak tu a ln o śc ia m i, w y p u szcza ją  w y tw o rn ie  
..D ag-Fi.kn" i „ A th en -F ilm " od czasu  do czasu  
film y p e łn o m etrażo w e. P on iew aż  w G recji n ie ­
m a an i jed n eg o  a lc lie r  film ow ego, film y  te  
n a k ręc an e  są całk o w icie  n a  p len e rac h . Ja k o ść  
tych  film ów  jest b a rd zo  n ik ła . N iedaw no w k i­
n ie „C iic le "  w N ow ym  Y orku  o d by ła  się  p ren i 
jera  film u p ro d u k c ji  g re ck ie j - „M aria  P en- 
law o lissa" . F ilm  by ł w y św ie tlan y  ty lk o  jed en  
dzień.

♦
— N iem ieck a  c en z u ra  o d m ó w iła  leg ity m a c ji 

fran c u sk ie m u  lilin o w i „L a  B an d era  z A nna 
be llą , re ży se rii znan eg o  reży se ra  fran cu sk ieg o  
— Ju lio r.a  D uvivier. P ow ód —  a k c ja  film u  to ­
czy się w 1 egjd C udzoziem sk ie j

*
—  Film  z O lim p iad y  z im ow ej w G orin iseh  

Partenk irch iH i będzie  p ra w d o p o d o b n ie  zak o ń czo  
ny w połow ie- czerw ca. F ilm  zo sta ł n a k ręc o n y  
„na  n iem o ", a  n a s tę p n ie  sy n c h ro n izo w a n y  w 
a te lie r. Do w sp ó łp ra cy  w sy n c h ro n iza c ji z ap ro  
szeni zo sta li s tu d en ci ró żn y ch  n a ro d o w o śc i, 
k tó rzy  s lu d ju ją  w B erlin ie. .Studenci ci do p in  
gow nli o k rz y k am i sw oich ziom kow  w czasie 
zaw odów  Ja k o  wy n ag ro d zen ie  w y d an o  n a s tęp  
n ie d la  tych  s tu d e n tó w  w y s taw n y  o b iad

*
—  F ilm  z o liin p ju d y  le tn ie j z rea liz u je  L en i 

R iefenstah l Ma ona  jak o b y  zam ia r z ao p a tfzy ć  
film  w p ro log , k tó ry  zaw ie rać  bęuzie  zd jęcia  
z m ie jsc  d aw n y ch  ig rzy sk  o lim p ijsk ich  w 
Grecji.

Je a n  B enneile  -i R onald  L olm aii są n a jw id o c z n ie j zajęc i p o w ażp ą  a m iłą rozm ow ą.

CO SIĘ DZIEJE W WARSZAWIE?
NOM V FILM  EUGEN.IUSZA BODO
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Kronika światowa
SYTUACJA OGÓLNA.

W edług  sta ty s ty k i, o p u b lik o w an e j o sta tn io  
' p rzez  Ligi; N arodów , a  o b e jm u jąc e j h a n d e l zag ra  

ai-czny 75 p a ń s tw , w arto ść  w z lo c ie  h a n d lu  św ia  
toiwego w pierwszym , k w arta le  rb . przew yższy ła  
o  7,6°/o cy fry  z odpow iedn iego  ofcrewt r. uh.

W zro st w arto śc i w  złocie h an d lu  św ia to w e­
go, ja k i u ja w n ił  się  w rb., p rz y p isać  n a leży  głó 
». n ie  zwyiżce cen surow ców  orze.m ysłow yeh i 
w zm o żo n y m  o b ro te m  tem i a r ty k u ła m i.

* * *
D nia  15 bnr. ro zp o częły  się n a ra d y  d e legacy j 

rząd o w y ch  P o lsk i i A u s trji w sp ra w ie  t ra k ta tu  
han d lo w eg o  m iędzy obu  k ra ja m i.

PO LSKA.
W  ciągu  m aja  rb  w y ek sp o rto w an o  z okręgu 

łódzk iego  ogółem  361 983 kg w yrobów  w łókien  
n iczych  łącznej w arto ści 2.713.876 zł. W  p o ró w ­
n a n iu  z ek sp o rtem  w k w ie tn iu  rb. ilość wyw ie 
zfonych toiw aró w  w zrosła  o bustcc 25°/o, w artość  
zaś o IJimko 50°/o Pod w zględem  w arto śc i wy­
w iezionych  to w aró w  na p ierw szem  m iejscu  sto i 
w maiju rb. Holandija, n a  d rąg iem  —  A ngjja, na 
trzeoicm  — U nja Połuianiow o - A frykańska  

* * *
N a w czo ra jszy ch  g ie łd ach  w aJu tow ych  w 

g o d z in ach  ra n n y c h  w y s tą p iła  zw y żk a  fu n ta , 
n a to m ia s t w g o d z in ach  p ó źn ie jszy ch  dew iza n a  
L o n d y n  d o ść  po w ażn ie  zn iżk o w ała . N iew iad o ­
m o, czy zaw dzięczać  to  n a le ży  in te rw e n c ji  a n ­
gielsk iego  fu n d u sz u  w a lu tow ego , czy też  chw i 
low em u o słab ien iu  p a n ik i n a  ry n k u  f ra n c u ­
sk im .

* * *
W  o k resie  od  1 do  7 b. m. w eszło do p o rtu  

gdyńsk iego  81 s ta tk ó w  o  poj. 77 186 ton ., w y ­
sz ło  z a ś  80 s ta tk ó w  o po j. 78,923 to n .,; łączny  
za tem  ru c h  s ta tk ó w  w yn iósł 161 je d n o s te k  o  
p o j ,  156,109 to n . b a n d e ra  p o lsk a  z a ję ła  d rug ie  
m ie jsce  za szw edzką. O gólny p rz e ła d u n e k  to ­
w aró w  w yn iósł 114-433 to n n , z czego n a  w y ­
ła d u n e k  p rz y p a d a  24.766,8 t., na  za ład u n e k  zaś 
89.660,6 t

* * *
W  n a jb liż szy c h  d n iach  n a s tą p ić  m a  u ru ch o  

m ien ie  w B ydgoszczy now ej ga łęzi p rz em y sło ­
w ej, a  m ianow ic ie  fa b ry k i o p a k o w ań  b la s z a ­
nych  L iczne n a  z iem iach  zacl o d n ich  fa b ry k i 
k o n se rw , z ao p a try w a ły  się  d o ty ch czas  w  pusz  
k i b la sza n e  p rzew ażn ie  w G dańsku  P o w stan ie  
tego ro d z a ju  fa b ry k i w B ydgoszczy un ieza łeż
n ia  p rzem y sł m ięsny  od ben g d ań sk ich . F a b ry
ka  n a ra z ie  będzie  z a tru d n ia ła  50 p raco w n ik ó w , 

* * *
W y tw ó rczo ść  h u t żelaznych  w m aju  r. b. 

w trze ch  główmyoh d z ia łach  d a ła  liczby n a s tę ­
p u ją c e  (w to n ach  —  w n a w ia s 'e  dane  za  kw ie  
l . t ń ) :  su ró w k a  54,297 {45,458), s ta l  1U .S79 
(94,807), w y tw o ry  w alców  n ian e  75,283 (69,2661. 
W  ten  sp o só b  p ro d u k c ja  su ró w k i w zrosła  o 
I9 ,40/o, s ta li o 18.0°/<i i w y tw orów  w alco w n ia - 
nych  o  8.7°/o. P ro d u k c ja  ru r  w zrosła  o 33,8°/»

W zro s t w sk azu je  ró w n ież  o g ó ln y  w yw óz 
w ytw orów  w a lco w n ian y ch  (o 63.7°/o), p o d rż a ;  
gdy k ra jo w y  zbyt tych  w y tw o ró w  sp ad ł o 6,9°/o.

~V AUSTRJA
A u s tr ja  od  pięciu lat n ie  zm ien iła  sw ej p o ­

lity k i p ro tek c jo n is ty c zn e j. O becnie  o p ra c o w u je  
się now ela, z m ie n ia ją c a  s taw k i celne  około  80 
pozycy j, czyli ł5Vo w szy stk ich  staw ek  ta ry fy  
celnej.

NIEMCY.
H an d e l zag ran iczn y  N iem iec w m a ju  ii. r. 

p rz e d s ta w ia ł się n a s tę p u ją c o  (w m iljn . RM— 
w n aw ias ie  d an e  za k w iecień  r. li.): im p o rt 
337 2 (360,6), e k sp o rt 372,1 (365,5), d o d a tn ie
sa ld o  3-ł 'J (4.9U W  p o ró w n a n iu  więc z  kw iet

n iem  r. b. im p o rt sp ad ł o ok o ło  7°/o, n a to ­
m ia s t e k sp o rt w zrósł o  n ieca łe  2°/i>.

*  *  *

O sta tn io  d r. S ch ach t w izy to w ał B iałog rod .
N iem cy są (pierw szym  k lije n tc m  w k ra ja c h
p o łu d n io w o -w sch o d n ich . L d z ia ł N iem iec w wy 
w ozie w łosk im  w y ra ża  się liczbą 23,8%>, ju g o ­
sło w iań sk im  27,9°/o, g reck im  40° o, b u łg a rsk im  
69, l°/o.

„B e rlin e r Iłó rsen  Z tg.*1 p o d k reśla , że N iem cy 
sz u k a ją  p a r tn e ró w , k tó ry ch  g o sp o d a rk a  b y łab y  
uzu p ełn ien iem  n iem ieck ie j i ż.e zn a laz ły  ich 
w A m eryce P o łu d n io w e j i w E u ro p ie  P o łu d ­
n iow ej.

* * *
W  B erlin ie  odbyw a się d o ro czn e  z eb ran ie  

Z w iązku B iu r P o d ró ż y "  (A. G. O. T .), w k tć -  
re in  b ierze  u d z ia ł 30 czo łow ych  p rzed staw ic ie li 
b iu r  p o d ró ży  z ca łe j E u ro p )  m. in. rów n ież  
de leg a t P o lsk i. T em atem  o b ia d  są sp raw y , d o ­
tyczące. m ię d z y n aro d o w e j w sp ó łp racy  organ i 
zacy j tu ry s ty cz n y ch  o ra z  zarządów - ho te io  
w vch.

ANGLJA.
W  dn . 12 b. m. n o to w an o  na G iełdzie Lon 

d y n sk ie j n a s tę p u ją c e  ceny  b e k o n u  (w sh. za 
1 cw t.): an g ie lsk i 85— 94, ir la n d zk i 85— 95 
k a n a d y jsk i 80— 85, d u ń sk i 90—93, h o len d e rsk i 
85— 89, e sto ń sk i 82—85, ło tew sk i 82—85, li 
lew ski 80—85, p o lsk i 80— 85, szw edzki 8 6 -- 
89. W  p o ió w n a n iu  z n o to w an iam i z dn. 5 b. rn. 
ceny poszły  w górę  p rzew ażn ie  od 5— 6 sli na 
1 cw t. N a ty d zień  b ieżący  zap o w ia d a  się  te n ­
d e n c ja  b a rd zo  m ocna.

Za p o lsk ie  szynk i p ek lo w an e  p łaco n o  96— 
98 sh  za 1 cw t. C ena sm alcu  nasR u tek  n ieco 
lepszego z ap o trze b o w a n ia  u leg ła  zw yżce. W  
ty g o d n iu  sp raw o zd aw czy m  w y n o siła  o n a  50— 
51 sh  w obec 48— 49 sh  w ygodr.iu  p o p rz e d ­
nim .

Z ap o trzeb o w an ie  n a  d ró b  b ity  n ieco  w z ro ­
sło. cena  k u r  p o lsk ich  w y n o siła  do 8,5 d. za 
1 lb,

* *
H an d el zag ran iczn y  W . B ry ta n ji  w m aju  

p rz ed s ta w ia ł się  n a s tę p u ją c o  (w lys. fu n tó w — 
w zrost w  p o ró w n a n iu  z m ajem  r. u b .j;  (w ty ł. 
fu n tów ) im p o rt 69.178,3 (p lus 4.649,6), eks 
p o rt 36.396,3 (plus 1.189,5), re e k sp o rt  5.634,6 
(p lus 74,8). Ju k  w idać z pow yższych  liczb, o b ­
ro ty  h a n d lu  zag ran iczn eg o  W . B ry ta n ji  są 
w ciąż z n aczn ie  w yższe, m z  p rzed  ro k iem .

* * :fc
G osp o d arcza  p rasa  an g ie lsk a  d o n o si że w 

L an d y n ie  u tw o rz o n e  zosta ło  an g ie lsk o -p o lsk ie  
to w arzy stw o  im p o rto w o -ek sp o rto w e  o k a p ita le  
z ak ład o w y m  w w ysokości Ł. 1000. T o w arzy st- 
do lo jes t p ry w a tn ą  sp ó łk ą  a k c y jn ą , k tó re j 
zad an iem  je s t p o śred n iczen ie  p om iędzy  a g e n ­
tam i, b ro k e ra m i, fa k to ra m i, ;p ed y to ram i, b a n ­
k ieram i, k u p cam i, w łaśc ic ie lam i t n i j  o k rę to ­
wych o raz  e k sp o rte ra m i i im p o rte ram i obu 
państw , _

i TAL JA .
U lew ne deszcze i c h ło d n a  w io sn a  sp raw iła , 

że teg o ro czn e  u ro d z a je  we W łoszech  b ęd ą  gor 
sze od  zeszło rocznych .

Celem  z ap e w n ien ia  p ro d u c en to m  ro ln y m  
ceny, o-płacającej p ro d u k c ję , o ra z  celem  z a ­
pob iegn ięcia  sp ek u lac ji, M in isters tw o  R o ln ic ­
tw a  w y d a ło  now e ro zp o rząd zen ie , k tó reg o  m o ­
cą c a łk o w ity  zb ió r pszenicy , w y p ro d u k o w an e j 
w k ra ju  i k o lo n ja c h  ja k  ró w n ież  ilości, s p ro ­
w ad zan e  z z ag ran icy , m u szą  być p rz ek a za n e  
s p e c ja ln y r / o rg an o m  d la  zb io ro w ej sp rzedaży . 
Z ia rn o  g ro m ad zo n e  będzie  w eału g  d y rek ty w  
1 pod  k o n tro lą  4. zw. cen tra ln eg o  u rz ęd u  d la  
g ro m ad zen ia  zboża, z n a jd u jąc eg o  się p rzy  Min. 
R olnic tw a. U rząd  ten  w p o ro z u m ien iu  z k o m ­
petentnem u M in isters tw am i będzie  z a rz ąd z a ł 
ap ro w iza c ją  poszczegó lnych  p ro w in c y j k ra ju  iw 
zboże.

P o n a d to  w p ro w ad z o n y  zo sta je  zak az  s p r o ­
w adzan ia  pszen icy  z ag ra n ic z n e j p rzez  osoby  
p ry w a tn e .

P ro d u cen c i zm uszen i są o d d aw ać  zboże 
p rzed sięb io rs tw o m  z b o żo w y m  w c iąg u  30 dn i 
od  d o k o n a n ia  om ło tu .

SO W IETY .
.Sowiety sp o d z iew ają  się, że o b n iżen ie  s to ­

py d y sk o n to w e j zachęci ko łchozy  do lo k o w a ­
nia  sw ych  o szczędnośc i w  L an k ach  i będzie  
d obrem  n a rzęd z iem  (przeciw ko c h o w an iu  oszczę 
dności w p o ń czochach .

AUSTRALIA
A u stra lja , b ro n ią c  się  p rz e d  e k sp a n s ją  Ja- 

p o n ji, w p ro w ad z iła  staw k i celne, m a ją c e  sp a ­
ra liżo w ać  e k sp o rt jap o ń sk i, J a p o n ja  g ro z i o d ­
w etem . O becnie  toczą  się p e r tra k ta c je  w  te j 
sp raw ie  p o m ięd zy  nuw em i rząd am i. N ależy 
p o d k re ślić , że A u s tra lja  je s t sp e c ja ln ie  zan ie- 

, p o k o jo n a  d u m p in g iem  jap o ń sk im , ja k  i e k s ­
p a n s j ą  p o lity czn ą  Ja p o n ji.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w ‘Wilnie 
Konto czekowe fP PK O Nr. 146.111

Wojsko hupuie bezpośrednio u rolników
Zawdzięczając .staraniom W ileńskiej ska produktów- rolniczych, a przecho 

Izby Rolniczej n iektóre garnizonowe dzą do zakupów z wolnej ręki w drodze 
kom isje zakupów zaprzesta ją  stosowa p er trak tacy j  ustnych, co zapewnia pro 
ma prze targu  p rzy  dostaw ach  dla woj ducen iom  większą korzyść.

Sprawa budowy wytwórni sztucznego lodu
W  W iln ie  b ra k  je s t  w y tw ó rn i sztucznego 

lodu. S p raw a  ła  je s t am-tuałna, pon iew aż  ze 
wzgljdiiw  san ita rn o -zd ro w o tn y ch  by łoby  Łurdzo 
pożądane, żeby w re s tau ra c ja ch  i k aw ia rn iac h  
używ ano  zam iast lodu  zw ykłego —  lód  sztuczny.
Z tak im  też apelem  zw róciły  się do  re s lau ra to  
ró-w i w łaścic ie li k a w ia rń  —  m ie jsk ie  w ładze sa 
tu ła n ie

B S B d S S B B m n B B H H

W  spraiwie le j z ra m ien ia  m ia s ta  odbędzie  
się  w kró tce  k o n fe ren c ja , w k tó re j u d z ia ł w eźm ie 
k iero w n ik  o śro d k a  zd row ia, d r. W asilew ski, 
o ra z  p rzed staw ic ie le  zw iązk u  re s ta u ra to ró w . Ist 
ilie je  bow iem  p ro je k t k o lek ty w n eg o  sfin a n so w a  
m a  przez restauratorów  budow y w  W iln ie  ta ­
k ie j w y tw ó rn i B yłaby to w y tw ó rn ia  n ied u ża, 
i zaspaik i ja ła b y  po trzeby  m ie jscow ej koiiLSumc ji.

Eksport w ntdju
Z wnjew. wileńskiego, nowogródzkiego 

i poleskiego.
W yw ieziono  n iew ie lk ie  iluści (okres p rz e d ­

nów kow y) jęczm ien iu , g ry k i i łu b in u  z o k ręg u  
b ia łostock iego .

W yw ieziono  k ilk a  tra n s p o r tó w  grzybów  
św ieżych  d o  N iem iec o raz  n iew ie lk ie  |>artje 
g rzy b ó w  su.snonych do U. S. A.

O koło 7000 kg. zió ł leczn iczych  poszło  do 
B id jji, C zechosłow acji i N iem iec.

R aków  żyw ych  posz ło  do  N iem iec n a  sum e 
przesz ło  20.000 zł.

Zaledw ie 100 kon i ru u o czy eh  zn a laz ło  zby t 
n a  ry n k u  ang ie lsk im .

W zm ógł się w yw óz ja j  s tan d a ry z o w a n y ch  
do Angilji, o s ią g a ją c  cy frę  13-tu w agonów .

Ek-spoit szczeciny  w y n ió sł p rzesz ło  ’ 000 kg ., 
k ie ru ją c  się do  A nglji i Szw ecji.

S ie rśc i w yw ieziono  z a led w ie  oko ło  6000 kg. 
do N iem iec.

Do U. S. A. poszło  10.000 sz tuk  su ro w y ch  
sk ó r  c ie lęcych  o ra z  ty tu łe m  p ró b y  o k o ło  7U0 
kg. sk o r źreD ięcych.

R ów nież w fo rm ie  p ró b y  w y ek sp o rto w an o - 
do  K o lum bji z re jo n u  b ia ło sto ck ieg o  oko ło  
700 kg. sk ó r  w /p ra w lo n y e h .

E k sp o rt w y ro b ó w  w łó k ien n iczy ch  w m -cu 
m aju  p rzek ro czy ł d w u k ro tn ie  poziom  m iesiąca  
pop rzed n ieg o , o s ią g a jąc  c y frę  p rzesz ło  25G.00u 
kg., w a rto śc i oko ło  900.000 zł., z czego sam ych  
p iedów , k tó re  cieszą się duz< m w zięciem  w y ­
w ieziono  n a  su m ę p rzesz ło  250.00O zł.

N a jw iększym  o d b io rcą  b ia ło s to ck ich  w y ro ­
bów  w łó k ien n iczy ch  b y ł  ry n e k  p o łudn iow o- 
afryK ańsk i, d a ie j  C hiny  p o łu d n io w e, M andżu 
r ja , l-ndje B ry ty jsk ie  i t. d.

S y lu ac ja  n a  ry n k u  ln ia rsk iin  u leg ła  p o p r a ­
w ie. C eny u s ta b ilizo w ały  się, w sk a z u ją c  n aw et 
ten d e n c ję  zw yżkow ą. N astąp iło  ożyw ien ie  o h ro  
tów , a  szczególn ie  d o b ry m  po p y tem  cieszy ł się  
na  ry n k u  fra n c u sa rm  n asz  len w olozyńsk l

O gółem  z te re n u  Izby W ile ń sk ie j posz ło  
w- m aju  na  e k sp o rt i do p rz ęd z a lń  k ra jo w y c h  
przeszło  900 to n n  w łó k n a  ln ian eg o .

K a m p an ja  s ie w n a  zo s ta ła  n ao g ó ł w m a ju  
już  w 50— 60°/« zak o ń czo n a .

W  o k ręg u  d z ia ła ln o śc i Sekcji E k sp o rto w e j 
P a p ie ró w k i w W iln ie  w yw ieziono  ok o ło  l70t> 
to n n  p a p ie ró w k i św ienuow ej do  N iem iec.

Z re la c ji 7-m iu fab ry k  d y k t w o k ręg u  Izby  
W ileń sk ie j w yn ik a , że w m a ju  r. b. w y w ie­
ziono z ag ran icę  ok o ło  5.000 m s d y k t sucho- 
i m o k ro -k le jo n y ch . N a ry n k a c h  z b y tu  o d czu ­
w ano s iln ie  k o n k u re n c ję  ze  s tro n y  F ird a n d jL  
i Z. S. S. R.

— —

Wystawa Wydz. Sztuk 
Pięknych U. S. B.

Otwarcie wystawy sprawozdawcze., 
Wydziału Sztuk P ięknych USB. nastąpi 
w soholę ciiiia 20 czerwca r- 1>. o godzi 
nie 13 w tnurach  po-Bermirdy.skich 
Wejście od ogrodu Bernardyńskiego 
W ystawa będzie o tw arła  do dnia 5 lip 
ca r b. włącznie W  d n iu  o-twarcia od 
godziny 7 do 5 i/ w następnie dni od go­
dziny 1(1 do 5 popołudniu  wstęp dla 
zw iedzających wolny.

2-g i  „iinljone? p o w ie tr in r
P ilo t I1 L. L. „Len 1 p. K lem ens D higoszew  

ski k ończy ł p ierw szy  m iłjo n  k ilom etrów  p rzele  
cinnych w słu żb ie  pulskieg k o m u n ik a c ji pow ie  
trznej.
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—  Cóż (to, udrapow ałeś się na Skargę? —  z iry ­
tow ałam  się, s tw ie rd za jąc . raz jeszcze, że nie um iem  
zachować należytego dystansu A on praw ił dalej, 
de lek tu jąc  się swoją przewagą.

1—  Nie w iem, k to  ła m  z „Olimpu cenzurowa! to 
p isem ko? Ktoś bardzo łaskaw y Umaczała w niem 
paluszki klasa szósta „Orzeszkowej", no i młodzież 
męska Do nich należą „inteligentne" artykuły . Ale 
m am  na myśli twórczość dam ską. Niech pani posłu­
chał

„Chcę, by to było na łące wśród złotej słońca 
powodzi, tw e u s ta  szepta ły  gorące, że cię choć trochę 
obchodzę. Chcę, J>yś mię potem  całow ał tak lekko 
w arg końcami, chcę, byś w pamięci zachował te 
chwilę pomiędzy nann  .Brawo, brawo, szlubaezki! 
Aież one m ają  w ym agania?! No! 110!

1— P o k aż  to! —  w yrw ałam  mu pisem ko, bowiem 
„an ty fem in is ta"  skandow ał wiersze tak głośno, że 
naw et dorożkarze  zaczęli spoglądać na nas z osłu 
oieniem.

Przeczytałam  wiersz ze ściągnięteini brw iami.
—  Ten u tw ór jest zupełnie na poziomie— stw ier­

dziłam  napozór obojętnie. —  Należy go brać tak, jak 
się bierze każdy wiersz poety. To zam knię ty  w- słowa 
m om ent uczuciowy. To jest bezosobowe. Bezinte­
resowne. To jest literatura , a n ie  anons m a try m o n ­
ialny.

—  Jestem  dostatecznie inteligentny, żeby to zro­
zumieć —  odpalił Wacek. —  Ale to  mogło być w y­
d rukow ane gdzieindziej, a nie w szkolnem pisem ku. 
Zawsze twierdziłem, że dziewczęta łubią, gdy o nich 
się m ówi. No i zrobił się buczek —  pow iadam  pani. 
Chłopcy- się nabija ją na całego! Czy o to ohodz iło?

Nie! O to nie chodziło. W acek mi nanrągał z 
powodu dziewcząt i p o m k n ą ł  w przeciwnym  k ie ru n ­
ku ze strzępam i p isem ka w kieszeni. \  ja na drugi 
dzień m ia łam  u rw anie  głowy. Klasa szósta sp rzeda­
wała to  p isem ko u  „Orzeszkowej". Jedna  z szósto- 
kiasis-tek wręczyła mi je 7. wdziękiem i z godnością. 
Miały w ybitne .poczucie  wartości dokonanego dzieła. 
Nie m ogłam  nie przyznać, że były milutkie, choć na 
Własnych bark ach  znieść m usia łam  w yw ołane przez 
nie zamieszanie wśród m oich liczenie. Bo ferm ent był 
widoczny zdaleka. „W am p y "  chodiziły zagadkowo 
uśmiechnięte i w yw racały  oczy w m o ją  stronę 
w achlując się egzemplarzami „W  młodych oczach". 
W yzyw ająco p ragnęły  sprow okow ać m oje uwagi.

\  ja nic, Zacięłam się. „W am py"  straciły- cier 
płiwość i wydelegowały do m nie  Irkę. I rk a  przy le­

ciała na sk rzyd łach  oburzenia i za tarasow ała n u  
pi zejście na kory tarzu .

—  Pani wie — dyszała mi do ucha. —  One twier­
dzą. że w szóstej to już można się całować

—  Co ty mów-isz? —  powiedzia łam  grobowo. —- 
A na jak ie j  podstaw ie tak gadają?

—  A -no, bo przecież wydr uikowano o  tern cało 
w-aniu. I naw et k u ra to r ju m  na to pozwoliło!

—  Na co  pozwoliło?
—  No... Na w ydrukow anie! A więc to nie jest 

takie złe!
„W am p y "  zbliżyły się m ajestatycznie. One też 

m ia ły  coś do powiedzenia. Jedna  zaraz docięła m f 
słodko:

—  Nie wszystkie osoby są zdania, że miłość 
należy odłożyć na dalsze czasy. Czy p a n i  czyta ła  
wiersz „Chcę"?

—  O  W iszem ! Jak ie  to byłoby cudow ne, żebyś ty 
laki wiersz napisała!

—  O! —  zdziwił sie p iękny  „w am p". —  Nie rozu­
miem!

—  Bo ty umiesz robić różne głupstw*, i to nawet 
niezbyt ładne, a nie potrafisz pięknie napisać o ni- 
czem, chociażby naw et o głupstwie.

„W am p "  zwichrzył paluszkam i swoje jedwa 
biste kędziory-. Inne anielice jęty d rep tać  w miejscu,, 
jak b y  szyku jąc się do  odlotu I rk a  gryzła b ru d n y  p a ­
lec, co jej dopom aga w filozoficznych rozważaniach

(D. c. n.)
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S t a r y  c m e n ta rz  
t a t a r s k i?

W czoraj robotnicy zatrudnieni na 
robotach  kanalizacyjnych przy  nil. Stro 
m ej na terenie posesji należącej do Ma 
rji Sucheckiej natknęli się na głębokości 
1 m etra  na kości ludzkie oraz części 
zbutw iałych już trum ien. Jedna  z trn 
m ień była o tw arta

Lekarz  rejonowy p. P.ymszewski 
s twierdził,  tż zarów no koście jak  i trum  
ny leżą tu jUiż od barazo  dawna.

Teren wykopalisk został zabezpie 
czony dla oględzin specjalnej Komisji.

Is tn ie ją  przypuszczenia, iz w miej 
scu tern zna j d o w a ł  się ongiś s tary  ccncu 
tarz  ta tarski

Prapremiera
D ają  się częato słyszeć sk a rg i a u to ró w  [tol- 

sk ich , że te a try  n iech ę tn ie  w p ro w ad za ją  na  scc 
-ny ich  u tw o ry , szczeg ó ln ie  z a rz u ca  się d y re k io  
ro n i i k ie ro w n ik o m  lite rack im  tea tró w , że nic 
ch ę tn ie  zap o zn ają  się., a jeszcze n icch ętn ie j, za 
p o z n a ją  pub liczność  z p ió ram i nowismi, m łode 
m i

JeżeL  tak  jest gdzieindziej, to  m e  m ożna 
tego rozciągnąć  n a  te a tr  w ileński Niedawno 
dyr. Szpak itw ścz w ystaw ił po raź  p ierw szy sztu 
kę  K. Łęczyckiego „D zieje W olności"1, dziś zno 
w u odbędzie się p rap rc jn je ra  m łodego  p ió ra  Ta 
deusza  S. Chrzanows!kkw-o p. t. „ Ja p o ń sk i ro 
w er *. W bież sezonie m ia ł być rów nież  poraź 
p ie rw szy  w p ro w ad zo n y  na  scenę YVlad. A rcim o 
■wric*. Z apew ne u jrzy m y  zak w alifik o w an ą  ju t  
do  w ystaw y jego łzm k ą  w przyszłym  sezonie.

Ale dziś b o h a te rem  lite rack ieg o  d n ia  jest p. 
C h rzanow sk i. W iln ian ie  zn a ją  go z killku feljeto  
n ó w  i s łu chow isk  w rad,jo Pozalem  p Chrza 
n ow sk i ma w sw jm  d o ro b k u  literaci, zm korne 
d ję  „Szlem  bez a tu “ , w y s taw io n ą  w uh. sezonie  
w Lodzi o ra z  p a rę  scenarjusz}’ tiimoiwych.

O sztuce p. C hrzanow skiego  będziem y  m ieli 
okaz ję  n ieb aw em  nap isać .

Ż e b r a c y  s y m u la n c i
Je s t to  tem a t Wielokrotnie p o ru sz an y  p rzez  

■-nas, k tó ry  p -z y b ra ł je d n a k  o s ta tn io  n a  n a s ile ­
n iu  W  c e n tru m  m ias ta , m im o  zb liża jąceg o  się 
te rm in u  otw a rc ia  , do m u  z a trz y m a ń 11 znow u 
u k a z a ły  się  w w iększej ilości żeb rzące  dzieci. 
C h a rak te ry s te c zn e  je s t, że w śród  n ich  u k a za li 
sic  rów nież  s \  niu.ancd. Pew ien  p ieg o w aty  c h ło ­
pak , szczególn ie  n a trę tn ie  n a p a s tu ją c y  p rzech o d  
Oiuw, u d a je  o b ecn ie  kulawego. Jeszcze przed 
ty g o d n iem  p o ru sza ! się sw o b o d n ie  n a  nogach  
Od p aru  dni u d a je  k a lek ę  i chodzi na  szczu d ­
łach ,.,

. -jat A

JQ2 tylko 2 doi będą trwały lapisy 
na vyc eczkę prasową do Gdyni

Z głoszen ia  n a  w y cieczkę  p ra sy  w ileń sk ie j 
d o  G dyni i na  H el p rz y jm u ją  re d ak c je  i O rbis 
do  so b o ty  w łączn ie

P rz y p o m in a m y , że  k o sz t w ycieczki w ynosi 
25 z ł ze w szystk iem i ro z ry w k am i i noclegiem . 
P rz y  p rz e jeż d z ie  k o le ją  w- 2-ej k lasie  —  35 zł. 
D o jazd  do V> ilna  z prow ificji u d o g o d n .o n y  jest 
p rz ez  500,o ra b a tu .

KINA I FILMY

n  ©
Dziśi G erw azego  I P ro ta ze g o  

J u t r o - S y lw erjusza P. M.

A
W schód  s ło ń c a  — g o d z  2  m .4 3  

Z i-cnód s ło ń c a  —  g o J z  7 m .5 6

S p estrz tła n ia  Zakładu *»U aro!ogil U S. S 
V Wiuiia z dnia 18.VI. 1935 r

C iśn ien ie  763
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  15
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  16
T e m p e ra tu ra ,  n a jn iż sz a  +  l i
O p a d  2,3
W ia tr  północny
T e n d .: sp ad ek
Uw agi: c h m u rn o , p rze lo tn y  deszcz.

DYŻURY APTEK.
Ij z H w no cy  dy /m -u ją  n a s tęp u jące  ap tek i:
1) Rostkowskkegc (K alw aryjid ta 3 t) ;  2) W y 

sockiagc (W ie lka  3); F ru m k m ó w  (N iem iecka 
23); 4) A ugustow skiego  (h ijo w sk a  21.

RUCH PO PULACY JN Y.
—■ Z are je s tro w a n e  u ro d z in y : 1) L eszańsk i 

M ejer.
—  Z gony: 1) llo to d z ic  Z aliuan . rząd ca  do 

m u. lat 49 2) M ikolezew a A nna, la t 64.

PRZYBYLI DO W1I NA:
—  l>o h o te lu  G eo iges‘a : Z ak rzew sk i W a ­

len ty  z W o ło ży n a; A lek sandrow icz  Antoni * 
W arszaw -y: K u lak in  C zesław  z W arszaw y :

'D ru c k e r  R udolf, fa b ry k a n t z B ielska; M aokal
F ra n c isze k  z B iałegostoku , b a ro n  O ffenberg  
U lryk  z B rzostow ej Góry, A ldridge .rn n e  z  
New Y orku, M itor B orys z B u łg arji, _ WTeycr 
H en ry k , p rzem y sło w iec  z W a rsz a w y ; .Świercze 
w ska Ja n in a  z W arszaw y ; C lirzanow ska  W «n 
d a  z K rak o w a, K a lin o w sk i Ja n  z W arszaw y ; 
B orow ska  P a u lin a  z B ien iakoń , W ein b erg  Ben 
jam in  z New Y orku, I iskow icz K aro l ze 
S zczuczyna: M akow ska Jad w ig a  z Sosnow ca; 
T sch u d y  H erb ert z New- Y orku; M łodzianow ski 
Ka ;im le rz  z W arszaw y .

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w WI LNI E

A p a rta m e n ty , łaz ien k i, te le fo n y  w p o k o jac h  
C eny b a rd zo  p rz y s tęp n e

„O R ł.O W “ . (Kino P u n ) ,

D oczekała  się s f ilm o w an ia  p o p u la rn a  o)k'- 
re fk a  M arischki .Orłów-'1 k tó rą  w idizielism v 

■również w ,,L.u4»ii“ T ekst je j  jest, jeżeli się tak 
m o żn a  w y raz ić  —  w y ją tk o w o  toiogemiczny. 
I km  ch ętn ie  i często  czerpie tem aty  z życia ary 
s tu l  rac ji ro sy jsk ie j n a  em igracji.

K cenarzysia  m ógł popuścić' n ieco w odze fan 
taz ji i p o k a za ć  szereg  scen, k tó ry ch  nie zna  ii 
K reft o opereiikoiw-e.

Z n an y  reży se r —  M aks Neufelo poprow adził 
film  z w łaściw ą m u ru ty n ą  i s ta ran n o śc ią . Utrzy 
m at w a rU .e  tem po akcji o raz  w p ro w ad z ił szereg 
scen  w eso łych  i sen ty m en ta ln y ch  na zm ianę.

YV rolach  g łów nych  w ystęou ją  dw a daw ne 
asy  tu m u  n iem ego —  L ian a  H a jd  o raz  Iw an 
P e tro w icz . L .an a  H a jd  p o p isu je  się m iłym , do­
b rze  w yszko lonym  głosem  i ja k  d aw n ie j — 

t c za ru ją c em i d o łeczkam i n a  po liczk ach . Iw an  
•Petrow icz. chociaż  p rzy ty ł nieco, w ig Jad a  do 
b rze  za ró w n o  w s tro ju  szofera , jak  i we fraku , 
Jednym i z atultów film u, jest p ięk n a  m uzyka ' 
Gi an  iclist&edtena.

C ałość b e zp re ten sjo n a ln a , m iła, i m oże zająć 
p rzez  p a rę  godzin  widza

Ja k o  n a d p ro g ra m . W idziany ju ż  p a rę  la t te 
■mu d o d a n i  ry su n k o w y  p ro d u k c ji sow ieckiej 
„ D o o k o ła  św ia ta11 b a rd zo  o ry g in a ln ie  u ; ‘tv, 
oraiz a k tu a łja . A- Sid.

— Do h o te lu  „ E u ro p a " : C holem ow icz M ichał 
z B ia łeg o sto k u ; R osińsk i Jó ze f z B iałegostoku  
K rak o w sk i N atan  z W arszaw y ; G odfajn  B an­
d e r z \V a rszaw y ;G iesy ch ta r z W arszaw y ; Aron 
M aljasz  z W arszaw y

H01 ELTEU R O P EJS kr
P ie rw sz o izę an y . —  C eny  p rz y s tęp n e . 
T elefo n y  w p o k o jac h . W in d a  o so b o w a

KOŚCIEI NA
-— PU -łgrzym ka N u u c /y c le ls l w a K ato lick iego  

do  K a lw ąrji N auczycie lsiw o k a to lick ie  szkół 
ś red n ich  i p o w szechnych  m W iln a , po żm ud  
n. j, io c z n e j p ra c y  u rz ąd z a  p ie lg rzy m k ę  do Kai 
w a rji w n a jb liż szą  n iedzielę, dn. 21 czerw ca.

P ro g ra m  d n ia : Godz 7 ra n o  w y jazd  paro  
s ta tk iem  z W B na do T ry n o p o la , godz.- 8,30 
m sza iw . w spó lna  w T ry n o p o lu , godz. 9.30 — 
D roga K rzyżow a (O gniska); p o tem  czas w olny 
i k o leżeń sk a  pogaw ędka .

P ie lg rzy m k ę  p ro w ad z i ks. p rof. d r. M. So 
poćko K om net p ie lg rzy m k i u p rz e jm ie  p rosi 
ogół n au czy cie ls tw a  po lsk iego  o w zięcie liczne 
go u d z ia łu  w te j p ielg rzym ce.

—  1’ro e esja  ku  uczczenm  se rc a  Jezus* . 
Dziś ro d o c zn sm  zw yczajem  k u  uczczen iu  Ser 
ca  Jezusow ego  o godzin ie  5 i pó ł w yruszy  z 
kośc io ła  -św\ K azim ierza  p ro c e s ja  kośc ie lna , 
k tó ra  p rzec iąg n ie  u licam i: W ie lk ą , O s tro h ram  
ską, P iw ną, do  ko śc io ła  W izy tek , sk ą d  po na 
b o żeństw ie  pow róci do ko śc io ła  św K azim ierza  
gdzie o d śp iew an e  będzie  u ro czy ste  „Te D eum " 
poczem  p ro c e s ja  ro zw iąże  się.

URZĘDOWA.
K o n se rw a to r  W ileńsk iego  U rzędu  YYó 

jew o d zk ieg o  w y jeżdża  ju tro  ] 9  bm . do po 
w ia ta  dz iśn ieu sk ieg o  na  Toboty k o n se rw a to r
skie.

MIEJSKA
—  K ierm asz  św. P io tra  i P aw ła  od b ęd zie  się 

n u  Ł u k lszk aeh . Z bliża  się te rm in  k ie rm aszu  
św P io tra  i P aw ia  k tó ry  odbyw a! się  zaw sze 
n a  p lacu  p rzed  kościo łem  św P io tra  i Paw ia . 
O becnie p lac  p rzed  kościo łem  zo sta ł zm ien io ­
ny a a  skw er. Z tego też w zględu teg o ro czn y  
k ie rm asz  św. P io tra  i P a w ia  od b ęd zie  się na

O c f  H  ą j d u w n i c t w u
W szystkim  naszym  F. P  Prenumeratorom zam iejscowym  i m iej­

scow ym , k tórzy  opłacili prenumeratę za  kwiecień i m aj, p rzy  dzisiejszym  
n-rze „ Kurjera Wileńskiego“ przesyłam y powiesi p. t. „jjennie Gerhardt“ 
tom II —  Teodora Dreisera.

Ci z P. P . Prenumeratorów, k tórzy  nie o trzym ają pow u ści, a p re ­
numeratę uiścili, proszeni są o reklam owanie w  adm inistracji naszego 

- pisma  —  Wilno, Bisk. bandurskiego 4

placu im M arszalka  Pil .ud.*,kiego, przyczem  
d la  celu tego .służyłyby w łaśc iw ie  dw a piane, 
a m ian o w ic ie  im . M arszalka  i p lac  św ieżo 
p rzyd zie lo n y  pod ry n ek  lu k isk i.

—  P rzen iesien ie  ry n k u  lu k isk ieg o  w y zn a ­
czono  n a  d z ień  23 h. m. P rz e n ie s ien ie  ry n k u  
luk isk iego  n a  now y p lac  po łożony  ob o k , n a ­
stąp i w e w to re k  23 b. m. \V d n iu  tym  ry n ek  
odbędzie  się ju ż -n a  now ym  plocu . D aw ny p lac  
L u k isk ', o b ecn ie  m i. M arszalka  Jó z e fa  P iłsu d ­
skiego, zam ien io n y  będzie  cały  n a  skw er.

— S ch ro n isk o  d la  bezd o m n y ch  i p rz y tu łk i 
d la  p o d rzu tk ó w . J a k  już donosiliśm s na te re  
nie m iasta  n o to w an y  jes t o b ecn ie  w zro st eks 
m isy j m ieszk an io w y ch  Tę fa le  e k sm isy jn ą  tłu 
m aczyć należy  tein, że w m iesiącach  le tn ich  
n ie o b o w iązu je  d ek re t o  m o ra to r ju m  m ieszk a  
n iow em . W y ek sm ito w an y m  przy ch o d z i z pc  
m ocą W y d zia ł O p iłk i S połecznej Z arząd u  Mia 
»ia, k tó ry  o b ecn ie  u rząd z ił d la  bezd o m n y ch  cza 
sow ę sch ro n isk o  p rzy  u U. A rch an ie lsk ie j 64. 
Z arząd  M iasla po w iad o m ił w ładze  p o licy jn e, b \ 
w szystk ich  w y ek sm ito w an y ch  k iero w ały  pod 
w ym ien ionym  ad resem . Iłów nież  u s ta lił  Z arząd  
M iasta p rz y tu łk i d la  p o d rzu tk ó w . Dzieci do lat 
3 b ęd ą  k ie ro w an e  d o  p rzy tu łk u  D ziec ią tka  Je 
zus. Dzieci w w ieku  p o n ad  trzy  la ta  —  do Za 
k ład u  S.S. S a lez janek .

7, POCZT Y,
-  T rzy  urzędy w ydzielone Z  g ra c ie  o k rę  

gu w ileńsk iego . Na m o ry  za rz ąd z en ia  m ini 
s tra  poczt i te leg rafów  z  d n ia  10 bm . wy 
d z ie lą  się z dn ie  1 typ o a rb . ag en c je  poczto  
wo - te le k o m u n ik ac y jn i D erew ek, L ubiąż, i 
L cbieszów , leżące n a  'teren ie  p o w ia tu  K am ień 
K oszynsai z g ra n ic  w ileńsk iego  okręgu p o rz t i 
T elegrafów  i p rzy d z ie la  się do lubelsk iego  ok rę  
gu poczt i te leg rafów . A gencje te p o d p o rząd k o  
w ane zo stan ą  u rzęd ó w , obw odow em u K am ień 
K oszyrski.

Z KOLEI.
—- N ied o m ag an ia  k o le jo w e  n a  lin ji W iln o — 

N o w o-W ilejka. M ieszkańcy K olon ji K olejow ej 
1 N ow ej W ile jk i z am ie rz a ją  zw rócić  się do 
m ie jscow ych  w ładz ko le jo w y ch  z m em o rja łcm , 
w k tó ry m  m a ją  p ro sić  o u ru c h o m ien ie  n a  tej 
lin ji m iędzy  g odziną  5 i pó l a  6 i pó ł d w a  wn 
gonów  m o to ro w y ch , k tó re  zresz tą  w innycl 
godz in ach  n o rm a ln ie  k n rsu ją . U ru ch o m ien ie  ty  1 
ko jed n eg o  w agonu  we w zm iankow  ane m cza 
sie po w o d u je , że w agon  jesl zaw sze p rzep e l 
n iony , co ła tw o  m oże spioiwodoiwać n ieszczęśli­
we wypadlkii, w c iągu  tej bow iem  godizim  n asile ­
nie ru c h u  jes t b a rd zo  znaczne, gdyż ro b o tn icy  
m asow o jadą do m ie jsc  sw ego za tru d n ie n ia .

Ą

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—• Z eb ran ie  K lubu  W łóczęgów . Dn. 19 ez,

wca rb . [p ią tek )o d b ęd z ie  się 210 zeb ran ie  Klu 
bu W łóczęgów  Ze w zględu na zam knięty  cha 
ra k te r  z eb ra n ia  p raw o  w stępu  p rzy słu g u je  ty! 
ko  członkom  k lu b u  i k a n d y d a to m  na cz ło n ­
ków.

Z eb ran ie  o d b ęd zie  się o godz. 20 w m less 
k a n iu  p ro f. d r  Iw o Ja w o rsk ie g o , s t .  1’o rto  
wa 5 m. 14 (a n ie  ja k  p o p rzed n io  było p o d an e  
w p raco w n i p. Cz. W icrusz-K ow alsk iego . p rzy  
ul. J. Jasiń sk ieg o ). ,

—  XXVIII d o ro czn e  w alne z eb ra n ie  To w a 
rzy stw a  1 'rzy jac ió ł N au k  w W iln ie  od b ęd zie  się 
o godz. (8 w gm ach u  T o w arzy stw a  p rz v  tK  
L elew ela  8. Na p o rząd k u  o b ra d : sp raw o zd an ia , 
sp raw y  a d m in is tra c y jn e  i w ybory . W  d ru g ie j 
części z eb ra n ia  p rezes T o w arzy stw a  p ro f. d r 
M arjan  Z dziechow ski w ygłosi odczy t n a  tem at 
„Ze s to su n k ó w  p o lsk o -r n sy jsk ich  w dob ie  po 
w o ien n e j11.

SPRAWY l i t e w s k u ;.
- —N ow y z a rz ą d  L itew sk iego  T o w a rz y stw a  O 

św iat.-K ult u k o n s ty tu o w a ł się w składzie  na 
s tęp u jący m : p rezes —  P aw eł K araz ija , w icepre  
zes i sk a rb n ik  A nton i K rn tu lis , se k re ta rz  Alek 
sa n d e r G iryńczyk  i cz łonkow ie  —  W a le - ia  Cze 
p *1 i sów  na i W in cen ty  Z ylenas.

— P erso n e l K lin ik i L itew sk ie j o trzy m a ł wy 
m ó w ien ia  p racy .

ROŻNE
—  W y b o ry  d o  w y zn an io w ej gm iny źydow s 

k le j. J a k  d o n o siliśm y  w ybór} do w ileńskie 
gm in} żydow skiej w y znaczone  zostały  na dzień  
6 w rześn ia  ro k u  bież. W  zw iązk u  z tem  rozpo  
częto ak c ję  p rzy g o to w aw czą  G m ina żydow ska  
zw ró ciła  się do w ydziału  ew id en c ji ludności 
z a rz ąd u  m iastą  z p ro śb ą  o sp o rząd zen ie  spisu 
w szystk ich  m ężczyzn naro d o w o śc i żydow skii j, 
k tó rzy  u k o ń czy li 21 ro k  życia. T rze b a  nad m ie  
nić. Że W  m yśl o rd y n a c ji  w y b o rcze j do  gm in 
w yzn an io w y ch  p raw o  g łosu  m ają  ty lko  m ęż 
czyźni. K obiety p raw a  tego są pozbaw ione.

Na wlleflsKim bruku
W  SK W E R Z E  NA W IE L K IE J.

W  o g ró d k u  p rzy  ul. W ie lk ie j zn alez io n o  
w czo ra j t ro je  p o d rz u co n y c h  dzieel. 10-letni 
ch ło p iec  ch ło p iec  s ied zia ł n a  ław ce, trz y m a ją c  
n a  rę k u  1 ro czn e  dz iecko . P ła cz ąc a  dziew czyn  
k a , w w iek u  5 ta t ,  tu liła  się  do n iego. Ju h  się  
o k aza ło , dzieci zo sta ły  po rzu co n e  p rzez  M arję  
L ach o w sk ą , rum . p rzy  z an ik u  IM onersklm

R odzeństw o  ro zd zie lo n o . Je d n o ro c z n a  lIe Icw 
czy n k ę  p rz es ła n o  d o  p rz y tu łk u  Dz. Je z u sa , 
tiruśn zaś je j  1 s io s trę  p rz es ła n o  do zak ład u  
SS. S a lez jan ek  p rzy  ul. S te ia ń sk ie j 37.

1 ach o w sk a , ja k  p o w iad a ją  sąsiedzi porzu  
c lla  dzieci sp o w o d u  nędzy . ( o )

W YBUCH YV FABRYCE YY ÓD GAZOW YCH.
\YT fa b ry c e  w ód gniżowych przy ul. K aiw a- 

ry jsk ie j  95. pek ł syfon. O d łam k am i zo sta ł ran-

i  0
.WILNO. I

PIĄ TEK , d n ia  TST cze rw ca  1936 rok i.
6.28: S ygnał; 6.30: P ieśń ; 6.50. M uzyka por. 

7.20: D ziennik  [>or. 7.30: P ro g ra m  dz. 7.35: In- 
'o rm a c je ;  7-10: M uzyka p o ra n n a ;  8.00: A u d y c ja  
dla szkól; 8.10- A u dycja  d la  p o b o r. 8.30. P rz e ­
rw a: 1157: Czas; 12.00: H e jn a ł 12.03: P io se n k i 
J la  dzieci; 12.13 A u d y c ja  d la  dzieci s ta rsz y ch ; 
12.40: N a sw ojską  nu tę ; 12,50: C h w ilk a  gospod 
d nu. 12.55: F acec je  ro m an ty czn e , fe lj. Je rzeg o  
Z agórsk iego ; 13.05: D z ien n ik  po łudn , 1315- M u­
zyka p o p u la rn a ; 14.15: P rz e rw a ; 15.30: O dcinek 
pow ieściow y; 15.38: Życie k u ltu ra ln e ;  15.43: 
Z ry n k u  p ra cy , 15.45: R ozm ow a z c h o ry m i; 
16.00: N o k tu rn y ; 16 45: .Skarby P o lsk i; 17.00: 
U tw ory K am ila  S a in t-S aen sa ; 17.50: P ły ty ;
18.00: M ała sk rzy n eczk a ; 18.15: P io sen k i z no  
w y rh  p ły t; 18.30: G aw ęda re g jo n a ln a  p. t. 
.S y lw estiy  n a  ka jaK u", wygł W Jadysław  H er 

m unow icz- 1840 K oncert rek i. 18.150: B iu ro  
S tu d jó w  ro zm aw ia  ze s łu ch aczam i; 19.00: Kon 
cert k a m e ra ln y , 19.30: D uet h a rm o n is tó w ;
19.50: L ek k a  a u d y c ja  m u zy czn a ; 20..30: F a ir- 
p lay  o p o w ia d an ie ; 20.45: D zienn ik  w iecz.
2055: P o g a d a n k a  a k tu a ln a  21.00: K oncert
sym f. 22,00: W iad . sp o rt. 22,15: M uzyka tan .

SOBOTA, d n ia  20 czerw ca 1936 ro k u  
6.30: P ieśń ; 6.33; G im n asty k a ; 6.50: M u zy k a ; 

7.20: D zienn ik  p o r. 7.30. P ro g ra m  dz. 7,35: 
Giełda rojji. 7.40: M uzyka p o ra n n a ;  8,00: Audy 
c ja  dla s ik o ł;  8.10: A udycja  d la  p o b o r.; 8 30 
P rze rw a; 11,57: C zas; 12,00: H ejna’ł; 12,03: 
K oncert; 12 50. C hw ilka g o sped . dom . 12.55: 
P rzeg ląd  p ra sy  ro ln ic ze j; 13.05. D z ien n ik  pot. 
13 15: K oncert życzeń ; 14,15: P rz e rw a ; ' 1130 
K oncert m u zy k i w ło sk ie j; 15.30: O dcinek  po 
w ieściow y; 15.38: Życie k u ltu ra ln e ;  15.43: Z 
ry n k u  p ra cy ; J5.45: Ż egnam y s ta ry  szko lny  
ro k ; 16,00: K on cert so listów : 16,45: Ś w ia tła  
i c ien ie  G dyni; 17 00: Z m o d ern izo w an y  S tra  
uss; 17,80: U tw ory  fo rt. w w yk. R eny D en , 
17.50: S ch ro n isk o  w O stro w iu  L ed n ick iem :
18.00: P rzeg ląd  litew sk i; 18.10: „C o będę ro ­
b ił1-, w  o p ra ć  S tan is ław a  W a w rz y ń c zy k a ; 
18.40: K oncert rek i. 18.50: P o g a d a n k a  a k tu a l ­
n a : 19.00: K apela  lu d o w a  F e lik sa  D z ie rżan o w ­
skiego; i 9,45: P io sen k i s ta ro fra n c u sk ie  w w yk. 
S tan isław y K o rw in -S zy m an o w sk ie j; 20.10: A u­
d y c ja  d la  P o lak ó w  zagr. 20 łO: P rz e rw a  20,45 
„ H a lk a 11 M oniuszki, tran sm  z Rzi m u , W  p rza  
rw a ch : D z ien n ik  wiecz. P o g a d a n k a  a k tu a ln a - 
W iad o m o śc i sportow e.

TE A TR  i M UZYKA
TEA TR M IE JS K I NA PO H U LA N C E.

Dziś, w p ią te k  d n  19.VI —  p rz ed s ta w ien ie  
w T ea trz e  n a  P o h u la n ce  zaw ieszone. , v

TEA TR L E T N I W  OG RODZIE 
PO  BERNARDYŃSKIM .

—  P re n ije ra !  —  Dziś. w p ią te k , d n ia  19 VI 
o godz. 8.15 wiecz. T e a tr  L etn i w O grodzi* 
po B e rn a rd y ń sk im  d a je  p re m je rę  lek k ie j ko 
m ed ji w sp ó łczesn e j T. S. C h rzanow sk iego  p. t. 
„ J a p o ń sk i ro w e r"  w ni ,ty p u jące j o b sad z ie :
H. D ro h o .k a , 1. G órska, 1. Ja siń sk a -D e tk o w - 
sk a  i Z ie liń ska, 11. B orow ski, K. Dc-junowicz 
W . Ścibor, S. Ś rodka , K. U tn ik  i L. W o łłe jk o  
R eżyser ja —  dyr. M S zpak iew icza. D ek o rac je— 
W . M ak o jn ik a . C eny zniżone.

—  C y ru lik  W arsz a w sk i n a  g o śc in n y ch  wy 
słc-paeh w T ea trz e  n a  P o h u la n ce  W  sobotę  
dn. 20, w n iedz ie lę  dn. 21 i w  p o n ied z ia łek  
dn. 28 czerw ca  w T ea trz e  n a  P o h u la n ce  odbę  
dą się trzy  gośc inne  w ystępy  T e a tru  C yru lik  
W arsz a w sk i pod  k ie ro w n ic tw em  F r jd e r y k a  Ja  
rosy 'ego . S tro n a  m u zy czn a  —  L. B o ru ń sk i i K 
G iinpel. W} kona w cy ■ Z im ińska , Ż elich o w sk a, 
T ern ć , Ja ro sy , O lsza, R entgen. C eny m ie jsc  
sp ec ja ln e .

—  P o ra n e k  w T ea trze  na  P o h u lan ce . —
W  niedzielę, d n . 21.VI o  godz. 12 e j w poł. 
w T ea trz e  n a  P o h u la n ce  od b ęd zie  się d o ro czn y  
P o p is  P u b liczn y  u czn ió w  i absolw entów - K o n ­
se rw a to r ju m  M uzycznego im. M. K arłow icza  
w W iln ie. Ceny b ile tó w  łączn ie  z sz a tn ią  od  
15 groszy.

—  N ied zie ln a  p o p p iu d n ió w k a  w T ea łrz c  
L etn im . W  n iedzie lę  dn . 21.VI o godz. 4 e j 
u jrzy m y  w T ea trz e  L etn im  k o m ed ię  B rad eila  
„C hcę w łaśn ie  c ie b ie '1 —  po  cen ach  p ro p a g a n  
lowycb.

—  YYspanhiłc w id o w isk o  p. t. „Z acz a ro w an e
k o !o '\  k tó re  w zb udziło  n iezw yk le  z a in te re so ­
w an ie  pu b liczn o śc i n a  n ied z ie ln e in  p rz e d s ta ­
w ieniu, zo stan ie  p o w tó rzo n e  po ra z  d rug i, o 
godz. 20 w ieczorem  w so b o tę  dn ia  20 cze rw ca  
i o s ta tn i ra z  w n iedz ielę  21 czerw ca  w Ża 
k recie . C eny m ie jsc  zn iżo n e: s to jące  43 groszy , 
siedzące  1 z lo ty , dzieci i m łodzież  szk o ln a  
25 groszy  —  w ejściow e.

K siążki — to  rozm ow y 7 g e n ja tn y m i lu d źm i
N O W A

ftyu żfczifB M  książek
Wilno, Jagiellońska 18 — 9

O sta tn ie  NO W O ŚCI —  n au k o w e  — b e le ­
trystyka  KLASYCZNA i lek tu ra  sz k o ln a  

o ra z  D L A  D Z I FC l I 
C zynna  o ć  g. 12 d o  18 z w y jątk iem  św ią t. 
K aucia  3 zl. A b o n a m e n t 2  zł.

Dy 35-letn i ro b o  a ik  A lek san d er T o  m usze wleź, 
k tó reg o  p ogo tow ie  ra tu n k o w e  sk ie ro w a ło  do 
szp ita la . YVładze po w in n y h y  zb ad ać , czy  łst 
nin ją  w w ileń sk ich  w y tw ó rn ia ch  w ód g azo  
wye,h o d p o w ie d n ie  o c h ra n ia c z e  p rzy  m onzt 
n a rh  do  n a p e łn ia n ia  syfonów . J a k  n a m  w iado  
m u. pod łym  w zględem  w y tw ó rn ie  w ód gazo 
w yeh w W iln ie  p o zo staw ia ją  w iele do ży czę  
n '«  (c)
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Skład polskiej ekspedycji na igrzyska triimpiskie
w Berlinie

Polał i Komittet Olimpijisiki poslasunwil zgło  
Mć c£tw(xkłfJaóiW poilsai-oh d o  n as tęp u jąc y c h  Kon 
k ju rem y j O lim pijskich  ze zw ykłem  zas trzeże ­
n iem , że z n o sz en ie  n ie  jes t ró w n o zn aczn e  z wy 
sran iem  za w o d n a ; o  w.

Z ad ecy d o w an e  zgłoszenia p o d a je m y
LEK KOA TLETYK A: 200 m tr. śliiwak, 400 

bi —  B iniakow .ski, 800 i 1500 m tr. —  K uchar 
s i i ,  5000 i  10000 m tr  —  Noji, m a ra io n  —  Gan 
aarz , M arynow-ski i F ia lk n , 50 klirn m arsz  —  
Bieregoyzaj, w zw yż i d z iesięc iobó j —  PławczyJk, 
ty czk a  —  S zn a jd e r i M oronczyk, tró jsk o k  — 
LitoKiiamw oszczep — Lolkajski i T urczyk .

P an ie  100 initr  —  W a/lasnewiczówna, dysk  
—  W aijsowna, oozczep — Kwaśniewska*

W  T U R N IE JU  ZAPAŚNICZYM R o s z e n i  z a ­
p a śn icy  d o  wagi p ió rk o w e j, lekk ie j i póŁśred- 
n ie j,

SZERM IERKA —  tu rn ie j  d ru ży n o w y  i in ­
d y w id u a ln y  w szab li szpadzie.

W  STRZB LANIU —  p isto le t do  sy lw etek , p i­
sto le t iaxcz»w y i k a ra b in .

GIMNASTYKA —  d ru ż y n a  n a ń  o raz  w c h a ­
ra k te rze  widizów n a  Koszt PKO. — K osm an  i b o  
Iowy.

H IP P IK A  —  jeźdźcy  do  v  jzten-st-ronnego 
k o n k u rsu  k o n ia  w ierzchow ego i k o n k u rsu  w 
sk o k ach  przez p rzeszkody

K O LA RSTW O —  4-ej szexw/w\ j  o ra z  T an  
dem , o  Te osiągn ie  Cwfts U  sek . n a  oa ta tn ick  
200 m tr.

PŁY W A N IE —  4 ra zy  p c  200 m tr. s4. doiw.
0 ile  sz ta fe ta  o siągn ie  czas 9.85 sek.

W IO ŚL A R STW O  — jed y n k a , d w ó jk a  pod 
wójina d w ó jk a  Lez s te rn ik a  i diwójka ze  sterem  
o ra z  c zw ó rk a  ze ste rn ik iem .

KAJAKi —  d w ó jk a  sztyw na i sk ła d ak  pod 
w ójny p o  w y k a za n iu  się fo rm ą  na  reg a tach  w e 
Wrroc ław iu .

Na koszt w łasn y  —  jed n a  jo lka  oŁ nip ijsŁ a
1 ew nt. szóstka  żeg larska.

PIŁK A  NOŻNA —  50 proc. kosz tów  t-kspedy 
cji p o k ry je  PKO., p rzy g o to w an ia  n a  koszt w łas 
nv PZPN.

P o za tem  ogłoszeni zosta li KOSZKARZE I 
BOKESERZY.

E k sp ed y cja  po lsk a  zab ierze  z sobą  5 m asa 
rzy stó w  i k u ch arza .

O lim pijski obóz  lek k o a tłe ty czn y  trw ać’ pędzie  
o d  1 iipca w CI W F. n a  B ielanach  przy  udzia le  
20 zaw o d n ik ó w  i 3 zaw odniczek.

Z apaśn icy  końcow  y irenang przeprow adzą  n a  
Koszt w ła sn y  w B udapeszcie

O lim pijsk i obóz  b o k se ró w  rozpocznie  się  20 
bm . w C IW F. ob ó z  strzeleck i — od  b. lir w 
W arszaw ie . Obóz gm inaisłyczck o d  1 lipca  w 
C IW F. Obóz w iośla rsk i od  30 bm  w K m szw i 
cy. Obóz koszykarzy  od 6 lip ca  w CTW F. Obóz 
p iłk i n o żn e j od  6 lipca w CIW F lub  n a  stad- 
jo n ie  W o jsk a  Polskiego.

Jeźdizci tre n u ją  w G ru d z 'ąd zu .

Głos czytelnika
Spływ Zułćw — Wilno

" W m . z 14 b. m  K u r je ra  W ileń sk ieg o "  
czy tam y  dość  c ie rp k ą  uw agę, d o ty czącą  m ałego  
z a in te re so w a n ia  o rg a n iz a c y j w ileń sk ich  o g ó ln o ­
p o lsk im  sp ły w em  k a ja k o w y m  Z ułów — W Pno. 
M oże ow e u w ag i są p o n ie k ą d  słuszne . J e d n a k ­
że m o jem  zd an iem  w in a  n ie  leży po s tro n ie  u 
czestn ik ó w  lecz o rg a n iz a to ró w , P rzedew szy st- 
k iem  w y b ra n o  n ie fo r tu n n ie  te rm in  sp ływ u  18 
b. h i. w szystk ie  o rg a n iz ac je  i ich  o p iek u n o w ie  
są b a rd zo  zajęci. Ostatnie" dn i ro k u  szko lnego , 
po d czas k tó ry c h  je s t p e łn o  p ra c y  p rz y  u p o ­
rz ąd k o w a n iu  m a ie rja łó w  p isa n iu  św iad ectw  i 
t p. Ilu  z n a u c z y c ie ls k a ,  do  k tó reg o  rów nież  
p iszący  te słow a na leży  chciałoby  c h ę m it  w 
ty m  sp ływ ie  uczestn iczy ć, je d n a k ż e  z b ra k u  
a r ło p u  lu b  zajęć  zaw o d o w y ch  m u sia ło  n ies te ty  
z  te j  jed y n e j d la  n ich  o k a z ji z rezygnow ać. Je s t 
to  jed en  z w ie lu  do w o d ó w , że p rzy  o rg a n iz o w a ­

n iu  ja k ie jk o lw iek  im p re zy  u  n as  u s ta la  się daty 
k a le n d a rz o w e  nie licząc  się z innem i o k o lic z ­
n ośc iam i. N apew no po  20 b. m. by łoby  prze 
szło 200 u cze stn ik ó w  tego  p ro p a g an d o w e g  i 
p a tr jty cz n eg o  sp ływ u . W  przy sz ło śc i zechcą 
o rg a n iz a to ro w ie  p o d o b n y ch  im p rez  w z iąć  i in ­
n e  oko liczności pod  uw agę. A. IV.

Dop R ed.: T e rm in  sp ły w u  u s ta lo n y  zo sta ł 
p rzez  Kom . G łów ną Zw .S trzeleck iego  w W a r ­
szaw ie.

U w ażam y, iż te rm in  je s t d o g odny , bo  p ó ź­
n ie j ro z p o cz y n a ją  się liczne obozy  P. W . i inne. 
M łodzież szk o ln a  g d y b y  ty lk o  zech c ia ły  w ładze  
szko lne, m og ła  śm iało  w ziąć  u d z ia ł w spływ ie .

C hodzi tu  racze j o k n jak o w iczó w  n iezo rg a- 
n izow anych .

S trzelec  w p o w yższej sp ra w ie  p o ro zu m iew ał 
się  zap ew n e  z w ład zam i szko loem i.

Dziś merz WKS Śmigły — Ognisko KPW
Dziś o fcodz. 17 na  b o isk u  urzy  u l. W lw u l o  m is trzo s tw o  W iln a  m iedzy  W KS Śm igły a 

ak ieg a  o d b ęd z ie  ,ję d e cy d u jąc y  m ecz p ilK arsb i O gn isk iem  K PW ,

OGNISKO | D z i ś  “ J l S E  H«nri G am  i Lisette Lanyin
z  A DWA POCAŁUNKI

Mad p io y ra m : DODATKI DŹW IĘKOW E. —  P o czątek  o  g. 6-ej w n ied z ie le  i sw. o  4 -ej p p

Z p raw am i szkó l państw ow ych  
CZTEROLETNIA SZKOŁA HANDLOWA MĘSKA

Gimnazjum Kupieckie
S tn w .  Kupców i Przemysłowców Chrześiljan 

W  WILNIE, Ul. Mickiewicza 1 8  (Dom  B-ci Jabłkuwskich)
p rz y jm u je  zap isy  K a n d y d a t ó w  d o  k lasy  1 e j (g im n a z ja ln e j)  c o d z ie n n ie  

od  gó d z . 10 e j d o  14 ej.
E g zam in  d la  n o w o w stęp u jący ch  d n ia  26 czerw ca r. b o  godz . 9 ra n o  

W szelk ich  In fo rm acy j u d z ie la  K a n ce la ria  Szkoły , te le fo n  4-23

Ziemniaki
b ia łe  ja d a ln e  
po  70 g r. pud  

Z aw alna  38

Z ad o w o lo n y  K lijen t roDi n a m  re k la m ę , 
zd o b y w am y  tak ich  przez rz e te ln a  o b s łu g ę  

i b e z p ła tn e  fa c h o w e  p orady

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł. J .  Kryw ko, WILNO, Z a w a h a  28, te l.2 1 -4 8  

W ypożyczaln ia  oprysk iw aczy

K tiS Z E K K *

M. Brzezma
m asaż  leczniczy 

I e lek try zac  e 
Z w ieizym ec, T. 7a la 

n a  lew o G e d y m in o -rsk i 
ul. 6  odzka 27

AKUSZERKA
M 3 r ] a

Laknerowa
P rzv jm uie  od  9 r. d o  I » 
ul. J. Jasińskiego 5 — 11
róg O fia rn e  lo b . Sądu

DOKTÓR

ZEWOWI CZ
C hor. sk ó rn e , w enerycz 
ne. n a rząd ó w  m oczow  

o d  g. 9 — 1 1 5 —8 w

DOKTOR

Z e i d o w i c z o w a
C h oroby  k o b iece , skór 
n e . w eneryczne, n a rzą ­

dów m oczow ych  
od godz . 12— 2 1 4 —7 w 

ul. Wileńska >a m. 3 
tel. 2-77.

PCŃCZ0CHY,
sk a rp e tk i,  g a la n te r ja , 

try k o taże , koszu le, 
k raw aty , b ie lizna , 

bluzki —  p o  c en a ch  
fab  ycznych

W. N O W I C K I  
W ilno , W ielka 30

16 zł
m aszy n k i d o  lodow  z 
p rz ep isa m i o ra z  tan ia  
w yprzedaż  p o sezo n o w a  
D.-H. „T. O d yn iec0 
wł M alicka— W ielka 19 

i M ickiew icza 6

Poszukuję
p o sa d y  b jn y  lu b  wy­
chow aw czyni d o  d z ifd ,  
n a jc h ę ln ie  w ro d z in ie  
w ojskow ei. O ferty  do  
ad  m in . „K urjera  W il." 

p o d  .D z ie c i”

K U P I Ę
m aszy n ę  d o  p i s a n i a  
O ferty  p o d  „C. B P .“ 
d o  a a m in is r r .  .K u r  e ra  

Wi eń sK ia g o J

P o szu k u ję
kupna domku

x  ugrodt-m  w N W ite j 
ce  tuib Laradfwarowic o 
r a z  folw anku do  30 ha  
p rz y  s tac ji kol. do 50 

km . o d  W ilna 
Wa-nszawsk-i zauł. 3— 3 

p. K rew ko.

Szczemgta
.S e te ry  Irlandzkie*  

d o  sp rz e d a n ia  
ul. J a g ie l lo ń s k a  8 22

Potrzebny
w oźny d o  zak ład u  n a ­
u k o w eg o  od  zaraz  — 
Bliższych szczegółów  
dow ied zieć  się : u l. P a r­
kow a 7 — 2, od 9 — 12 r.

M O T O R
przy czep n y  do  łodzi 
S u p p e r E lto , sp rzedam  
«kazv jn ie . O glądać W i 

teń sk a  Nr 48.

DZIŚ ZEBR4NIE T‘EYW\K«>W  
WILEŃSKICH.

Dziś od b ęd zie  się  w lo k a lu  O kręgow ego 
O śro d k a  W F  p rzy  ul. L udw i.sarsk ie j N ad zw y ­
cza jne  O gólne Z g ro m ad zen ie  W ileńsk iego  O k ­
ręgu  P o lsk iego  Z w iązku  P ły w ack ieg o  w t e r ­
m in ie  1 o godz. 18-ej, w te rm in ie  II o  godz. 
18.30. Na p o rz ąd k u  dz iennym  w yb o ry  now ego 
p rezesa  O kręgu.

K an d y d atem  n a  p rezesa  w y su w an a  jest oso 
b a  m jr . Szym ańskiego .

DZIŚ ROZDANIE NAGRÓD 
MOTOCYKLOWYCH

O rg a n iza to rz y  ro lu u  m o to cyk low ego  W iln o — 
Zułów — W ilno  p o d a ją  - do  w iad om ości, że  dzi 
sia j o  goaiz. 18 w lo k alu  Zw. S trzeieek iegc  
p rzy  ul. W ie lk ie j 68 o d b ęd z ie  s ię  ro zd an ie  
n ag ró d  zw ycięzcom  ra id u , o ra z  p lak ie t uczest­
n ik o m .

R aid  o rg a n iz o w a n y  by ł p rzez  M ot. K lub 
Z w. S trzeleck iego . N ag ro d y  ro z d a  p łk . O te ł-  
k iew icz

WILNIANIE  
NA PRZEDOLIMPIJSKICH 

ZA W ODACH LEKKOATLETYCZNYCH
W  prz*-dótiraj>ijskich zaw odach  lekkoaitletycz 

nyor., k tó re  o d b ęd ą  się 28 i 29 bm . w W arsza  
w-ie. s ta r to w a ć  b ęd ą  nasiepują-cy  zaw odnicy :

1-szy d z ień : 400 m  —  B in iakow ski (Poznań), 
Śbw ak (Lw ów ), Kozdicki, M aszew ski, Szefli r 
(W arszaw a).

100 m . —  T rojanoiw sk. i Łoipuszyński z W ar 
azaw y, Tęsio-rowskn z P ozn an ia , R ad w ań sk i z Ło 
dzi, Z asłona  z B iałegostoku

K ula —  H eljasz  i T.ilgiier w Poznaniai, GIE- 
RUTTO, S iedlecki i P ab iś  z W arszaw y , F IE D O  
RUK Z W 1LN V, I m .d a  z Łodzi.

SkoK w zw yż —  P ław czyk  4 Gieirultto z W ar 
ezawy, H ofm an  z P o zn an ia , K a linow sk i z Po 
m orza Chmi-el ze Ś ląska i N iem iec ze L w ow a

1500 m . —  Jan o w sk i z P o zn an ia , ś io k ło siń  
siki i O rłow sk i ze -ląiska, D upl.ck i, Skow rońsk i 
i B odal z W arsizaw y, S tan iszew ski z B iałegosto  
ku.

T ró jsk o k  —  L u ck h au s z B iałegostoku , No 
w ak i H ofm an  z P o zn an ia , H an k e  z W arszaw y

Oszczep —  Purczyk z P oznania , L o k ajsk i i 
P ław czyk  z W arszaw y , W O JT K IE W IC Z  Z W IL 
NA i F . Mi/krot z  P om o rza .

400 m. p ło tk i — M aszew ski K os tczew ski I 
H anke z W arszaw y , G asow ski z P o zn an ia .

2-gi dzień:
110 m. p ło tk i —  M icmiec i H aspel ze Lwu 

wa, W IEC ZO R EK  Z W ILNA , U szas z K rakow a 
T w ard o w sk i i Pajsiker z W arszaw y .

T y czk a  —  S zn a jd e r (Si.), M oronczyk  (L w ). 
Klemjpczak (P o z ) , Zakrzew-sk, (Pbm . Khlk 1 
W łrw czy k  (W ar.).

ć00 m. —  K u ch arsk i (Lw.), ,la now sk, (Pozn.) 
M ajew ski, Ju rk o w sk i, M aszew ski, K ępiński, K uź 
m ieki (W ar.), Gą-sowskn (Póz.), S tan iszew sk i (B)

D ysk —  H eljasz, T ilgrier (Poz.), S iedlecki, 
GILRU'TTO (W a r) ,  FILD O R U K  (W ilno), Koto 
wicz (Poz.), KOZŁOW SKI (W ilno), k n ie ła  (L)

200 m. —  Koźłi-oki, Ł opuszyńsk i, T ro i.m ow 
ski II (W ar) Śhw ak  (Lw.), B im ak o w sk i (Poz.), 
Z as ło n a  (B).

W d ał —  H ofm an , N ow ak (Poz.), Luckhsnis 
'B ), P ław czyk , H anke, Szszerbicki ( W a r ) W il  
CZOREK (Willno).

5000 ni —  Noji, W iśn iew sk i, W irk u s , liup lic  
kr, B oda! ,W ar), H a rtlik , S to k łosińsk i. Gwód# 
(Sl.fi P ó łto ra k  (« .).

4 razy  po  400 m. —  B in iakow sk i, K ucharsk i, 
M aszew ski Sliw ak przeciw ko d ru g ie j d ru ży n ie  
kom bi:i cw anej.

JĘDRZEJOWSK \  ROZSTAW IONA 
W TURNIEJU W1MBLEDO.NSKIM.

R ozstaw io n o  8 k o b iecy ch  n a jlep szy ch  r a ­
k ie t św ia ta , s ta r tu ją c y c h  w  grze  p o jed y n cze j 
pań  w W im b led o n ie .

W śró d  8 czo łow ych  r a k ie t  z n a jd u je  się Ję-

Na Fundusz 
Obrony Naroduwe]

N ad esłan o  do re d ak c ji przez PKO. n a  F u n  
dusz O bro n y  N arodow ej zeb ran e  przez żydów 
m ias teczk a  O psa pow . b ra s ław sk ieg o  w  d n iu  3 
czerw ca 1936 r. d la  uczczeń ic 10-lecia spraw o 
w ania  u tad iz j p rzez P a n a  P rezy d en ta  R. P . — 
zł. 12,20

Pracownicy Fm dnsm  Pracy 
opodatkowali 8 4 na F .0.N. 
i na walkę 1 oeirobociem

P raco w n icy  F u n d u sz u  P ra c y  n a  odby tem  
o s ta tn io  w a ln em  z eb ra n iu  u ch w alili jed n o g ło s  
n ie  o p o d a tk o w ać  się  w w ysokośc i 1 p ro c . od  
sw ych p o b o ró w  n a  F u n d u sz  O b ro n y  N a ro d o ­
w ej i w a lk ę  z b ezro b o c iem . Na k ażd y  z ty c h  
celów  p rzezn aczo n o  po  pó ł p ro c en t p o b o ró w  
m iesięcznych .

dż/e jow skas zaliczona po raz  p ierw szy  w- swo. 
je j  k a r je rz e  ten iso w ej do g ro n a  8 k o b ie t p r o ­
w adzących  m is trz o stw o  kobiece  w W im b led o ­
nie.

P o n a d to  Ję d rze jo w sk a  w raz  z A ngielką  
Noel zo s ta ła  rów n ież  ro z s taw io n a  ró w n ież  w 
gTze p o d w ó jn e j p a ń , ja k o  jed n a  z 4-cli czoło, 
wych pa r.

PIERWSZE ZWYCIĘS1 W A 
JĘDRZEJOWSKIEJ W  LONDYNIE.

Jędrzejow -ska ro zp o częła  sw ó j sezon lo n d y ń  
sk i, s ta r tu je  n a ra z ie  w nie;< łzynarodow yc hww 
g ry k ach  Q ueens C lub, u w a ża n y c h  za n ieo fic ja l 
ne ro zg ry w k i o m is trz o stw o  L o n d y n u .

W  d n  22 b . m. Ję d rze jo w sk a  w eźm ie u dz ia ł 
w m is trz o s tw a ch  iw ia ia  w W im b led o n ie  
Jędrzepow sK a s ta r to w a ła  4-k ro tn ie , w y ch o d ząc  
ze w szy stk ich  ty ch  m eczów  zw ycięsko . W  grze  
p o jed y ń cze j p ań , P o lk a  p o k o n a ła  najip ierw  
A ngielkę W ilso n , a  w d rn g ie j ru n d z ie — S zw ed ­
kę W itten s tó m . W  p ierw szy m  m eczu Jęd rze  
jo w sk a  w y g ra ła  6.0. 6 1 ,  w d ru g im  6.2, 6:4.

W  g rze  p o d w ó jn e j p a ń  Ję d rz e jo w sk a  s t a r ­
tu ją c  w parze  z  A ngielką  Noel p o k o n a ła  an 
g ietską  p a rę  C reag h — M outry  6:2, 6:2. W resz ­
cie w g rze  m ieszan e j Ję d rz e jo w sk a  w espół i  
A nglik iem  H aze p o k o n a ła  p a rę  a n g ie lsk ą  Mi- 
rh e lm o re  —  M ath ias 6:1, 6:2.

O m aw ia jąc  zw ycięstw a Ję d rze jo w sk ie j dzier- 
nik an g ie lsk i T im es"  w y raża  p rz y p u szc z en ie , 
że w  tym  ro k  i w Tozgryw kach  w im b ted o ń - 
sk ich  Ję d rz e jo w sk a  za jd z ie  da leko .

-o
Z A B A L A  T O  M IS T R Z  M A R A T O N U  

Z  R O K U  1 9 3 2 .
Na zam-oadch w  K openhadze s ta r to w a ł w  

biegu n a  10.000 m. A rg en ty ń czy k  Z abala  do ­
zn a jąc . n ie sp o d z iew an e j p o ra żk i.

Z w yciężył S ie fert w czasie  31:01,6 sek. (re ­
k o rd  D anji) o ]Ó0 ra. p rzed  Z abalą .

Z abala  to m is trz  m a ra to n u  w r  1932.

BECCALI W DOSKONAŁEJ FORMIE
Na zaw o d ach  lek k o a tle ty c z n y ch  w B una 

peszcie o b o k  czo łow ych  zaw o d n ik ó w  w ęg ie r­
sk ich  s ta rto w a li w łoscy k a n d y d a c i o lim p ijscy

W  b ieg u  n a  1500 m . zw ycięży ł B eccałi w 
d o sk o n a ły m  czasie  3:50,6 sek . p rzed  W ęgren 
Szabo — 3:53 sek. P o za tem  u zy sk an o  w y n ik i:

100 m  —  Sir (W ęgry) 10,6 sek.
w dai —  M affei (W ł.) 741 ctm .
110 m. p ło tk i —  L o ld a n a  (W ł.) 15,3 sek.
W  sk o k u  w zw yż p ań  —  C sak u s ta n o w iła  

nuw y re k o rd  Wę-gieT w yn ik iem  161 cćm
B accali n a  o lin ip  jad z ie  będzie  jed n y m  ■ 

n a jg ro ź n ie jsz y ch  p rz ec iw n ik ó w  K u ch arsk ieg o .

Mecz Louis —  Sehmelling odłożony
NOW Y JORK (P at). O czek iw an y  z w ie l 

kiem  nap ięc .o m  m ecz b o k se rsk i w w adze  cięż 
k ie j pom iędzy  L o u isem  i S ch m ełlin g iem  zo 
s ta ł o d ło żo n y  do p ią tk u  ze w zględu n a  u iekc 
rz y stn e  w a ru n k i a tm o sfe ry czn e .

MM  ■  l i i *  I  Dziś. N ajw sp an ia lszy  film  se z o n u . K oncert qry na jw ięk szy ch  ąw lazd

H E L IO S | S i  t  K J 4  ( ! ( - «  >

C Z A R  M Ł O D O Ś C Io ra z  Herbert 
MARSCHAL
w a :c y f ilm ie

N ad p ro g ra m : Atrakcje o ra z  aktualja. C eny: b a lk o n  25 g r ,  p a r te r  ?4 gr., wiecz. o d  40  gr.

P
A
N

O l t Ł O l f
Dziś p rze­

p i ę k n a — p e łn a  werwy 

I h u m o ru  k o m e d ja

w ro lac h  i m p n  p r T p n - l / j O  1 U a n a  H f l ,D *
g łów nych  I W O I I  r t l  I w ł  P io sen k i w jęz, niemieckim i rosyjsk,

N ad p ro g ra m : N iebyw ały dodatek „Naokoło Świata" i n a jn o w sze  a k tu a lje ,

N a jp ięk n ie jszy  film  u śm iec h ó w  i lez

sjmmm IAR7MD MIŁOŚCI
W  ro lac h  głów n, Diana Wynyard i Frank Lawton. N ad  p ro g ram : ATRAKCJE DŹW IĘKOW E

),!! UOI-IW BMi.tM/KMi1."" J& m PJSt, * BGWEgW BW ■H M BgBBCTW aBBBI" '*4^p r  ■. m R Wł im iwF rn m m m  ■ u
REDAKCJA I ADM INISTRACJA: W Jn o , Bisk B a ad u rsk ie g o  4. T ele lo u y : R edakcji 79, A dm in istr. 99. R ed ak to r naczelny  p rzy jm u je  od  g. 2— .1 ppoł. S ek re ta rz  re d ak c ji p rz y jm u je  od  g. 1— 3 p *
A d m in is trac ja  czy n n a  od  g. »Vi— 3 Vj ppo ł R ękopisów  R ed ak c ja  n ie  zw raca . D y re k to r w y d aw nictw a p rz y ;m u je  od g. 1— 2 p p o ł O głoszen ia  są  p rz y jm o w a n e : od godz. 9*ft — 3 1/ ,  I 7— 9 w ia ą ^ ;

K onto  czekow e P. K. O. n r . 80.750, D ru k a rn ia  —  u l Bisk. B an d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40.
ŁKN n  PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z o d n o szen iem  do do m u  lu b  p rz esy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zł„ z o d b io rem  w a d m in is ir . bez dodo tk a  k siążkow ego  2 zŁ 60 gr., z ag ra n ic ą  •  A  
CŁNA O G ŁO SZ EŃ ; Za w iersz m ilim e tr, p rzed  tek s tem  -  ■ 75 gr., w tekście  60 g r„  za  tekst. 30 g r., k ro n ik a  re d ak c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za w iersz jed n o szp ., og ło si, mii szk an . —  10 gr. za w y r a ^  
D a ty c i  cen  do liczz  się za  o g ło szen ia  cy frow e i ta b e ia r jc z u e  50% , Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład  og łoszeń  w tekście  4-ro  łam ow y, za tek s tem  8-m io łam ow y Za t re ić  a f f łc e a ^  

i rm orykę .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  a ie  o d p o w iad a . A dm inist c ja  z as trzeg a  soL . p raw o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  og łoszeń  i n ie  p rz y jm u je  z a s trzeżeń  m ie jsca .
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